
W  kraju — nadal napięta sytuacja

Rolnicy protestują przeciwko
wiązanej sprzedaży żywca

♦  •
N A P IĘ TA  sytuacja u trzym uje  się nadal, a nawet pogłębia.

Nadal s tra jku ją  studenci w ie lu  uczelni w  k ra ju  nie wyłącza­
jąc Szczecina. Proklamowane są kolejne s tra jk i okupacyjne. 
T rw a  też akcja protestacyjna sprzedawców „Ruchu” . Trzecim  
punktem  zapalnym stała się sprawa sprzedaży w iązanej żyw­
ca, przeciw czemu protestują ro ln icy in dyw idua ln i.

GOTOWOŚĆ ro ln ików  do 
akc ji protestacyjnej u trzym uje 
się ̂  w  43 województwach, dołą­
czyło bowiem Szczecińskie (o 
czym piszemy oddzielnie). Jak 
podał wczoraj rzecznik praso­
wy- Kom itetu Protestacyjnego 
CZKiOR NSZZ R I, jest to  w y­
raz' poparcia dla stanowiska 
Rady G łównej CZKiO R w 
sprawie wiązanej sprzedaży 
żywca i innych problemów n u r­
tujących ro ln ictw o. Gotowość 
protestacyjna polega na w y­
wieszeniu flag i haseł oraz pro­
wadzeniu akc ji propagandowej. 
Jędynie w Radomiu przystąpio­
no do okupacji gabinetu wice­
wojewody.

Jeśli rozmowy z rządem nie 
przyniosą rezultatów, podjęta
zostanie akcja czynna.

W Szczecinie
•  Min. J. Wojtecki

na naradzie w WZKiOR
•  Rozmowy rolników 

z wojewodą
WCZORAJ odbyło się w  

Szczecinie posiedzenie plenar­
ne Rady Wojewódzkiego Zw iąz­
ku Kółek i Organizacji R o ln i­
czych. Uczestniczyli w nim  
m in ister ro ln ictw a i gospodarki 
żywnościowej Jerzy W ojtecki, 
prezes CZKiOR, sekretarz NK 
ZSL Józef Kozioł, przewodni­
czący Rady G łównej CZKiOR 
N orbert Aleksiewicz, sekretarz 
K W  PZPR w Szczecinie Adam 
Sobiechowskł, prezes W K ZSL 
Ryszard Szunke i wojewoda 
Tadeusz Waluszkiewicz oraz 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
i in s ty tu c ji obsługi ro ln ictw a. 
Na porządku dziennym znala­
zło się omówienie założeń orga- 
nizacyjno-program owyeh w a l­
nych zebrań kółek i  ich ogniw.

(Dokończenie na str. 2)

W poszczególnych wojewódz­
twach miejscowe kom itety pro­
testacyjne podejm ują rozmowy z 
władzami, głównie w  sprawach 
lokalnych.

A kcje  protestacyjne w  n iekló  
rych województwach podjęli 
także członkowie NSZŹ RI 
„Solidarność” . ( j)
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EUROPA ZACHODNIA

protestuje przeciwko 
amerykańskim zbrojeniom

„OGRANICZONA 
WOJNA ATOMOWA"

jak ją widzi

ART BUCHWALD —

czytajcie na str 6—7

Decyzją Sztabu Anty kryzysowego budownictwo otrzyma
wiącej węgla, stali, paliw oraz materiałów

Boda mieszkania?
W ARSZAW A PAP. W w yn iku  podjętych ostatnio decyzji 

Sztabu Antykryzysowego budownictwo, zwłaszcza mieszkanio­
we otrzym a w najbliższym  czasie dodatkowe dostawy węgla, 
paliw , energii, stali, m ateria łów  podłogowych i niezbędnych do 
w ytw arzan ia  papy oraz innych wyrobów. Jak się ocenia, po­
zwoli to  na ukończenie w tym  roku jeszcze co na jm n ie j 12 
tys. mieszkań.

DECYZJA podjęte została 
krytyczne j dla oudownictwa 
mieszkaniowego sytuacji. Od 
dłuższego już czasu załogi w ię­
kszości przedsiębiorstw pozba­
wione zostały możliwości kon­
tynuowania robót. Brak mate­
ria łów , podstawowych surow­
ców i wyrobów, uniei uchomio- 
ny transport dostawczy i  do 
przewozu pracowników sparali­
żowały pracę na większości 
placów budowy Z braku p a li­
wa przerwały produkcję ko le j­
ne cementownie — unierucho-

Szkoła nr 16
przy uł. Chobolańskiej

Co sobotę —
ośrodek nauki i zabawy

W UBIEGŁĄ pracowitą sobotę 
większość dorosłych pospieszyła 
szarym rankiem do pracy, zaś 
uczniowie pozostali w domach. 
Przynajmniej większość dzieci w 
wieku szkolnym. Szkoły bowiem w 
ogromnej większości były tego 
dnia zamknięte na głucho. O 
chwalebnych wyjątkach pisaliśmy 
w ubiegłym miesiącu. Chcemy do

(Dokończenie na str. 2)

miona została większość z 91 
pieców w  tych zakładach. A bez 
cementu me można zbudować 
żadnego obiektu.

Co dostanie budownictwo w 
najbliższym czasie? Przede 
wszystkim  zwiększono o 300 
tys. ton dostawy węgla prze­
znaczone dla cementowni. 
Oznacza to możliwość w ypro­
dukowania do końca roku ok. 
1 m in ton cementu. W miarę 
nadchodzenia transportów tego 
paliw a włączane będą do ru ­
chu kolejne piece cementowni 
i oczekuje się, że w grudniu 
pracować będzie już 55 pieców z 
91 istniejących. W części z mch 
trw a ją  remonty. Przydzielono 
także budownictwu 35 tys. ton 
stali, zwiększone zostaną dosta­
wy drewnianych m ateriałów 
podłogowych, wanien, zlewozmy 
waków Zabezpieczono niezbęd­
ne ilości paliwa, smarów, oleju 
i ogumienia dla transportu i 
maszyn — trudno m ówić o ich 
dostatku ale pozwala to na 
złagodzenie istniejących kłopo­
tów. Zwiększy się też produk­
cję papy (uzyskano wyroby 
niezbędne do je j wytwarzania), 

I betonów kom órkowych. T rw ają  
nadal rozmowy z przemysłem 
chemicznym — chodzi o dosta­
wy niezbędnych budownictwu 
wykładzin podłogowych, fa rb  i 
kle ju .

Rzecz teraz w tym , aby przy­
działy m ateria łów  i wyrobów 
by ły  realizowane i docierały na 
czas na place budowy a tam 
szybko i racjonalnie zostały 
wykorzystane. Stworzono w 
tym  celu system kon tro li w łą­
czając do te j akc ji zw iązki za­
wodowe. Jeśli wszystko pójdzie 
pomyślnie, jest szansa na po­
większenie liczby oddawanych 
w br. mieszkań do ok. 110 tys. 
i stworzenie warunków lepsze­
go startu do przyszłorocznych 
zadań.

Od niedzieli 22 bm.

Droższa benzyna
•  Więcej za „taxi”

•  W komunikacji miejskiej — bez zmian

I W ARSZAW A PAP. Jak 
in fo rm u je  Państwową Ko­
m isja Cen od 22 bm. w pro­
wadza się nowe ceny de­
taliczne benzyn s iln iko ­
wych i olejów napędo­
wych.

CENA e ty liny  94 wzrasta z 
21 do 3-2 zł, e ty liny  78 wzirasta 
z 19 do 30 zł, a oleju napędo­
wego podstawowego I  LS z 14

do 25 zł za li t r .  Nie podrożały 
natomiast oleje silnikowe.

Równocześnie zę zmianą cen 
detalicznych ujednolica się po­
ziom cen dla odbiorców indy­
w idualnych i uspołecznionych. 
Ceny pa liw  będą zróżnicowane 
o marże handlowe w zależnoś­
ci od szczebla zakupu.

W publicznych stacjach ben-

(Dokończenie na str. 2)

Rozmowy rządu
ze zw. zawodowymi
W A R S Z A W A  P A P . W  U rz ę d z ie  R a 

d y  M in is t r ó w  w  W a rs z a w ie  to c z y ­
ł y  s ię  19 bm  ro z m o w y  zesp o łó w  
ro b o c z y c h  K o m ite tu  R a d y  M in is t ­
ró w  ds. Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o- 
ra z  K K  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  r o z ­
p a tr u ją c y c h  p ro b le m  S p o łe c z n e j 
R a d y  G o s p o d a rk i N a r o d o w e j,  k o ­
m is j i  m ie s z a n e j o ra z  k w e s t ie  k o n ­
t r o l i  s p o łe c z n e j.  P r z e w o d n ic z y li :  ze 
s t r o n y  rz ą d o w e j p r o f .  J e rz y  B a f ia .

(Dokończenie na str. 3)

W ZAKOPANEM  i okoli­
cach dzieci cieszą się juz

Premier Francji
przyjedzie do Polski

W ARSZAW A PAP. Jak się 
dowiaduje PAP, w połowie 
grudnia br. złoży oficja lną w i­
zytę w  Polsce prem ier Fran­
c ji, P ierre Mauroy.

•  Oświadczenia •  Wyjaśnienia •  Punkty widzenia WSP

Era o umysły i postawy 
młodego pokolenia

WCZORAJ w płynęło do na­
szej redakcji pismo-odezwa, za­
tytu łowane „Polacy!”  i  opatrzo­
ne pieczęcią Niezależnego Zrze­
szenia Studentów Wyższej Szko 
ły  Pedagogicznej w  Szczecinie. 
Dokument ten jest mieszaniną 
inw ektyw , kierowanych pod 
adresem „Głosu Szczecińskiego” 
i bezgranicznego uwielbienia 
dla marszałka Józefa P iłsud­
skiego.

A oto treść tego pisma:
P O L A C Y !
R e ż im o w y  ,,Glo;-’ S z c z e c iń s k i"  d a l 

k o le jn y  d o w ó d , że je s t  d o  c n a  za ­
k ła m a n y  o p lu w a ją c  d z ia ła ln o ś ć  
N Z S , k t ó r y  c h o ć  p o p r /e z  s k ro m n e  
p la k a ty  c h c ia ł p rz y p o m n ie ć  W a m  
ro c z n ic ę  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i.

N ie  m a rn y  n ic  p rz e c iw  g ra n ic o m  
z  1.I X . 191» r .  R y ły  to  g ra n ic e , s lu s /  
n r  i s p r a w ie d l iw e ,  o k u p io n e  k r w ią  
p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a . W y k u ia  je  w o ­
la  W ie lk ie g o  P o la k a  —  M a rs z a łk a  
3. P i łs u d s k ie g o . G ra n ic e  te  m oże  
b y ły  m n ie j  b e z p ie c z n e , a le  ż y ło  się 
le p ie j  l  d o s ta tn ie j.

C h c e m y  p o in fo r m o w a ć  re ż im o -  f

w y c h  k ła m c ó w , że p la k a ty  te  w y ­
d r u k o w a l iś m y  za w ie d z ą  i  a p ro b a ­
tą  J e g o  M a g n i f ic e n c j i  d o e . d r  h a ft, 
J . K o p c ia . J . M . j a k o  v m *n y  z w o ­
le n n ik  Id e i M a rs z a łk a  w  p e łn i  p o ­
p ie ra  naszą in ic ja t y w ę ,  a b y  idą,e 
w  ś la d  G d a ń s k ie j S to c z n i R e m o u - 
fcowej n a d a ć  n a s z e j W yżsw e j SzJeo*

(Dokończenie na str. 3)

Aresztant na kominie
W C Z O R A J  z o s ta l iś m y  D o in fo rm o ­

w a n i,  że na  k o m in ie  b u d y n k u  P r o ­
k u r a t u r y  W o je w ó d z k ie !  w  S zcze c i­
n ie  s to i  c z ło w ie k .  P o  o r z v b v c iu  na  
m ie js c e  o k a z a ło  s ie . że in fo r m a c ja  
ie s t p ra w d z iw a .

J a k  na a  p o in fo r m o w a n o .  n.a k o ­
m in ie  p rz e b y w a  ty m c z a s o w o  a r em. 
to w a n y  o s o b n ik ,  d o m a g a  ia c v  a le ... 
w y p u s z c z e n i-*  n a  w o ln o ś ć . O w  ..'ko­
m in o w y  t a te r n ik ”  z o s ta ł z a t rz y m a ­
n y  d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a tu r y  w  
z w ią z k u  z w ła m a n ie m  n a  p o cz tę , 
z k tó r e i  u k r a d ł  z a g ra m c a n e  p a cz ­
k i  n a d e s ła n e  d o  n a sze g o  m ia s ta . P i  
k a n te r i i  t e ł  ś m ie s z n e j d e m o n s tra ­
c j i  d o d a  ie  fa jk t .  iż  s te rc z ą c y  n a  
k o m in ie  o s o b n ik  te s t z  z a w o d u ... 
d e k a rz e m .

(Dokończenie na str. 12)

DZIŚ
W  NUMERZE: Wyjść z tego tunelu! Aparat do mierzenia miłości Mozaika polska

W .
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Droższa benzyna
(Dokończenie ze sir. 1)

zynowych, wszyscy nabywcy 
płacą za paliw a ceny detalicz­
ne. Składy hurtowe CPN, „Sa­
mopomocy Chłopskiej”  a także 
przedsiębiorstwa mechanizacji 
ro ln ic tw a i jednostki gospodar­
cze kółek rolniczych, sprzedają 
paliw o po cenach hurtowych.

W Z W IĄ Z K U  z podwyżką 
cen pa liw  podwyższone zostają 
także taryfow e opłaty za ko­
rzystanie z osobowych taksó­
wek samochodowych. Nowe 
opłaty wynosić będą 26 zł za 
pierwszy kilom etr jazdy w 
dzień i 30 z ł w nocy oraz 8 zł 
za każdy następny kilom etr 
jazdy w  dzień i 12 zł w  nocy.

O płaty za przejazdy w  nie­
dziele i  święta będą pobierane 
według ta ry fy  nocnej. Nowe

opłaty ta ryfow e są wyższe prze 
ciętnie o 3 z ł na kilom etrze 
(przy przeciętnym kursie 8—10 
km).

Podstawę do rozliczenia się z 
pasażerami stanowić będą po­
dwojone wskazania taksome­
trów .

Znosi się tym  samym dotych­
czasową zasadę pobierania na­
leżności za przejazdy w dzień 
według ta ry fy  nocnej, w nocy 
żaś doliczania 50 proc. do weka 
zań taksom etru. Znosi się ta k ­
że doliczanie dodatkowej opła­
ty  10 zł za każde 15 m inut po­
stoju.

O płaty za korzystanie z ta k ­
sówek bagażowych tak  ja k  do­
tychczas są opłatam i um owny­
m i, nie regulowanym i ta ry fą  
ustaloną przez Państwową Ko 
m isję Cen.

Wariant czwarty
JEST więc tak, ja k  przew idy­

waliśm y  — opierając się na 
„ przeciekach”  z Warszawy. W y­
brano w ariant czwarty, przew i­
dujący tzw. ceny kroczące. 
'Zignorowano więc glos ogółu 
czy li zmotoryzowanych, którzy 
optow ali za wariantem  trzecim  
(przy jednoczesnym podwyższe­
n iu  lim itó w  na kartk i). Cóż, de­
cyzja PKC ma jeden plus — 
nie będzie kartek  i całego, zwią 
zanego z tym , bałaganu regla- 
mentacyjnego.

Podwyżka jest w ięcej niż  
znaczna, bo o pięćdziesiąt pro­
cent. Ma w założeniu zm nie j­
szyć zużycie paliu>a przez indy­
w idualną motoryzację. Na to l i ­
czą je j in icja torzy. Na pewno 
tak się stanie w  pierwszym  
okresie. Pamiętajm y jednak, że 
jest to jesień i zima, wówczas 
z reguły m n ie j się jeździ. A 
wiosną prawdopodobnie wszyst­
ko wróci do dawnego sianu.

„Polonez"
w wersji pick-up

W A R S Z A W A  P A P  O b e cn e  t r u d - ;  
n a ś c i g o s p o d a rc z e  k r a ju  n ie  p rz e ­
s z k o d z i ły  ż e r a ń s k ie j F a b ry c e  Sa­
m o c h o d ó w  O s o b o w y c h  w  p r z y g o to ­
w a n iu  z m o d y f ik o w a n e j  k o n s t r u k ­
c j i  ..P o lo n e z a " .  S a m o c h ó d , o p ra c o ­
w a n y  w  w e r s j i  p ic k - u p .  b ę d z ie  
m ó g ł p rz e w o z ie  ła d u n k i  o  w a d z e  
k i lk u s e t  k i lo g ra m ó w . Z o s ta ło  w y ­
k o n a n y c h  ju ż  k i l k a  e g z e m p la rz y  
s a m o c h o d u , n a to m ia s t je g o  s e r y j ­
n a  o r o d u k e ja  m a  ro z p o c z ą ć  sic; w  
p r / .y s z ły m  ro k u .  P o k a z  p o ja z d u  m a 
eię  odbyC  20 b ra

Powołano
Związek Spółdzielni 

Mieszkaniowych 
Woj. Szczecińskiego
W C Z O R A J  w  D K  „ H e tm a n ”  o d - : 

h y ia  s ię  d r u g a  czę ść  W o je w ó d z -  
k  eg o  Z ja z d u  D e le g a tó w  S p ó łd z ie l­
n i  B u d o w n ic tw a  M ie s z k a n io w e g o . 
Z g o d n ie  t  u s ta le n ia m i p o d ję ty m i 
p o d cza s  Jego p ie rw s z e j t u r y  u o  
w rz e ś n ia ) ,  w c z o ra js z e  o b r a d y  p rz e ­
k s z ta łc i ł y  s ię  w  Z ja z d  Z a ło ż y c ie l ­
s k i  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w y c h  W o je w ó d z tw a  S z c z e c iń ­
s k ie g o . U c z e s tn ic z y l i  w  n im  o rz e d  
s tą w io ie le  C Z S B M  — p re ze s  S t .  K u  
k u r y k a  i  w ic e p re z e s  S t. W o ź n ia k , 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h  i  m ie js k ic h  o ra? o r g a n iz a c j i  
z w ią z k o w y c h .

P o w o ła n y  w c z o r a j d o  ż y c ia  
Z S M W S  zrzesza s p ó łd z ie ln ie  m ie s z ­
k a n io w e  d z ia ła ją c e  n a  te re n ie  n a ­
sze g o  w o je w ó d z tw a .  J e g o  z a d a ­
n ie m  b ę d z ie  w y p e łn ie n ie  l u k i .  l a ­
k a  p o w s ta je  w  z w ią z k u  z  r o z w ią ­
z a n ie m  W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j.  P o d s ta w o w ą  m is ję  
z w ią z k u  o k r e ś lo n o  ja k o  p e łn ie n ie  
s łu ż e b n e j r o ł j  w o b e c  z rze szo n ych  
s p ó łd z ie ln i,  s ta n o w ie n ie  g w a r a n c j i !  
Ic h  n ie z a le ż n o ś c i o ra z  p ro w a d z e n ie , 
d z ia ła ln o ś c i z m ie r z a ją c e j d o  n a j ­
s k u te c z n ie js z e g o  z a s p o k a ja n ia  p o - ; 
t r z e b  s p ó łd z ie lc ó w . Z w ią z e k  >est 
fe d e ra c ją  z rz e s z a ją c ą  s p ó łd z ie ln ie  
na  zasa d z ie  d o b r o w o ln e g o  ic h  u -  
d z ia łu  i w  t e j  p o s ta c i m o ż e  tw e  
t r a k t o w a n y  ja k o  ic h  re p re z e n ta n t  
P rz e p ro w a d z o n o  w c z o r a j  ró w n ie ż  
w y b o r y  d o  r a d y  z w ią z k u .

<Jr)

Tak przecież bywało przy po­
przednich podwyżkach. A wów­
czas — kolejne zm iany cen...

Podrożało też palhoo dla gos 
podarki uspołecznionej. Tu rze­
czywiście możemy liczyć na 
mniejsze jego zużycie.

Zmiana cen tym  razem n iko ­
go nie zaskoczyła. Została wcześ 
n ie j zasygnalizowana, sama de­
cyzja także wyprzedziła o k i l ­
ka dn i te rm in  je j wprowadze­
nia. A le rodacy zareagowali tak 
ja k  poprzednio (gdy planowane 
podwyżki b y ły  tajemnicą po li­
szynela) —- dziś rano przed sta­
cjam i benzynowym i stały ko­
le jk i dw ukro tn ie dłuższe. Zaw ­
sze to 200—300 z ł oszczędności...

Jako uzupełnienie kom unika­
tu  dodajmy, że przewidziano 
rekompensaty dla osób używa 
jących samochodów prywatnych  
dla celów służbowych, jak rów­
nież dla in w alidów  używ ają­
cych  wózków inwalidzkich N 
podlegają zwyżce opłaty za 
przejazdy autobusami w kom u­
n ikac ji m ie jsk ie j i  w  osobowej 
kom unikac ji PKS. Uregulowa­
nie tych spraw pozostawiono do 
czasu wprowadzenia kom plek­
sowej re fo rm y cen. (jas)

N A  W C Z O R A J S Z Y M  w s p ó l­
n y m  p o s ie d z e n iu  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  o ra z  P r e z y d iu m  W K  
S D  o m ó w io n o  p r o b le m y  ro z ­
w o ju  p r z e m y s łu  d ro b n e g o , u -  
s łu g  i  r z e m io s ła ,  zw ła s z c z a  w  
k o n te k ś c ie  r e fo r m y  w p r o w a ­
d z o n e j d o  t e j  d z ie d z in y  g o spo ­
da  r fc i w  l ip c u  b r .

E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  i  P r e ­
z y d iu m  W K  S D  s tw ie r d z i ły ,  i i  
s p o łe c z e ń s tw o  o c z e k u je  na  n a ­
s y c e n ie  r y n k u  o d p o w ie d n ią  
i lo ś c ią  to w a r ó w  i  u s łu g  p o c h o ­
d z ą c y c h  z  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ­
ś c i.  d o d a jm y  to w a r ó w  i  u s łu g  
o o d p o w ie d n io  w y s o k ie j  ja k o ­
ś c i o r a z  po  g o d z iw y c h  c e n a c h  
n a  te  w y r o b y  i  u s łu g i.  O zn acza  
to  c e n y  o d p o w ia d a ją c e  r z e te l­
n ie  p o l ic z o n y m  k o s z to m  w ra z  
z  z y s k ie m  d la  p ro d u c e n ta  a le  
n ie  c e n y  m a ją c e  p o k r y w a ć  
p rze z  k l ie n tó w  w s z e lk ą  n ie u ­
d o ln o ś ć , n ie g o s p o d a rn o ś ć  p r o ­
d u c e n tó w .

A b y  m ó c  z m ie rz a ć  k u  t a k im  
r o z w ią z a n io m  p o w o ła n y  p rz e z  
E g z e k u ty w ę  K W  i  P r e z y d iu m  
W K  k i lk u o s o b o w y  ze sp ó ł s fo r ­
m u łu je  p o s tu la ty  p o d  a d re s e m  
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , pod 
a d re s e m  w ła d z  c e n t r a ln y c h  
s te ru ją c y c h  s p ra w a m i d r o b n e j  
w y tw ó r c z o ś c i  o ra z  po d  a d r e ­
se m  s a m e j d r o b n e j  w y tw ó r ­
c z o ś c i w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie .

W  d r u g ie j  c zę śc i p o s ie d z e n ia  
E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  o m a ­
w ia ła  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  w  so ­
c ja l is ty c z n y c h  z w ią z k a c h  m ło ­
d z ie ż y  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o .

Spotkanie prezesa ZSL
z Janem Kułajem
WARSZAWA PAP. 19 bm. od 

było się spotkanie prezesa NK 
ZSL, 'wicepremiera Romana Mali­
nowskiego z przewodniczącym 
OKZ NSZZ Ri „Solidarność" Ja­
nem Kułajem. Omówiono tryb 
wspólnej oceny realizacji porozu­
mień rzeszowsko-ustrzyckich oraz 
likwidacji przyczyn konfliktów 
zaistniałych w niektórych woje­
wództwach. Ustalono, że 25 bm 
odbędzie się spotkanie robocze z 
udziałem przedstawicieli OKZ 
NSZZ Ri „Solidarność", którzy po 
swym posiedzeniu plenarnym w 
dniach 21—22 bm., przedstawię 
zestaw problemów do rozpatrzę-

Co sobotę -  ośrodek nauki i zabawy
(Dokończenie ze> »Ir. I)

tej garstki pracowitych placówek 
oświaty dodać jeszcze jeden przy­
kład .

Oto Szkota Podstawowa nr 16 
przy ul. Chobołańskiej (w ubieg­
łym miesiącu zamiast na Chobo- 
lańską tratiliśmy na ul. Brodnicka 
do SP 66, zamkniętej na cztery 
spusty!) w każda sobotę tętni ży­
ciem. W sali gimnastycznej od­
bywają zajęcia sportowe dzieci z 
klas IV—VIII. Co sobotę ćwiczy 
tu lub na bo sku szkolnym 100 
młodych sportowców.

Tego dnia majq swój stały ter­
min zbiórki szkolne drużyny zu­
chowe i harcerskie. Nie trzeba 
kraść godzin no wycieczki czy gry 
z przeładowanego lekcjami, coraz 
krótszego dnia pracy. W sobotę 
można rzeczywiście coś zrobić, 
czegoś nauczyć się no zbiórce. 
Opiekunka szczepu harcerskiego 
pani Barbara Węgrzynowicz przy­
jeżdża do swych szkolnych drużyn 
na Gumieńce aż z osiedla Sło­
necznego. Nie żałuje trudu, bo wi­
dzi zapał i radość swych młodych 
podopiecznych.

Co sobotę zbierają się w szko­
le nr 16 przy ul. Chobołańskiej 
uczestnicy kół zainteresowań ; 
szczególnie aktywne jest szkolne 
koło turystyczno-krajoznawcze sku­
piające 30 uczniów.

Stała sobotnia pozycja to rów­
nież Jekcie angielskiego, na które 
uczęszcza 130 dzieci.

Dyrektor szkoły Andrzej Heliń- 
ski uważa, że wolna sobota dla; 
nauczyciela nie powinna w żad­

nym wypadku kojarzyć się z ZO' 
niedbaniem podstawowych funkcji 
wychowawczych przez szkołę ja­
ko instytucję społecznej edukacji, 
Ten dzień wytchnienia dla więk­
szości nauczycieli należy wyko­
rzystać na taką działalność szkol­
ną, na którą zawsze brakowało 
czasu w dawnym schemacie szko­
ły-

Niestety, większość dyrektorów 
szkół podstawowych, idąc zapew­
ne na tani poklask części perso­
nelu nauczycielskiego, wybiera 
rozwiązanie najprostsze I najgor­
sze — zamyka szkołę przed dzieć­
mi nawet w te soboty, kiedy 
większość dorosłych pracuje.

J. ŁAWRYNOWICZ

Z narady w WZKiCR

Problemy rolnictwo 
i rolników indywidualnych
(Dokończenie ze s>t<r. I)

R E F E R A T  p r o g r a m o w y  w y g ło s ił  
p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  W Z K iO R  J a n  
W o łe k . O m a w ia ją c  r o c z n y  d o r o b e k  
o r g a n iz a c j i  p r z y p o m n ia ł iż  b y ła  
o n a  p ie rw s z ą , k tó ra  — je s z c z e  je -  
s ie n ią  u b .r .  — u p o m n ia ła  s ię  o  p r a ­
w a  r o ln ik ó w .  Ż ą d a n o  w ó w c z a s  za­
g w a ra n to w a n ia  tr w a ło ś c i  go sp o ­
d a r s tw  c h ło p s k ic h , z a p e w n ie n ia  
p r a w id ło w y c h  w a r u n k ó w  e k o n o m i­
c z n y c h  ic h  r o z w o ju ,  s tw o r z e n ia  
ró w n y c h  p r a w  d la  s e k to r ó w  u s p o ­
łe c z n io n e g o  i  in d y w id u a ln e g o ,  p o ­
p r a w y  w a r u n k ó w  b y to w y c h  i  so­
c ja ln y c h  lu d n o ś c i w ie js k ie j  o ra z  
s tw o rz e n ia  p o d s ta w  p r a w d z iw e j  sa­
m o rz ą d n o ś c i. W ię k s z o ś ć  t y c h  c e ló w  
z o s ta ła  o s ią g n ię ta  i c h o c ia ż  n ie  
o b y w a ło  s ię  be z  k o n f l i k t ó w  — s ta ­
ra n o  s ię  n ie  u c ie k a ć  d o  d r a s ty c z ­
n y c h  m e to d  d z ia ła n ia .

W  o s ta te c z n y m  e fe k c ie  — s tw ie r  
d z i ł  J . W o łe k  — s tw o r z y l iś m y  
g m in n e  z w ią z k i  k ó łe k  i  o rg a n iz a ­
c j i  r o ln ic z y c h  N ie z a le ż n e g o  S a m o ­
rz ą d n e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
R o ln ik ó w  In d y w id u a ln y c h .  O d n o w a  
n a s z e j o r g a n iz a c j i  zo s ta ła  d o k o n a ­
n a  n ie ja k o  od  w e w n ą t r z  i  u d a ło  
n a m  s ię  s tw o r z y ć  rz e c z y w is tą , n ie  
za le ż n ą  i n a p ra w d ę  s a m o rz ą d n ą  r e ­
p r e z e n ta c ję  r o ln ik ó w ,  k tó r a  je s t  w  
s ta n ie  p o d ją ć  s ię  s k u te c z n e j o b ro ­
n y  in te r e s ó w  w y tw ó r c ó w  ż y w n o ś c i.  
W a r to  te ż  p a m ię ta ć , że k ó łk a  r o l ­
n ic z e  są w a ż n y m  e le m e n te m  » r e ­
d u k c y jn y m  ś w ia d c z ą c  u s łu g i  gos po  
d a rz o m  in d y w id u a ln y m .  K o rz y s ta  
z n ic h  p r a w ie  80 p ro c . m ie s z k a ń ­
c ó w  s z c z e c iń s k ie j w s i,  d la  k tó r y c h  
w y k o n u je  s ię  w s z y s tk ie  p ra c e  w  
z a k re s ie  c h e m ic z n e j o c h r o n y  ro ś ­
l in ,  90 p ro c . ro z s ie w u  w a p n a , 
p o n a d  p o ło w ę  o r e k ,  z b io ru  t r a w  
i  zb ó ż  o ra z  o k o ło  80 p ro c . r o b ó t  
w y k o p k  o w y c h .

M ó w ią c  o  n a d c h o d z ą c e j k a m p a n ii  
w a ln y c h  z e b ra ń  J  W o łe k  p o d k r e ­
ś l i ł  i i  w in n y  s ię  on e  p r z y c z y n ić  
d o  d a ls z e g o  u m o c n ie n ia  o rg a n iz a ­
c j i ,  tw o r z e n ia  a u te n ty c z n ie j je d n o ­
śc i w s i i  u s p o k o je n ia  r o ln ik ó w .  
W s z y s tk o  to  m a  s łu ż y ć  je d n e m u  
c e lo -w i; m u s im y  d ą ż y ć  d o  n a p e ł­
n ie n ia  p ó le k  n a s z y c h  S k le p ó w  i  
o b f i to ś c i ja d ła  n a  p o ls k ic h  s to ła c h , 
bo  to  je s t  nasz n a c e e ln y  o b o w ią ­
z e k .

PRZERWA przed rozpoczę­
ciem dyskusji nieoczekiwanie 
się przedłużyła. Uczestnicy 
obrad zażądali bowiem, by
przy wszystkich wypowiedziach 
obecny b y ł m in ister W ojtecki, 
którego koledzy ze szczecińskie­
go Ośrodka T V  nak łon ili w 
tym  czasie do nagrania k ró tk ie j 
audycji. Było to — ja k  się zda­
je — wyrazem zaufania do
przedstawiciela rządu. Zresztą
— nie jedynym , gdyż w ielu 
mówców na jego ręce przeka­
zywało pisemne nota tk i zawie­
rające szczegółowe postulaty 
środowisk.

T O  z a u fa n ie  n ie  s tę p i ło  je d n a k  
o s t rz a  k r y t y k i .  D o ty c z y ła  o n a
g łó w n ie  u c h w a ły  w  s p r a w ie  „ w ią ­
z a n e j s p rz e d a ż y  ż y w c a ”  ( w  z a m ia n  
za a r t y k u ły  p rz e m y s ło w e , m a te ­
r ia ł y  b u d o w la n e  i  m a s z y n y  o r a *  
n a rz ę d z ia  r o ln ic z e ) .  Z a rz ą d z e n ie  to
— z d a n ie m  je d n e g o  z d y s k u ta n tó w
— s łu ż y  je d y n ie  p o g łę b ie n iu  r o w u  
w y k o p a n e g o  p o m ię d z y  m ia s te m  a 
w s ią . d o  p o w ię k s z e n ia  p rz e d z ia łu  
m ię d z y  r o b o tn ik ie m  1 c h ło p e m . 
D z ie l i  o n o  ró w n ie ż  i  s a m y c h  r o l ­
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  n a : p r o d u ­
c e n tó w  ż y w c a  d y s p o n u ją c y c h  p r z y  
w i le ia m i  z a k u p u  o r a *  d o s ta w c ó w  
m le k a , zbo ża , z ie m n ia k ó w  1 b u ra ­
k ó w , k tó r z y  o t r z y m u ją  t y l k o  z ło ­
t ó w k i  bez p o k r y c ia  w  to w a rz e . 
J e s t to  ty p o w y  p r z y k ła d  d o ra ź n e ­
g o  d z ia ła n ia ' n ie  U czą ce g o  s ię  ze

- -s s »

22—26 bm.

Oni Honorowego 
Krwiodawstwa

W  L IS T O P A D Z IE  s ta ły  s ię  t r a ­
d y c ją  D n i H o n o ro w e g o  K r w io d a w ­
s tw a . w  ty m  r o k u  o b c h o d z o n e  po  
ra z  d z ie s ią ty .  T e g o ro c z n e  h a s to  
D n i b r z m i „ D a r  k r w i  — d a re m  
s e rc a ” . W  t r u d n y c h  czasa ch  ja k ie  
p rz e ż y w a  na sz  k r a j ,  w  czasa ch  o -  
g r o m n e j  e r u p c j i  ro szcze ń , o f ia rn o ś ć  
b e z in te re s o w n a  z a s łu g u je  na  szcze­
g ó ln y  s z a c u n e k . W ła s n a  k r e w  o -  
f ia r o w a n a  n ie z n a jo m e m u  b l iź n ie m u  
J e s t d a r e m  b e z c e n n y m , n ie p o ró w ­
n y w a ln y m .

D la te g o  w ła ś n ie  je s t  z ja w is k ie m  
k r z e p ią c y m  t e  w  s y tu a c j i ,  g d y  l u ­
d z ie  w y d z ie ra ją  s o b ie  n a w z a je m  
p rz e ró ż n e  to w a r y ,  n ie  m a le je  l i c z ­
b a  o só b  o  h o jn y m  s e rc u . W  ty m  
r o k u  w  c ią g u  t r z e c h  k w a r ta łó w  
u z y s k a n o  7 ty s .  l i t r ó w  k r w i  o d  
h o n o r o w y c h  d a w c ó w  tka te re n ie  w o

je w ó d z tw a  sz c z e c iń s k ie g o . W ię c e j 
n iż  w  r o k u  u b ie g ły m , k ie d y  to  
w  ty m  s a m y m  czas ie  z e b ra n o  6200 
l i t r ó w  k r w i .

J5 la t  d z ia ła ln o ś c i z a m y k a  w  ty m  
r o k u  K lu b  H o n o r o w y c h  D a w c ó w  
K r w i  p rz y  S to c z n i im .  A .  W  a r  » k ie ­
go . O d p o c z ą tk u  sw e g o  is tn ie n ia  
z rz e s z e n i w  n im  s to c z n io w c y  p rz e ­
k a z a l i  le c z n ic tw u  6 ty s .  l i t r ó w  
k r w i .  w ty m  r o k u  K lu b  H D K  z  
„W a rs k ie g O ”  z d o b y ł p ie rw s z e  m ie j  
see w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  z a k ła d o ­
w y c h  k lu b ó w ,  g łó w n ie  d z ię k i  p o ­
z y s k a n iu  210 n o w y c h  h o n o ro w y c h  
d a w c ó w .

D z ie s ię c io le c ie  d z ia ła ln o ś c i o b c h o ­
d z i K lu b  H D K  p rz y  Z a k ła d a c h  N a ­
p ra w c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  w  
S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im , k tó re g o  
c z ło n k o w ie  p r z e k a z a li  n a  rze cz  
s łu ż b y  z d r o w ia  2 255 l i t r ó w  k r w i .  
T y le ż  la t  p r o w a d z i d z ia ła ln o ś ć  
K lu b  H D K  p r z y  Z a k ła d a c h  C h e ­
m ic z n y c h  „ P o l ic e ” .

O b c h o d y  D n,i H o n o ro w e g o  K r w io ­
d a w s tw a  z a in a u g u ru je  a k a d e m ia  
w o je w ó d z k a , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  2? 
b m . w  T e a trz e  M u z y c z n y m .

<*>

s k u tk a m i ja k ie  m o że  w y w o ła ć  w 
h o d o w l i  p o sp ie szn a  w y p rz e d a ż  in ­
w e n ta rz a .

Z w ra c a n o  ta k ż e  u w a g ę  na  za­
k łó c e n ie  w ię z i g o s p o d a rc z e j m ię ­
d z y  m ia s te m  a w s ią , c ze g o  w y r a ­
ze m  są o s t re  n ie d o b o ry  ś r o d k ó w  
d o  p r o d u k c j i  r o ln e j  (m a s z y n y , o -  
p a ł,  n a w o z y  i tp ) .  T ę  a tm o s fe rę  
n a p ię c ia  w z m a g a ją  ta k ż e  n ie k tó r e  
p u b l ik a c je  <np. a r t y k u ł  J . O zg i M i  
c h a ls k ie g o  w  „ P o l i t y c e " )  z a w ie ra ­
ją c e  — ja k  p o d k r e ś la n o  w  d y s k u ­
s j i  —  w y ra ź n e  a n ty  c h ło p s k ie  a k ­
c e n ty .  J e d e n  z  m ó w c ó w  s tw ie r d z i ł ,  
i ż  t r u d n o ś c i n a  m ie js k im  r y n k u  
m ię s n y m  w y w o ła n e  są b r a k ie m  za* 
u fa n ia  c h ło p ó w  d o  tra c ą c e g o  w a r ­
to ś ć  p ie n ią d z a . C i b o w ie m , k t ó r z y  
d z is ia j  s p rz e d a ją  p ło d y  r o ln e  n ie  
w ie d z ą  i le  b ę d ą  p ła c ić  w k r ó tc e  
za ś r o d k i  d o  ic h  p r o d u k c j i .

M IN IS T E R  J e rz y  W o jte c k i  w  
s w y m  o b s z e rn y m  w y s tą p ie n iu  p r z y  
p o m n ia ł  o  s z e re g u  a k ta c h  p r a w ­
n y c h  w y d a n y c h  w  o p a r c iu  o  k o n ­
s u l ta c ję  z r o ln ik a m i .  Z m ie rz a ją  
on e  d o  z a ła tw ie n ia  ic h  s łu s z n y c h  
p o s tu la tó w ,  c c  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  
za w y r a z  d o b r y c h  in te n c j i  rz ą d u , 
p ra g n ą c e g o  r o ln ik o m  in d y w id u a l ­
n y m  z a p e w n ić  t r w a łe  m ie js c e  w  
s y s te m ie  s o c ja l is ty c z n y m . T e m u  z re  
sz tą  s łu ż y ć  m a ją  d e c y z je  o  p o d ­
w y ż s z a n iu  ce n  s k u p u  a r t y k u łó w  
p o c h o d z e n ia  ro ln ic z e g o . P r z y  Ic h  
u s ta la n iu  p r z y ję t o  zasadę s to s o w a ­
n ia  tz w .  c e n  k ro c z ą c y c h . Z a k ła d a  
on a  s ta łe  d o s to s o w a n ie  o p ła t  za  
a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  d o  r z e c z y w is ­
ty c h  k o s z tó w  łc h  w y tw a r z a n ia .  
K a ż d a  w ię c  p o d w y ż k a  ce n  m a s z y n , 
n a rz ę d z i, p a szy  c z y  n a w o z ó w  r e ­
k o m p e n s o w a n a  b ę d z ie  p o p rz e z  a u ­
to m a ty c z n y  w z ro s t  c e n  s k u p u .

D L A  urealnienia wartości 
rolniczej z ło tów ki — powiedział 
m in. W ojtecki — proponujem y 
pod rozwagą dwie koncepcje. 
Pierwsza polega na dotacji w y ­
równawczej (wypłacanej za 
dwa miesiące wstecz) do środ­
ków  za sprzedane płody rolne, 
któ re  nie zostały wydatkowane 
w  tym  okresie i pozostały na 
kw icie w  banku. Druga propo­
nuje wyrównanie różnicy cen 
za dostarczone p rodukty w  cią­
gu miesiąca poprzedzającego 
podwyżkę. Niesłuszne są przy 
tym  obawy o nadmierne bo­
gacenie się chłopów, gdyż owe 
50 m ld zł wypłacone na skutek 
zm iany cen skupu w  kw ie tn ia  
i  lipcu br. doprowadziły jedy­
nie do wyrów nania parytet» 
dochodów wsi i  miasta.

M IN IS T E R  W o jte c k i  p o w ie d z ia ł,  
źe  p r o je k t  u c h w a ły  o  s p rz e d a ż y  
w ią z a n e j z o s ta ł p rz e z  C Z K iO R  od ­
r z u c o n y . W p ro w a d z o n o  g o  m im o  
to  — n ie ja k o  o o d  n a c is k ie m  k i l ­
k u  w o je w ó d z tw ,  g d z ie  m e to d y  te  
d o ść  d o w o ln ie  w p r o w a d z o n o  w  ż y ­
c ie  o ra z  po d  w p ły w e m  n a r a s ta ją ­
c y c h  t r u d n o ś c i  n a  r y n k u  m ię s n y m . 
P a ź d z ie rn ik  b y ł  c z w a r ty m  m ie s ią ­
c e m , w  k tó r y m  trz e b a  b y ło  s p r o w a ­
d z a ć  *  z a g r a n ic y  27 ty s .  to n  ż y w c a  
b y  p o k r y ć  k a r tk o w e  p r z y d z ia ły .  O - 
b e o n ie , w  c ią g u  15 d n i  o d  w p r o w a ­
d z e n ia  s y s te m u , s k u p io n o  w  k r a ju  
55 tv s .  t  ż y w c a . G d y b y  t r e n d  te n  u -  
t r z y m a ł s ię  p rz e z  p o z o s ta łe  d w a  
ty g o d n ie  lis to p a d a  — m o ż n a  b y ło ­
b y  z re z y g n o w a ć  z im p o r tu  n a  ceł®  
r e g la m e n ta c y 'n e .  W  z w ią z k u  z ty m  
m ó w c a  z a a p e lo w a ł o  c ie r p l iw o ś ć  d 
n ie s to s o w a n ie  o s t ry c h  fo r m  p ro te ­
s tu  w  te j  s p r a w ie  ty m  b a r d z ie j,  
że za 6 ty g o d n i  z a rz ą d z e n ie  p rz e ­
s ta n ie  o b o w ią z y w a ć .

A r g u m e n ta c ja  ta  n ie  p r z e k o n a ­
ła  je d n a k  s z c z e c iń s k ic h  r o ln ik ó w .  
J a k o  43 w  k r a ju  w o je w ó d z tw o  
s tw o r z y l i  o n ' K o m ite t  P r o te s ta c y j­
n y ,  k t ó r y  w y r a z ić  m a  ic h  s p rz e ­
c iw  w o b e c  u c h w a ły .

D ZIŚ  o godz. 16 członkowie 
K om ite tu  Protestacyjnego roz­
poczną rozmowy z wojewodą 
Tadeuszem Waluszkiewiczem.

(ten)

Nagroda „Kuźnicy”
dla M. Szumowskiego
KR AK Ó W  PAP. 19 bm. Ra­

da K lubu  Tw órców i Działaczy 
K u ltu ry  „Kuźnica”  przyznała 
swoją honorową, doroczną N a­
grodę Kowadła red. M aciejow i 
Szumowskiemu i kierowanem u 
orzez niego zespołowi „Gazety 
K rakow skie j”  za krzewienie so­
cja listycznej k u ltu ry  politycznej 
i zjednywanie społeczeństwa 
dla idei porozumienia narodo­
wego.
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Posiedzenie Prezydium 
KK NSZZ „Solidarność"

W AR SZA W A PAP. Jak w y ­
n ika  z serw isu in form acyjnego 
Regionu Mazowsze NSZZ „So­
lidarność”  18 bm. odbyło się w 
W arszawie posiedzenie Prezy­
d ium  K o m is ji K ra jo w e j zw iąz­
ku (o czym n ie poinform ow ano 
środków masowego przekazu, a 
ra. in . PAP).

P R EZY D IU M  K o m is ji K ra jo ­
w e j p rzy ję ło  oświadczenie, w  
k tó rym  zwraca uwagę wszyst­
k im  członkom  zw iązku i wszyst, 
k im  ogniwom  zw iązkow ym  na 
konieczność zachowania m aksy 
m akte j w ew nętrzne j dyscypliny 
zw iązkow ej. K ra j nasz — stw ie r 
dza się dale j — jest w  stanie 
k ry tycznym , wkraczam y 
okres, w  k tó rym  na długie la ta 
rozstrzygają się spraw y decy­
dujące dla naszego życia. Jest 
to  także okres nadziei na zre­
a lizow anie naszych podstawo­
wych p raw  ludzk ich  i obyw a­
telskich, na osiągnięcie porozu­
m ienia narodowego.

P O  p r z y p o m n ie n iu ,  że  K K  r e a l i ­
z u ją c  u c h w a łę  p r o g r a m o w ą  z ja z -  
i u ,  ro z p o c z ę ła  w  t e j  s p r a w ie  ro z -  
n o w y  z w ła d z a m i P R L , w  ośw ia -d - 
jz e n iu  s tw ie r d z a  s ię , ż e  n ie  m o -  
in a  o c z e k iw a ć , „ ż e  n a sza  d r o g a  d o  
» ią g n ię c ia  p o r o z u m ie n ia  o d p o w ła -  
ia  w s z y s tk im ’ *. A u t o r z y  o ś w ia d c z ę  
a ia  w y ra -ż a ją  p r z y  ty m  p o g lą d ,  że 
i i e  m o ż n a  w y k lu c z a ć  w  t y m  c z a ­
sie „ ją t r z ą c e j  p r o p a g a n d y  . i  p r o ­
w o k a c j i  w c ią g a ją c y c h  z a ło g i w  
r t r a j k i  p o  to ,  a b y  w y k a z a ć ,  że  
s w ią z e k  n ie  p a n u je  n a d  s y tu a c ją  
. a b y  o s k a rż a ć  g o  o  p o w o d o w a n ie  
• t r a t  g o s p o d a rc z y c h ” . N ie k o r z y s tn e  
M a z w ią z k u  są  ta k ż e  —  g ło s i o -  
iw ia d c z e n ie  — a k c je  u z a s a d n io n e  
iv o d c z u c iu  z a łó g  a łe  s p rz e c z c e  z 
n a d r z ę d n y m i p r o g r a m o w y m i z a d a ­
n ia m i z w ią z k u .

W  z w ią z k u  z t y m  P r e z y d iu m  K K  
o o w o ła ło  g r u p ę  ds. r o z w ią z y w a n ia  
c o n f l i k t ó w  l  u s ta la n ia  w ła ś c iw y c h  
io r m  a k c j i  p r o te s t a c y jn y c h .  Z a  
t r u p ę  tę  o d p o w ie d z ia ln y m i s ą : S ta ­
n is ła w  W ą d o ło w s k i  1 J ó z e f  P a ty n a . 
D o r a d c y :  J a n  O ls z e w s k i ł  W ie s ła w  
C h rz a n o w s k i.

U z n a n o  te ż  za  k o n ie c z n e  p o w o ­
ła n ie  in n y c h  „ g r u p  d la  r e a l iz a c j i

n a s tę p u ją c y c h  z a d a ń  z w ią z k u  i n i ­
c ju ją c y c h  p o r o z u m ie n ie  n a r o d o w e ” : 
u tw o r z e n ie  S p o łe c z n e j R a d y  G o ­
s p o d a r k i  N a r o d o w e j:  u s p o łe c z n ie ­
n ie  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u ; 
o p r a c o w a n ie  z a sa d  tw o r z e n ia  i  
fu n k c jo n o w a n ia  s a m o rz ą d ó w  t e r y ­
t o r ia ln y c h

W  s e r w is ie  „ M a z o w s z a ”  p o d a n o  
ró w n ie ż  o b s z e rn e  f r a g m e n t y  s ta n o ­
w is k a  P r e z y d iu m  K K  w  s p r a w ie  
p o r o z u m ie n ia  n a r o d o w e g o ,  p r z e d ­
s ta w io n e g o  w  to k u  n ie d a w n y c h  
r o z m ó w  a r e p r e z e n ta n ta m i K o m i ­
t e tu  R a d y  M in is t r ó w  ds. Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h .

Rząd -  zw. zaw.
(Dokończenie z& sir. 1)

ze s t r o n y  K K  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć  
c z ło n e k  P r e z y d iu m  K K  —* G rz e ­
g o rz  P a lk a .

T r w a ją c a  d o  p ó ź n y c h  g o d z in
w ie c z o rn y c h  d y s k u s ja  — p is z e  
d z ie n n ik a r z  P A P  — k o n c e n t r o w a ła  
s ię  w o k ó ł  k o n c e p c j i ,  s ta tu s u ,  r c l i ,  
f u n k c j i  o ra z  m ie js c a  w  s y s te m ie  
n a sze g o  p a ń s tw a  S p o łe c z n e j R a d y  
G o s p o d a rk i  N a r o d o w e j  p r o p o n o w a ­
n e j  p r z e z  . .S o l id a rn o ś ć ” .

B IU R O  P R A S O W E  r z ą d u  p o in ­
fo r m o w a ło ,  że  19 b m . w  W a rs z a ­
w ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  K o m i te tu  
R a d y  M in is t r ó w  ds . Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  z K o m ite te m  W y k o n a ­
w c z y m  O g ó ln o p o ls k ie j  K o m is j i  
W s p ó łp ra c y  B r a n ż o w y c h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h .  S t ro n ie  r z ą d o w e j  
p r z e w o d n ic z y ł  w ic e p r e m ie r  M . R a ­
k o w s k i ,  a s t r o n ie  z w ią z k o w e j  p rz e  
w  o d  o ic z ą c y  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e  
g o  O K  W  B Z Z  E . M ie ln ic k i .

„Intorg" radzi i pomaga

Niekonwencjonalne
źródła energii

JESZCZE n ie  tak  dawno pra­
cow ały w  ca łe j Polsce małe 
e lektrow nie  wodne. N iew ie le  
jest już dziś tak ich  obiektów, 
n iew ie le  też m łynów  w ie jskich, 
k tó re  czerpią energię z wody, 
N iedawno reporterzy te le w iz ji 
p rzeprow adzili w yw iad  z ro ln i­
kiem, k tó ry  postanow ił na w łas­
ną rękę dokonać rem ontu ka­
pita lnego zdewastowanej e lek­
tro w n i wodnej, k ilk a  miesięcy 
tem u pokazano w  T V  ro ln ika , 
k tó ry  wybudow ał obok swojego 
domu w ia tra k , zasilający gos­
podarstwo w  energię e lektrycz­
ną. A  w ięc w  dobie ostrego 
kryzysu pomysłowość ludzka da 
je  o sobie znać. W ie lu  ro ln i­
ków, w ie lu  mieszkańców m ałych 
m iast m yś li na serio o wyzys­
kan iu  n iekonw encjonalnych źró­
de ł energ ii, by w  ten sposób 
uchronić się od skutków  w y­
łączeń prądu.

O K A Z U J E  S IĘ , że lu d z i  p e łn y c h  
e n e r g i i  i  i n i c ja t y w  je s t  w ie lu .  N ie

k ló r z y  w  p o w ią z a n iu  z  n a u k ą ,  n ie ­
k t ó r z y  n a  w ła s n ą  r ę k ę  u s i łu ją  
w y z y s k a ć  e n e r g e ty c z n ie  s ło ń c e , 
w ia t r ,  s p a d e k  w ó d ,  b io g a z y , o d ­
p a d y  i t p .  T y m  w s z y s tk im  p o s ta ­
n o w i ł  w y jś ć  n a p r z e c iw  O ś ro d e k  I n  
f o r m a c j i  N a u k o w e j  i  P o s tę p u  T e c h  
n ic z n o - O r g a n iz a c y jn e g o  „ I n t o r g ”  
o r g a n iz u ją c  P o ra d n ię  d s . W y k o ­
r z y s ta n ia  N ie k o n w e n c jo n a ln y c h  
Ź r ó d e ł  E n e r g i i .  C e le m  t e j  p la c ó w ­
k i  j e s t  n ie  z a in te r e s o w a n ie  i  za­
c h ę c a n ie  lu d z i  o ra z  je d n o s te k  g o ­
s p o d a rc z y c h  d o  b u d o w y  — c z ę s to  
n ie w ie lk im  w y s i łk ie m  i  n ie d u ż y m  
k o s z te m  — m in i - e le k t r o w n i  j  ź r ó ­
d e ł  e n e r g i i ,  a le  ta ik ż e  fa c h o w e g o  
p o r a d n ic tw a  i  p o m o c y . P o ra d n ia  
n a w ią z a ła  te ż  s z e r o k ie  k o n t a k t y  z 
r ó ż n y m i  je d n o s tk a m i  p r o je k t o w y ­
m i  i  b a d a w c z y m i,  z w ła s z c z a  z P o ­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j o ra g  s to ­
w a r z y s z e n ia m i te c h n ic z n y m i.

A  t a k  p r z y  o k a z j i  w a r t o  c h y b a  
p o d k r e ś lić ,  że  i  w  n a s z y m  w o je w ó d z  
tw ie  coś  d r g n ę ło  w  t e j  d z ie d z in ie .  
W  Z d r o ja c h  i  K i j e w ie  p r a c u ją  
j u ż  ( w y b u d o w a n e  p rz e z  in d y w id u ­
a ln y c h  r o ln i k ó w )  w ia t r a k i  p r o d u ­
k u ją c e  e n e r g ię  e le k t r y c z n ą ,  k o m b i 
n a t y  r o ln ic z e  w  K o lb a c z u  i  Ł o b z ie  
z a in te r e s o w a n e  są w  w y z y s k iw a n iu  
b io g a z ó w .

W k r ó tc e  p o r a d n ia  „ I n t o r g u ”  r o z ­
p o c z n ie  d z ia ła ln o ś ć ,  (a w a )

W  Ośrodku Kulłury i Informacji CSRS

Wystawa „Zwycięska droga”
S T A R A N IE M  M u z e u m  im .  

K le m e n ta  G o t tv a ld a  w  P r a ­
d z e  o ra z  M u z e u m  H is t o r i i  
P o ls k ie g o  R u c h u  R e w o lu c y j  

n e g o  w  W a rs z a w ie , w  O ś r o d k u  
K u l t u r y  i  I n f o r m a c j i  C z e c h o s ło ­
w a c j i  p r z y  p ł.  G r u n w a ld z k im  w  
S z c z e c in ie  o t w a r t o  o k o l ic z n o ś c io w a  
w y s ta w ę  p t .  „ Z w y c ię s k a  d r o g a ” , 
z w ią z a n ą  z  6 0 - le e ie m  p o w s ta n ia  
K o m u n is ty c z n e j  P a r t id  C ze ch o s ło -  
w a c j i .

N a  e k s p o z y c ję  s k ła d a  s ię  k i l k a ­
d z ie s ią t  o g r o m n y c h  p la n s z  in fo r m a  
c y jn o - p r o p a g a n d o w y c h ,  n a  k tó r e  
z ło ż y ły  S ię d o k u m e n ta ln e  z d ję c ia ,  
k a r y k a t u r y  i  t e k s ty ,  z a m ie s z c z a n e  
n a  p r z e s t rz e n i  te g o  h is to r y c z n e g o  
d la  C S R S  o k r e s u  w  ta m te js z e j  1 
r a d z ie c k ie j  p ra s ie ,  o b r a z u ją c e  d r o ­
gę , j e j  p o s z c z e g ó ln e  e ta p y , k t ó r e  w 
k o n s e k w e n c j i  d o p r o w a d z i ły  d o  u -  
f o r m o w a n ia  C z e c h o s ło w a c k ie j R e ­
p u b l i k i  S o c ja l is ty c z n e j .

W y s ta w a  t a  s ta n o w i n a d e r  k l a ­
r o w n y  w y k ła d  n a  te m a t  r o z w o ju  
i  u m a c n ia n ia  s ię  c z e s k ie g o  i  s ło ­
w a c k ie g o  p r o le ta r ia tu .  D o k u m e n t y  
tu  z re p ro d iu k o w a n e . p o d p a r te  z d ję ­
c ia m i,  p r z e m a w ia ją  d o  w y o b ra ź n i  
w id z a , u n a o c z n ia ją c  m u  c h r o n o lo ­
g ic z n y  p rz e b ie g  z d a rz e ń . O to  16 
c z e rw c a  1319 r .  n a s tę p u je  o g ło s z e ­
n ie  S ło w a c k ie j  R e p u b l ik i  R a d  w  
P re s z o w ie ; z ła m ó w  „ R u d e g o  P r a ­
v a ”  2 18 k w ie t n ia  1918 r .  d o w ia ­
d u je m y  s ię . że  r o b o tn ic y  C z e c h o ­
s ło w a c ji  p o p a r l i  id e ę  M ię d z y n a r o ­
d ó w k i  K o m u n is ty c z n e j ,  zaś  w  
d n ia c h  14 d o  16 m a ja  1921 r .  o d ­
b y ł  s ię  z a ło ż y c ie ls k i  Z ja z d  K P C z , 
p o p ie ra n y  m a s o w o  n a  w ie c a c h  i 
z g ro m a d z e n ia c h  p u b l ic z n y c h .  L in ia  
K P C z , p r z y ję t a  n a  V  Z je ź d z ie . b y ­
ła  p r e z e n to w a n a  n a  f o r u m  c z e c h o ­
s ło w a c k ie g o  p a r la m e n tu  p rz e z  K le ­
m e n ta  G o t tv a ld a .  P o  w y b u c h u  
w o jn y  w s z e d ł o n  d o  m o s k ie w s k ie ­
g o  k ie r o w n ic t w a  d la  s te ro w a n ia  
a n ty fa s z y s to w s k im  r u c h e m  o p o ru  
w  k r a j u  i  za  g r a n ic ą .  Z  p la n s z  
d o w ia d u je m y  s ię  te ż , że c e n t r a ln y  
o rg a n  p a r t i i  „ R u d e  P r a v o ”  w y ­
c h o d z i ł  n ie le g a ln ie  w  k r a j u  p rz e z  
c a ły  o k r e s  h i t l e r o w s k ie j  o k u p a c j i ,  
zaś c z e c h o s ło w a c k ie  je d n o s t k i  w o j  
s k o w e  w  Z S R R  b y ł y  fo r m o w a n e  
o d  je s ie n i  1941 r .  p o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  L u d w ik a  S v o b o d y ,  a s w O j 
c h r z e s t  b o jo w y  p rz e s z ły  w  m a irc ú  
1948 r .  p o d  S o k o ło w e m

A r c h iw a ln e  z d ję c ia  p r z y p o m in a -

^ n a m . że  29 s ie r p n ia  1944 r .  n a  
o w a c j i  ro z p o c z ę ło  s ię  p o w s ta n ie  

z b r o jn e  (n a  z d ję c ia c h  o g lą d a m y  z 
te g o  cza su  L a c o  N o v o m e n s k y ’ ee o  
l  G u s ta v a  H u s a k a ,  je s te ś m y  ś w ia d ­
k a m i  u d a n y c h  z r z u tó w  s a m o lo to ­
w y c h  d la  w a łc z ą c e j S ło w a c j i) ,  ś le ­
d z im y  w a lk i  u l ic z n e  w  P ra d z e  w  
1945 r .  6 p a ź d z ie r n ik a  1944 r .  od 
P r z e łę c z y  D u k ie ls k ie j  ro z p o c z ę ło  s ie  
w y z w a la n ie  C z e c h o s ło w a c ji,  zaś 25 
lu te g o  n a s tę p n e g o  r o k u  u tw o r z o n o  
ju ż  r z ą d  o d ro d z o n e g o  F r o n t u  N a ­

r o d o w e g o ,  a 9 m a ja  1948 r  Z g r o ­
m a d z e n ie  N a r o d o w e  C S R S  u c h w a ­
l i ł o  n o w ą  d e m o k r a ty c z n a  k o n s ty ­
t u c ję .

W  czę śc i w y s ta w y  p o ś w .ę c o n e j 
p o k o jo w e j  o d b u d o w ie  i  r o z w o jo w "  
s o c ja l is t y c z n e g o  k r a ju  z n a jd u je m y  
te ż  a k c e n ty  w s p ó łp r a c y  c z e c h o s ło ­
w a c k o - p o ls k ie j .  N a  p r z y k ła d  na  
je d n y m  ze z d ję ć  w id a ć  c z e c h o s ło ­
w a c k i  s ta te k  „ K r i v a ń ”  w  p o r c ie  
s z c z e c iń s k im , p o k a z a n o  te ż  p ie ce  
r o ta c y jn e  w y b u d o w a n e  w  C S R S  
d la  C e m e n to w n i  C h e łm  I I .

F in a ło w a  p la n s z a  w y s ta w y  s y n ­
te t y z u je  n ie ja k o  e k s p o z y c y jn y  m a ­
t e r ia ł  c y ta te m  z o b r a d  X V  Z ja z d u  
K P C z :  „ P a r t i a  i  n a r ó d  m o g ą  b y ć  
d u m n i  ze sw e g o  d z ie ła ,  z  te g o , że 
w  n a s z y m  k r a j u  z o s ta ł z b u d o w a n y  
s p r a w ie d l iw y ,  d e m o k r a ty c z n y ,  p o ­
s tę p o w y ,  w y s o c e  h u m a n is t y c z n y  u- 
s t r ó j  s p o łe c z n y , o k t ó r y m  ś n i ły  i 
o  k t ó r y  w a lc z y ły  g e n e r a c je  b o jo w ­
n ik ó w ” . (U p .)

Przeglqd
wydarzeń
♦  R O Z M O W Y  W  T O K IO .

Ź r ó d ła  o f ic ja ln e  w  T o k io  o o - 
d a ły ,  że  d z iś  w  c z a s ie  s p o tk a ­
n ia  z m in is t r e m  h a n d lu  U S A  
w  T o k io ,  D o n a ld e m  R e g a n e m  
p r e m ie r  J a p o n i i ,  Z e n k o  S u z u k i 
o d r z u c i ł  p r o p o z y c je  U S A  w  
s p r a w ie  o b n iż e n ia  t a r y f  c e l­
n y c h .

+  R O K  Ł Ą C Z N O Ś C I.  Z g r o ­
m a d z e n ie  O g ó ln e  N Z  o g ło s i ło  
w c z o r a j ,  że r o k  1983 b ę d z ie  
Ś w ia to w y m  R o k ie m  Ł ą c z n o ś c i.  
O r g a n iz a c ję  p r o g r a m u  r o k u  
p o w ie r z o n o  M ię d z y n a r o d o w e j  
U n i i  T e le k o m u n ik a c j i .

♦  P R O J E K T  Z S R R . W  K o ­
m it e c ie  P o l i t y c z n y m  Z g r o m a ­
d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  p rz e d ło ż o ­
n y  z o s ta ł p r o je k t  r e z o lu c j i  r a ­
d z ie c k ie j  d o ty c z ą c y  z a p o b ie ż e ­
n ia  k a t a s t r o f ie  a to m o w e j.

♦  P R Z E D  P R O C E S E M . D w a j 
s p o ś ró d  4 o s k a r ż o n y c h  o  za ­
m o r d o w a n ie  p r e z y d e n ta  E g ip ­
t u .  A n w a r a  S a d a ta  z e z n a li  w  
ś le d z tw ie ,  ż e  p o s ta n o w i l i  za ­
b ić  p r e z y d e n ta  p o n ie w a ż  b y ł  
o n  r z e c z n ik ie m  e m a n c y p a c j i  
k o b ie t  i  r o z d z ie le n ia  p a ń s tw a  
i  r e l i g l i .  P ro c e s  4 o s k a r ż o n y c h  
o  m o r d e rs tw o  r o z p o c z n ie  s ię  
p rz e d  t r y b u n a łe m  w o js k o w y m  
w  so b o tę -

Gra o umysły i postawy młodego pokolenia
(Dokończenie ze s ir. 1)

le  P e d a g o g ic z n e j a w  p rz y s z ło ś c i 
U n iw e r s y te to w i  Z a c h o d n io -P o m o r s ­
k ie m u  im ię  p ie rw s z e g o  M a r s z a łk a  
O d ro d z o n e j R z e c z y p o s p o li te j  —  J ó -  
se fa  P i łs u d s k ie g o .

W  t e j  in i c ja t y w ie  l i c z y m y  n a  
p o m o c  i  w s p a rc ie  w s z y s tk ic h  m ie ­
s z k a ń c ó w  S z c z e c in a .

N ie c h  ż y je  p r a w d z iw a  w o ln a  i  
n ie p o d le g ła  N a j ja ś n ie js z a  R z e c z p o ­
s p o l i ta .

N ie c h  n ig d y  n ie  z a g in ie  p a m ię ć
0  j e j  n a js z la c h e tn ie js z y c h  s y n a c h
1 n a jw y b i t n ie js z y m  z n ic h  s p o c z y ­
w a ją c y m  w  w a w e ls k ie j  k r y p c ie  
M a r s z a łk u  P I Ł S U D S K I M .

N Z S  W S P

STW ORZONY wcześniej przez 
członków  NZS z WSP p laka t 
przedstaw ia jący m apkę Po lski 
przed wrześniowej, a także cy­
towane w yże j pismo-odezwa 
mówiące m. in . o ide i m arszał­
ka, mogą sugerować opowiada­
n ie się ich autorów  i  zw olenn i­
ków  za pow ro tem  do granic 
przedw ojennych i lansowanym  
przez m arszałka parciem  na 
Wschód. T ak też zostały przez 
w ie le  osób odebrane.

Czy m łodym  ludziom  z WSP 
1 ich re k to ro w i naprawdę o to 
chodzi?

W  dniu wczorajszym  odw ie­
dziłem  szczecińską uczelnię pe­
dagogiczną. Spotkałem  się m. in. 
z rekto rem  doc. drem  hab. Jó­
zefem Kopciem  i przewodniczą­
cym  K o m is ji Uczelnianej NZS 
— Andrze jem  Kote lą. J. M. 
pan re k to r w ręczy ł m i tekst 
swego oświadczenia złożonego 
w  zw iązku z kry tyczną  oceną 
przez p u b lika to ry  wspomniane­
go wcześniej p laka tu  NZS. O to 
treść tego oświadczenia:

„ Z ło ś l iw y  i  t e n d e n c y jn y  sp o s ó b  
p r z e d s ta w ie n ia  s p r a w y  p la k a tu

N Z S  W S P  z a w ie ra ją c e g o  m a p k ę  
P o ls k i  p rz e d w rz e ś n io -w e j,  s u g e r u ją ­
c y  c e lo w e  d z ia ła n ie  n.a rz e c z  r e ­
w iz jo n is tó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  
u n ie m o ż l iw ia  rz e c z o w ą  p o le m ik ę .

J a k o  r e k t o r  W S P  u w a ż a m  je d ­
n a k  z a  s w ó j  o b o w ią z e k  z a b r a n ie  w  
t e j  s p r a w ie  g ło s u , d la te g o  p r z e k a ­
z u ję  je d y n ie  k i l k a  r e f l e k s j i  o s o b i­
s ty c h .

T o  w ła ś n ie  P o ls k a , k t ó r e j  g r a n i -  
ce  z a m ie s z c z o n o  n a  p la k a c ie  a 
n ie  ż a d n a  in n a ,  p o w s ta ła  w  w y n i ­
k u  w ie lo le tn ic h  z m a g a ń  z b r o jn y c h  
P o la k ó w  l l  l is to p a d a  1918 r .  M ia ła  
z łe  g r a n ic e ,  k t ó r y c h  n ie  b y ła  w  
s ta n ie  b ro n ić ., m ia ła  b ie d ę  i  n ę ­
d z ę , a łe  m ia ła  r ó w n ie ż  w ie lk ie  o -  
s ią g n ię c ia  i  b y ła  na szą  O jc z y z n ą . 
Z a  tę  P o ls k ę  i  o  te  g r a n ic e  w a l­
c z y l i  n a s i o jc o w ie  i  d z ia d o w ie  t a k  
j a k  n a s i w s p ó łc z e ś n i w a lc z y l i  o 
g r a n ic e  n a  O d rz e  i  N y s ie .  T e  g r a ­
n ic e  t w o r z y ł  z k a r a b in e m  w  r ę k u  
m ó j  o jc ie c ,  t w o r z y l i  je g o  k r e w n i  
i  p r z y ja c ie le  w ą lc z ą c  z a r ó w n o  w  
P o w s ta n iu  W ie lk o p o ls k im  ja k  i  w  
b i t w ie  p o d  W a rs z a w ą  j  P o w s ta ­
n ia c h  Ś lą s k ic h .  Z a  tę ' P o ls k ę  z g i-  
n ą ł  m ó j  b r a t  w  I9 3 f  r o k u .  T e  f a k ­
t y  t r z e b a  s p o łe c z e ń s tw u  p r z y p o m i­
n a ć . J e ż e l i  r e a k c ja  ś r o d k ó w  m a s o ­
w e g o  p r z e k a z u  n a  p la k a t  o d p o w ia ­
d a  o d c z u c iu  s p o łe c z e ń s tw a , w  co  
w ą tp ię ,  to  ś w ia d c z y  o  n i k ł e j  ś w ia ­
d o m o ś c i h is to r y c z n e j  te g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  i  k o n ie c z n o ś c i d o k s z ta ł ­
c a n ia  h is to r y c z n e g o  z a r ó w n o  d o r o ­
s ły c h  j a k  z w ła s z c z a  m ło d e g o  p o k o ­
le n ia .  T o  z a d a n ie  w y p e łn ią  d o b rz e  
n a u c z y c ie le  h i s t o r i i ,  a b s o lw e n c i 
W S P  w  S z c z e c in ie ,  c z ło n k o w ie  
N Z S . g d y ż  w b r e w  te m u  co  g ło szą  
ś r o d k i  p rz e k a z u  c e c h u je  i c h  p a t r io  
r y z n i  i  ż a r l iw o ś ć  w  p o s z u k iw a n iu  
i  g ło s z e n iu  p r a w d y ” .

P O  p r z e d s ta w ie n iu  m o im  r o z m ó w ­
c o m  p is m a  s y g n o w a n e g o  p ie c z ę c ią  
N Z S  i  z a ty tu ło w a n e g o  „ P o la c y ” , 
d o w ie d z ia łe m  s ię  r z e c z y  n a s tę p u ją ­
c y c h :

A n d r z e j  K O T E L A :  B e z  ż a d n y c h  
w ą tp l iw o ś c i  m o g ę  s tw ie r d z ić  iż  p i ­
s m o , k t ó r e  w p ły n ę ło  d o  r e d a k c j i  
j e s t  s fa łs z o w a n e . N ie  m a  n a  n im  
ż a d n e j p ie c z ą tk i  im ie n n e j .  P o d ­
s te m p lo w a n e  je s t  w p r a w d z ie  p ie ­
c z ą tk ą  N Z S  W S P , a ie  ta  p ie c z ą tk a  
z o s ta ła  s k r a d z io n a .

—  J a k i  j e s t  p a n a  » tosu -n ek  d o

z a w a r t y c h  w  ty m  p iś m ie  t r e ś c i  —
z a p y ta łe m .

— M o g lib y ś m y  d y s k u to w a ć  n a  
te m a t  o s o b y  J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o ,  
a ie  c h y b a  n ie  o  t o  c h o d z i.  Z  t r e ś  
c ią  p is m a  n ie  z g a d z a m  s ię , p o n ie ­
w a ż  je s t  o n o  p o  p r o s tu  n ie p r a w ­
d z iw e .  M o ż n a  d y s k u to w a ć  n a d  ce ­
lo w o ś c ią  n a d a n ia  u c z e ln i ta k ie g o  
c z y  in n e g o  im ie n ia ,  a le  m y  a k u r a t  
t y m  te m a te m  s ię  n ie  z a jm o w a liś ­
m y .  Ż a d n a  ta k a  i n i c ja t y w a  n ie  
p o w s ta ła .

D o c . d r  h a b . —  J ó z e f K O P E Ć , 
r e k t o r  W S P : A n i  w  s p r a w ie  p la ­
k a t u  a n i  w  s p r a w ie  n a d a n ia  W y ż ­
s z e j S z k o le  P e d a g o g ic z n e j w  S ącze 
c in ie  im ie n ia  J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o  
n i k t  z  N Z S  ze m n ą  n ie  r o z m a w ia ł ,  
a n i z g o d y  w  t y c h  o b u  k w e s t ia c h  
n ig d y  n ie  w y ra ż a łe m .  J e ś l i  c h o d z i 
o  s p ra w ę  g r a n ic ,  t o  s w ó j  p o g lą d  
p r z e d s ta w iłe m  w  o ś w ia d c z e n iu . 
( P u b l i k u je m y  j e  p o w y ż e j — d o p . 
re d .) . A  je ż e l i  e h o d z i o  m o je  p rz e  
k o n a n ia  p o l i t y c z n e  d o ty c z ą c e  m a r ­
s z a łk a  P i łs u d s k ie g o  t o  n ig d y  n ie  
w y g ła s z a łe m  p o g lą d ó w , z k t ó r y c h  
m o ż n a  b y ło b y  w y w n io s k o w a ć  łż  
je s te m  z w o le n n ik ie m  o s o b y  m a r ­
s z a łk a . M o g ę  p o w ie d z ie ć  w ię c e j,  
w y c h o w y w a łe m  s ię  w  m ło d o ś c i w  
P o z n a n iu ,  w  ś r o d o w is k a c h  e n d e c ­
k ic h ,  k t ó r e  n ig d y  n ie  m ia ły  z b y t ­
n ie g o  s e n ty m e n tu  d o  m a r s z a łk a  
P i łs u d s k ie g o .

— R o z u m ie m  z a te m  p a n ie  r e k t o ­
rz e , że  w ła d z e  u c z e ln i n ie  c z y n i ły  
ż a d n y c h  k r o k ó w  z m ie r z a ją c y c h  d o  
n a d a n ia  W S P  Im ie n ia  J .  P i łs u d s k ie  
g o ...

— T a k ic h  d z ia ła ń  n ie  p o d e jm o ­
w a l iś m y .  B y !  n a to m ia s t  p r o je k t  
w y s u n ię t y  p rz e z  S tu d ia m i W o js k o ­
w e  n a s z e j u c z e ln i  o  n a d a n ie  je j  
im ie n ia  p r o fe s o ra  'K o ta rb iń s k ie g o .  
T r e ś c i  z a w a r te  w  o m a w ia n y m  p iś ­
m ie  są w ię c  c a łk o w ic ie  ' n ie z g o d n e  
z p ra w d ą .

A n d r z e j  K O T E L A :  P r z y  o k a z j i  
c h c ia łb y m  p o w r ó c ić  d o  s p r a w y  n a  
s z e g o  p la k a tu  i  p o w ie d z ie ć  iż  n ie  
z g a d z a m y  s ię  z  z a p re z e n to w a n ą  w  
ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p rz e k a z u  je g o  
in te r p r e ta c ją .  T w ie r d z e n ia ,  ż e s p r z y  
ja m y  z a c h  o d .n io n ie m ie c k im  r e w i ­
z jo n is to m  i  n a r u s z a m y  p o ls k ą  r a ­
c ję  s ta n u  —• są  z u p e łn ie  d o w o ln ą  
in te r p r e ta c ją  i  m o im  z d a n ie m  n ie

m a ją  ż a d n e g o  p o tw ie r d z e n ia  w  
t y m  p la k a c ie .

GŁĘBOKIE podziały polityczne 
istniejące w naszym społeczeń­
stwie, w zakładach pracy, uczel­
niach, domach rodzinnych są rze­
czą bolesną. Zamiast wspólnym 
wysiłkiem konsekwentnie szukać 
płaszczyzny porozumienia, wciąż 
ujawniają się sity pragnące by te 
podziały były jeszcze głębsze. 
Znów ktoś chce nas dzielić. Tym 
razem na sympatyków marszałka 
Piłsudskiego I jego antagonistów, 
mówiąc iż c i pierwsi to prawdziwi 
patrioci a pozostali to wrogowie 
Polski. Jakoś dziwnie nie chce 
się dostrzec iż w przedwrześnio- 
wej Polsce nie wszyscy bezgra­
nicznie wielbili mar szatka. I to nie 
tylko c i z lewicy, aie również re ­
prezentanci innych ugrupowań po 
litycznych. Warto może przypom­
nieć i i  np. generał Sikorski, któ­
rego prochy pragniemy złożyć na 
Waiwełu, a także wybitny dzia­
łacz ludowy —  Wincenty Witos, 
postacie niewątpliwie dla kraju 
zasłużone, cieszące się społecz­
nym autorytetem, wcale do wy­
znawców marszałka nie należały. 
Takimi semymi „z łym i" Polakami 
jak Sikorski czy Witos są również 
i ci, którzy obecnie nie deklarują 
głośno miłości do Piłsudskiego, 
jego ekipy I je j polityki, która 
doprowadziła kraj do wrześniowej 
tragedii. Co innego szanować kraj 
ojczysty, w którym po latach nie­
woli nasi dziadowie i ojcowie wy­
bili się na niepodległość, a co 
innego identyfikować się lub nie 
z polityką jednostki.

Stawianie marszałkowi pomni­

ków odbywa się dzisiaj w sposób 
demonstracyjny, odbiegający od 
zwyczajów przyjętych przy nada­
waniu imion patronów instytu­
cjom, zakładom pracy, uczelniom, 
szkołom, ulicom, placom itp. Cza­
sem odnosi się wrażenie i i  ini­
cjatorzy bardziej chcą komuś zro­
bić na złość niż naprawdę w ten 
sposób uczcić człowieka, którego 
ponoć szanują. W przypadku 
szczecińskiej WSP posunięto się 
nawet do prowokacji.

Przedwojenna Polska i marsza­
łek Piłsudski to część naszej hi­
storii. Trzeba o niej mówić i pi­
sać. Trzeba się je j uczyć. Nie 
wolno je j przemilczać i jedno­
stronnie interpretować. Nie można 
też budować na legendach i mi­
tach posłania do ludzi obecnie 
żyjących.

DZIŚ, kiedy już tak wiele złego 
powiedzieliśmy sobie o Polsce 
naszych dni niektórzy pragnęliby 
„uratować" w sercach i umysłach 
młodzieży „świetlane czasy”  z 
lat 1918— 1939. Dlatego też obec­
nie każda próba odmitologizowa­
nia PEWNYCH aspektów prze­
szłości dla wietu oznacza szarga­
nie narodowych dziejów. Nie 
przeszkadza to jednak niektórym 
wykorzystywać naszej zagmatwa­
nej historii do podgrzewania I 
tak już gorącej atmosfery, ucie­
kać się do prowokacji m. in. ta­
kich jak opisywana, śnić o 
wskrzeszaniu w podupadającej 
Ojczyźnie idei mar szatka, idei w 
dzisiejszym świecie nie tylko 
anachronicznej ale i niebezpiecz­
nej..

J a c e k  G M 2 E M C Z
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i. Pochód
11 LISTOPADA na Placu Zam­

kowym. Sześćdziesiąt trzy lata 
temu Warszawa żyła gorączką 
wolności. Teraz panuje przenikli­
wy ziąb, wieje porywisty wiatr. 
Czoło pochodu, który formuje się 
od Katedry św. Jana do Miodo­
wej, tworzą harcerze. Zapalili po­
chodnie, podnieśli w górę swoje 
proporce. Ubrani są w panterki, 
niemal takie same w jakich wal­
czyli powstańcy warszawscy. 
Sympatyczni, weseli, rozmawiają 
żywo i robią sobie zdjęcia z ja­
kimś malcem, taką maskotką plu­
tonu czy drużyny. Wokół zwar­
ty tłum ludzi, transparenty, fla­
gi narodowe, orły z koroną... Ktoś 
przypiął sobie agrafką do bluzy 
2djęcie Józefa Piłsudskiego, widać 
kręcących się bardzo młodych lu­
dzi z biało-czerwonymi opaska­
mi i inicjałami KPN na rękawach, 
jest też „Solidarność", są żołnie­
rze AK, studenci, rzemieślnicy 
oraz przedstawiciele jakichś trud­
nych do rozpoznania stowarzy­
szeń czy organizacji. Pracują o- 
peratorzy zachodniej TV, błyska­
ją flesze fotoreporterów, a nielet­
ni kolporterzy sprzedają okolicz­
nościowe pamiątki —  orzełki le­
gionowe i kartoniki z odciśnię­
tym zielonym tuszem tekstem „11 
listopada 1918 — odzyskanie przez 
Polskę niepodległości".

Trasa pochodu, który wyruszy 
niebawem do Grobu Nieznanego 
Żołnierza, zamknięta dla ruchu 
kołowego przez MO — uroczy­
stość została zgłoszona, jest na 
nią pozwolenie, wszystko odbywa 
się legalnie, co zresztą daje zło­
śliwym okazję do drwinek, że 
przez to frekwencja nie taka wiel 
ka (jak wówczas gdyby zakaza­
li...).

Główne uroczystości odbywają 
się na Placu Teatralnym. Skła­
danie wieńców i przemówienia. 
Przemówienia, w których akcen­
tuje się pragnienie u z y s k a n  a 
niepodległości. Odczytywanie li­
stu Moczulskiego z więzienia,

gdzie mowa jest m. In. o zwal- odważyłby się dziś pchnąć mło- 
czaniu ustroju „środkami pako- dych ludzi w panterkach znów na 
¿owymi". Bardzo ostre wystąpię- barykady, ale powiedzieć że m- 
nie przedstawiciela NZS, związ- komu się to nawet nie marzy by­
ku który u swego powstania de- łoby kłamstwem Trzeba po pro- 
klarował „absolutną opolitycz- stu o tym w e d r e ć .

czpospolitej" (chociaż Radom u- 
chodził wówczas za jeden z sym­
patyczniejszych ośrodków prowin­
cjonalnych) Mogłaby... Ale prze­
cież od tamtych czasów upłynęło 
dobrych kilkadziesiąt lat, a czas

kiego co się im noimc.nie nale­
żało. „M y z łaski Bożej.. taska 
pańska w państwie robotników 
i chłopów.

POWROTY po zbyt wielu la­
tach me są dobre. Radom jesie- 
nią 81 jest zjeżony nieufnością, 
agresywny plakatami i transpa­
rentami, nerwowy ruchliwością 
spieszących w różne strony lu­
dzi. Trzy tygodnie prawie trwa 
już strajk okupacyjny części po­
mieszczeń WSI, trwają też tasiem 
cowe rozmowy tutejszej „Solidar­
ności" z Komisją Rządową: 12 
listopada wznowione, trzynastego 
przcwone, gdyż przewodniczące­
mu strony rządowej zarzucono, -ż 
może on też mieć coś wspólne­
go ze sławetnym1 ..śceżkami 
zdrowie"

Przeszłość i związany z mą ca­
ły  wielki pakiet rewindykacj. za­
pewne jeszcze długo ciążyć bę­
dą nad Miastem. Zaszłości, tym 
bardziej że są to sprawy bardzo 
tu żywe, bardzo świeże, niemal 
wczorajsze, nie wymazuje się tak 
łatwo z pamięci. Jedynym spo­
sobem zamknięcia tego rozdzia­
łu jest takie rozwiązanie, które 
przywróci ludziom wiarę w istnie­
nie sprawiedliwości. Pytam czy 
wierzą, że tak rzeczywiście bę­
dzie. I otrzymuję odpowiedź: — 
Nie może być inaczej.

W ieczorna uroczystość 11 listopada w Warszawie... O p ima
naść..."

A kilka godzin wcześniej, pod­
czas mszy w <atedrze św Jana 
biskup Jerzy Modzeiewsk mówił 
m. in.: — Sięgając pamięcią w 
przeszłość, budujemy teraźniej­
szość w duchu narodowej zgo­
dy, wzajemnego zrozumienia i we 
wnętrznego pokoju

Słowa te skierowane były do 
tych samych uczestników mani­
festacji, k*órzy później znaleźli się 
przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza. Zwroty w rodzcju „zgoda na­
rodowa" czy „pokój wewnętrzny" 
byłyby tu już jednak całkiem me 
na miejscu, a mówcom-łiderom 
chodziło raczej o coś całkiem 
przeciwnego.

Trudno stwierdzić, jaki rzeczy­
wisty oddźwięk znojdują idee no­
wego „zrywu narodowego" i kto

Radomska ulica.

2 . M iasto
TO Miasto pamiętałem jak przez 

mgłę. Tuż po okupccji kilkuletnie­
mu chłopcu z małej mieściny 
wydało się ono niemal metro­
polią. Kościoły miały wymiar ka­
tedr, ulice pyszniły się fasadami 
jakich nie oglądałem do tej po­
ry... Jednak nie te wrażenia sta­
ły się najmocniejszym: Tym co 
miało pozostać wspomnieniem 
na całe .życie stanowiło jakby 
ciąg dalszy zakończonej niedaw­
no wojny. Było to odbijanie więź­
niów z aresztu śledczego przez
— jak się to wówczas mówiło
— „chłopców z lasu".

A kiedy rankiem, po nocnej 
strzelaninie, nastąpił spokój i mo­
gliśmy wyjść przed dom — w 
rynsztoku me opoda1 leżał zabity 
młody w battle-dressie czarnym 
berecie na głowie. Podobno sto 
metrów od tego miejsca miesz­
kała jego rodzina. Tak mówiono...

W wiele lat potem wydarzene 
to uzupełniało wątłe karty przera­
bianej właśnie „Nauk’ o Polsce 
' świecie współczesnym" o moje 
własne doświadczenia dotyczące 
okresu 1945—48, lat „walki o 
władzę". Potem zaczęło coraz 
bardziej oddalać się w czasie, 
podobnie jak coraz mniej realne 
stawało się we wspomnieniach 
Miasto.

Dziś Radom jest smutną sto­
lica województwa, z zatłoczonym: 
do granic, brudnynr ulicami cias­
nego centrum, Wszystko jakby s.ę 
skurczyło, pomniejszyło zbrzyd 
ło... Całość mogłaby stanowć 
doskonałą lustrację no okolicz­
ność pod tytułem „nędza H Rze­

jakby nadal stał tu w miejscu. 
Te same fasady, te same koś­
cioły, ten sam bruk...

Powojenne dzieje nie są tu 
znaczone czymś szczególnym. Do 
roku 1976.

Wśród wielu zdumień, oszoło­
mień i oburzeń odnoszących się 
do obnażanych po Sierpniu wy­
naturzeń minionej cekady, najbar-

„ N a w ią z u ją c  d o  a r t y k u ł u  p t .  „ K u  
n a r o d o w e j  z g o d z ie ” , p r z e d s ta w ia m  
m ó j  p u n k t  w id z e n ia .  P ra g n ę  p o d -  
k r e ś l ić  z n a c is k ie m , te  je s t  to  
s p ra w a  n a jw a ż n ie js z a  d la  w s z y ­
s t k ic h  P o la k ó w  l  d la te g o  t r z e b a  o  
t y m  n ie  t y lh o  m ó w ić , a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  t r z e b a  d z ia ła ć  lo g ic z n ie  
t tw ó r c z o .  N a r ó d  p o ls k i  m u s i  s ię  
z je d n o c z y ć  to  d z ia ła n iu  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  lu d z i  u c z c iw y c h ,  m ą d ­
r y c h , o d w a ż n y c h  i  p r a w d z iw y c h  
p a t r io tó w ,  k t ó r z y  są z d e c y d o w a n i  
w  in te r e s ie  n a r o d u  p o ś w ię c ić  w s z y  
s tk ie  s w e  s i ł y  i  z d o ln o ś c i ( ...)

U w a ż a m , że n a d s z e d ł cza s  m ó

dziej porażające stały się wiado­
mość’ o „zbiorowej odpowiedzial­
ność" Masta. Represje ekono­
miczne jakim ukarano Radom po 
wydarzemach czerwca 1976 roku 
były czymś co można porównać 
tylko do gniewu znieważonego 
majestatu, pozbawiającego nie­
sfornych poddanych tego wszyst­

Sprawy oczywiste?
P A M IĘ T A C IE  h is to rię  słucho 

w iska opisującego najazd M ar­
sjan na Ziemię? Przypom inacie 
sobie reakcję tysięcy słuchaczy 
w USA, k tó rzy  w  panice zaczęli 
opuszczać swe domostwa? Trze 
ba było w ie lokro tnych w yjaś­
nień kom unikatów  uspokaja­
jących. zanim opadła f i la  wzbu 
rżenia i strachu. A działo się 
to  w czasach gdy radio było 
na jbardz ie j masowym środkiem  
społećznei kom unikac ji

D / . I $  ra d io  n ie  t r a c ą c  s w e 1 no ­
ż y c  j i  . .p r z e k a ź n ik a  i n f o r m a c j i ”  m u ­
s ia ło  p o ż e g n a ć  s ię  z m o n o p o le m  na 
m a s o w o ś ć . F u n k c ję  tę  p r z e ję ł .  t e ­
le w iz ja  R u c h o m e  o b r a z y  na d o m o ­
w y m  e k r - y i ic  s ta n ó w .a  o  w ie le  s i l  
n ie ‘js / . \  ś ro d e k '’ o d d z ia ły w a n ia  na 
z b io ro w o ś ć

P o w s z e c h n o ś ć  o d b io r u  . ła tw o ś ć  
p e r c e p c ji  .k in a  w  m ie s z k a n iu ”  p o ­
w o d z ie .  że e m ito w a n y  p r o g r a m  b ra  
n y  ie « t c z ę s to k ro ć  d o s ło w n ie , bez 
n a le ż y te g o  d y s ta n s u .  D o ty c z y  to  
zw ła s z c z a  " t w o r ó w  l i t e r a c k ic h  f i l ­
m ó w  p r z e d s ta w ie ń  - te a t r a ln y c h ,  
k t ó r y c h  tre ś ć  m a ło  p r z y g o to w a n y ,  
i  n ie o c z y ta r iy  w id z  s k ło n n y  je s t

o d n o s ić  d o  a k t u a ln e j  s y tu a c ja  O- 
g lą d a ją c  n p .  s p e k ta k le ,  m im o  w o l i  
w y łu s k u je  z  ndch a n a lo g ie  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i n a w e t  w te d y  g d v  
u t w ó r  n a p is a n y  b y ł  p rz e d  p ó łw ie ­
k ie m . D la te g o  te ż  lu d z ie  o d p o w ie ­
d z ia ln i  za d o b ó r  a u d y c j i  p o w in n i  
m ie ć  s ta le  n a  u w a d z e  s p o d z ie w a n a  
r e a k c ję  c z ę ś c i w id z ó w  1 n ie  po d  - 
w a ć  im  t r e ś c i  m o g ą c y c h  w v w o ł? c  
n ie p o ż ą d a n e  a s o c ja c je

TR ZE B A  przede wszystkim

m u  k t o  o g lą d a ł o s ta tn io  z n a k o m ity  
s p e k ta k l  W ie lk i  F r y d e r y k ’ ' n a ­
p is a n y  p r z e *  A d o l f a  N o w a c z y ń s k ie -  
g o  w  1910 r o k u  a p rz e n ie s io n y  d o  
T e a t r u  T V  p rz e z  z m a r łe g o  p rz e d  
p a r u  m ie s ią c a m i J ó z e fa  G ru d ę . 
W ła ś n ie  w s p a n ia łe  a k t o r s tw o  Ja n a  
S w id e r s k ie g o ,  o d tw ó r c y  r o ł t y t u ­
ło w e j  ( k tó r e m u  s e k u n d o w a ł bez- 
O rę d n y  Ig n a c y  M a c h ó w  ¡ k i ! y  p o tę g o ­
w a ło  s u g e s ty w n o ś ć  i n o ś n o ś ć  w y ­
g ła s z a n y c h  k w e s t i i .  W y p o w ia d a n e  
s ło w a  u d e r z a ły  w s łu c h a c z a  o re  
z d o ln e g o  w rę c z  o p rz e ć  s e s iie  .eh 
A r g u m e n ta c j i .  M a m  na m y ś li  f o r ­
m u ło w a n e  p rz e z  k r ó la  p r u s k ie g o  o- 
c e n y  P o la k ó w . Jego u w a g i  o c h a ­
r a k te rz e  n a s z e g o  n a ro d u  ie g o  su-

N ie  s traszyć
pam iętać o tym , te  dzisiejszy 
odbiorca obrazu i słowa p łyną­
cego ? małego ekranu żyje w 
atmosferze niepokoju społecz­
nego, napięć i stresów. Treści, 
brzm iące kiedyś no m alnie” . 
dziś przyjm ow ane są wraz z ca 
łą otoczką podtekstów  i a lu zy j- 
ności.

T A  r e f le k s ja  n a s u n ę ła  s ię  k a ż d e -

g e s t ie ,  i e  n ie  m a m y  d o ść  s i ły  i 
u m ie ję tn o ś c i ,  b y  u s z a n o w a ć  i  o b ro  
n ić  n a sze  p a ń s tw o

W  k o n te k ś c ie  s y tu a c j i  w  ja k ie j  
t r w a m y  o b e c n ie  w y p o w ie d z i  . .F r y ­
c a ”  z a b r z m ia ły  z ło w r ó ż b n ie  u 
m n ie j  o d p o r n e g o  o d b io r c y  m o g ły  
w y w o ła ć  p o g łę b ie n ie  s ta n u  d e p r e ­
s j i  i n ie p e w n o ś c i.

Z E  W ID Z  in s t y n k to w n ie  w y ła p u je  
n ie  z a m ie r z o n e  z u p e łn ie  a lu z je  d o  
w s p ó łc z e s n e j r z e c z y w is to ś c i,  ś w ia d ­

c z y  te ż  n p  r e a k c ja  s a l i  w  c z a s ie  
w y ś w ie t la n ia  w  k in a c h  f i lm u  A g ­
n ie s z k i H o l la n d  „ G o r ą c z k a ”  N ic  
to ,  że r z e c z  d z ie je  s ię  w  1905 r o ­
k u .  że fa b u łę  o o a r to  n a  d a w n o  
n a p is a n e j p o w ie ś c i A  S t ru g a  „ D z ie  
j e  je d n e g o  p o c is k u ” , n ic  t o  w re s z  
c ie ,  że  f i l m  n a k r ę c o n y  z o s ta ł 
p r z e d  s ie r p n ie m  1980 c N ie k tó re  
s e k w e n c je  f i l m u  ( s t r a jk ,  d e m o n s tra  
c ja  u l ic z n a ,  u w a g i p r z e d s ta w ic ie la  
c a r s k ie j  w ła d z y  o  P o la k a c h , a k c ja  
p r o w o k a t o r ó w . .  ) k o ja rz o n e  są p rz e z  
część  p u b lic z n o ś c i z n ie d a w n ą  i  a k  
t u a ln ą  s y tu a c ją  k r a j u  Ś w ia d c z ą  o 
ty m  d a ją c e  s ię  s ły s z e ć  w  t r a k c ie  
se a n s u  .s z m e r k i ”  n a  s a l i  c z y  w rę c z  
w y p o w ia d a n e  k o m e n ta rz e  ..

W NASZYCH nie pozbawio­
nych napięć czasach można by 
sobie darować obrazy jeszcze 
bardziej- potęgujące stany lęku 
i niepewności. O tym  powinno 
się w gmachu przy Woronicza 
pamiętać!

M IK

O D  R E D . W y d a je  n a m  s ie , że 
A u to r  p rz e c e n ia  n ie c o  s to p ie ń  b e z ­
p o ś re d n ie g o  o d d z ia ły w a n ia  d z ie ł  — 
n a z w i jm y  je  u m o w n ie  — „ f i k c y j ­
n y c h ”  Z n a c z n ie  w ię k s z e  n a p ię c ia

s t r e s y  p o w o d u ją  n p . n ie d o b r e  
p r a k t y k i  in fo r m a c y jn e ,  p o le g a ją c e  
m . i n  n a  k o m a s o w a n iu  k a t a s t r o ­
f ic z n y c h  w ia d o m o ś c i l u b  o p e r o w a ­
n ie  p ó łp r a w d a m i.

(Rys Szymon K o bylińsk i)

w ić  p r a w d ę ,  w y ja ś n ia ć  w s z e lk ie  
n ie d o m ó w ie n ia  i  n ie ja s n o ś c i,  n a to ­
m ia s t  r ó ż n ic e  id e o lo g ic z n e  n ie  p o ­
w in n y  d z ie l ić  n a r o d u  S ta ć  na s  c h y  
ba  na  ta k ą  k u l t u r ę  p o l i t y c z n ą ,  k tó  
r a  u m o ż liw i  w s z y s tk im  P o la k o m  
d ia lo g  p r z y  w s p ó ln y m  s to le

U c z c iw y  c z ło w ie k  — je ż e l i  w ie ­
r z y  w  ja k ą ś  id e o lo g ię  to  p rz e d e  
w s z y s tk im  s ta ra  s ię  j ą  p o z n a ć  
w s z e c h s tro n n ie  • z ro z u m ie ć  o ra z  
m u s i n a b r a ć  p r z e k o n a n ia  o  j e j  
s łu s z n o ś c i ‘G o rz e j  p r z e d s ta w ia  s ię  
s p ra w a  z k a r ie r o w ic z a m i . k t ó r z y  
p o s ia d a ją  w y p a c z o n e  c h a r a k te r y  l  
są g o to w i  s p rz e d a ć  n ie  t y l k o  O jc z y  
zn ę , a le  n a w e t  w ła s n y c h  r o d z ic ó w ,  
a b y  t y l k o  z a s p o k o ić  tc ia s n e  e a o -  
is ty c z n e  a s p ira c je

N a jw y ż s z y  ju ż  czas n a  > ra w d z i-  
w e  ł  s zc z e re  p o r o z u m ie n ie  n a r o d o ­
w e , w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n i k t  n ie  
m o ż e  p o w a ż n ie  l ic z y ć  n a  o d n o w ę ” .

( Z  lis tó x o  d o  '■ '•d y k c ji)

4. Zam iast epilogu
— CZY należy pon do „Soli­

darności"?
— NIE natężę.
— A MOŻE do branżowych, au 

tonomieznych...?

— NIE.
— FEDERACJI Konsumentów?

— NIESTETY...

— GRUNWALDU, PAX, Odro­
dzenia...?

— TAKŻE nie.

— COS PAN nienormalny?!
Marek SZYMCZYK

f o t o  Z b . J o d k o v  s k i
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.Kurier" rozmawia z przewodniczącym
ZQ ZSMP Jerzym Jaskiernią

Za wszelką ceną
odbić sie od dna

— KRÓTKO po III Nadzwyczaj- — NA co więc Związek i jego województwach ludzie, którzy już
nym Zjeździe ZSMP gościł pan w kierownictwo ma wpływ? wiedzą, że odejdą. Oni nie mają
Szczecinie. Relacjonowałem dla pewnych motywacji do działania,
naszej gazety pańskie spotkanie — DOSTRZEGLIŚMY istotne man Jest to czynnik, który praktycznie 
z „młodzieżowcami" województwa kamenty w funkcjonowaniu i kon- opóźnia merytoryczną działalność, 
szczecińskiego. Był pan wówczas strukcji Związku. Zasadniczy pro- Ale właśnie dlatego naciskaliśmy, 
optymistą, człowiekiem sprawiają- blem wiązał się z tym, -że od aby kampanię wyborczą zakoń- 
cym wrażenie, że posiada własny 1973 roku zostaliśmy „wyprowa- czyć w tym roku, ponieważ im 
program działania, który zaczął już dzeni" ze szkół średnich, techni- dłużej proces ten by się utrzy- 
pan wprowadzać bardzo konsek- ków ł wyższych uczelni. Organi- mywał, tym dłużej ta inercja w 
wetnie w życie. Odniosłem też zacja utraciła bazę członkowską niektórych ogniwach wojewódz- 
wrażenie, że odnowa, która ogar- w postaci szkół i zaplecze intelek- kich mogłaby się utrzymywać, 
nęła po Sierpniu cały kraj, ma tualne w uczelniach. To dzisiaj — POWRÓĆMY jeszcze raz do 
inny charakter w ruchu młodzie- przełamujemy. Od 1 września br. samodzielności Związku,.o której 
żowym. Po prostu rozpoczęła się rozszerzyliśmy działalność na pan mówi. Jak należy rozumieć 
ona „od góry" i wszystko wskazu- wszystkie typy szkół. Oczywiście casu* „Sztandaru Młodych", od­
je, a przynajmniej wskazywało na nie jest to proces szybki, z dnia wołania redaktora naczelnego z 
to, że już niebawem ten konstruk- na dzień nie pojawiły się tam na- pominięciem opiniodawczej roli 
tywny powiew odnowy zejdzie w sze silne koła czy zarządy. Ale Zarządu Głównego ZSMP? 
doły, czyli do waszych instancji nie ma już tej sytuacji, która prak* — TU od razu należy zasadoi- 
wojewódzkxh, r-iejskich, dzielni- tycznie biorąc ograniczała możli- e2<j sprawę wyjaśnić. W potocz- 
cowych, zarządów zakładowych I 
kół.

Dzisiaj, z perspektywy kilku mi­
nionych miesięcy od tego spot­
kania, chcę zadać panu kilka py­
tań nawiązujących do szczeciń­
skiego spotkania i do pańskiej o- 
soby, pańskich spostrzeżeń, od­
czuć i opinii. A więc czy jest pan 
nada! takim optymistą jak przed 
6 miesiącami? Czy realizacja pro­
gramu Zjazdu ZSMP I pańskich 
własnych ustaleń przebiega tak 
jak to sobie założono w kierow­
nictwie ZSMP?

— OD Nadzwyczajnego Zjazdu .
ZSMP minęło już 6 miesięcy i te- wość naszego działania w tym nej opinii społecznej funkcjonuje mowę. Ale me mogę powstrzy- 
go rodzaju pytania stawia sobie środowisku. Powstały więc prze- przekonanie, że „Sztandar Mło- mać się od następującego pyta- 
dzisiaj wielu działaczy ZSMP. Jed- słanki do tworzenia bazy Związku, dych" jest organem czy też pis- nra: kiedy możemy się spotkać —- 
nak ten kompleks rozważań na- Jestem przekonany, że to pokole- mem ZSMP. To nie jest prawdą, za miesiąc, za dwa, czy za pół 
leży rozpatrywać w dwóch płasz- nie działaczy ZSMP, którzy teraz Owszem, w trakcie III Zjazdu raku —- proszę wyznaczyć termin 
czyznach, a mianowicie w płasz- w szkołach będą zdobywali do- ZSMP' były rozważania aby — kiedy będzie nam pan mógł 
czyźme ogólnooolitycznej * płasz- świadczenie, to w pewnej per- „Sztandar" stał się pismem ZSMP. powiedzieć, że jednak pański 
czyźnie wewnątrzorganizacyjnej. spektywie będzie procentowało. To Padały wówczas argumenty, że są optymizm jakim się pan wykazy- 
Bowiem wśród spraw które chce- samo jeśli chodzi o uczelnie. Z przecież harcerze, SZSP i w tej wał przy obejmowaniu funkcji 
my zrealizować trzeba dostrzegać punktu widzenia wielośrodowisko- sytuacji nie można gazety przy- przewodniczącego Zarządu Głow­
ie, które wiążą się z funkcjono- wości Związku zrobiliśmy to, cze- pisać konkretnej organizacji. W nego ZSMP jest lub był opły­
waniem naszego Związku, a więc go nasza organizacja od nas ocze- efekcie „Sztandar Młodych" jest mizmem posiadającym pokrycie 
to na co mamy bezpośredni kiwała. pismem codziennym młodzieży. w realiach?
wpływ, oraz te kwestie, które są Weźmy kolejny aspekt naszego jeśli chodzi o sprawę zmiany
uwarunkowane szerszym rozwojem posierpniowego działania. Jest redaktora naczelnego „Sztandaru" — ODPOWIEM na to pytanie w 
sytuacji politycznej. nim samodiziełnóść. Nie wiem czy t0 z punktu widzenia formalnego następujący sposób: to jest za-

W jakim więc zakresie nastę- w historii ZSMP, czy poprzedni- nje istnieje obowiązek aby ta de- ,eżne ocl dalszego rozwoju sy-
pują zjawiska negatywne? Otóż ków ZSMP, była taka Sytuacja aby cyzja była z nami konsultowana. 1uo?i' społeczno-politycznej w
III Nadzwyczajny Zjazd ZSMP, po- organizacja była tak dalece sa- Zwróciliśmy jednak uwagę kie- krQiu- Jeżeli sytuacja rozwinie się
mimo że obradował już w kilka modzielna jak w chwili obecnej, rownifctwu społeczno-politycznemu, w kierunku, w jakim obecnie się
miesięcy po Sierpniu, to jednak Wielu, którzy znają kulisy, mogą ¿e z racji charakteru lega pisma, rozwija, a zmierza do pewnej de-
obradowai w okresie kiedy ciągle to potwierdzić. Z punktu widzenia foktu, że ono kojarzy się szerokiej strukcji systemu czy jakiegoś du-
istniał pewien optymizm, że ten kształtowania i realizowania pro- 0,pinj| publicznej 2 nami, brak że9 ° kociakwiku, to sądzę, że nie
stan przejściowy jest czymś, co gromu sytuacja jest identyczna, konsultacji w tej sprawie nie był ma potrzeby takiego spotkania, 
jeszcze potrwa najwyżej kilka mie- Nikt nam programu nie narzuca, rzeczą właściwą. Wystąpiliśmy z bo organizacja podzieli los syste- 
sięcy, ale się w pewnym momen- nie modyfikuje, nie nagina. problemem, aby zastanowić się ™u, ,os mechanizmów politycz-
cie zakończy. Panowało wówczas Na tle tego zjawiska ujawnia- jak dalej to pismo sytuować, bo- n7ch- Nie wiem i° ki uk,ad re9uł 
powszechne przekonanie, że nie- jq się jednak dwa problemy. Po Wiem jakieś powiązania z organi- zostanie wprowadzony w to miej-
bawem odbijemy się od dna, że pierwsze z jednej skrojności w zacją młodzieżową musi ono mieć. sce- Natomiast jeżeli odzyskamy
mechanizm samorządowy zafunk- postaci tego, że przed zjazdem — CZY znany jest panu fakt równowagę nie w sensie równo- 
cjonuje, że nowe siły polityczne i m6wiono, że cały program np. przeprowadzenia akcji protestacyj- wo9* gospodarczej, bo to jest 
społeczne wkomponują się w pro- koła ZSMP jest narzucany, stero- nej przez pracowników Uniwersy- perspektywa dwóch — czterech 
ces funkcjonowania kraju i ze w m y  przez nadrzędne instancje tetu Robotniczego ZSMP w Szcze- ,at* 0,6 odbijemy się od dna i 
tej sytuacji pojawi się szansa sku- ZSMP, doszliśmy do drugiej skraj- c»>ie? zaczniemy iść w kierunku pewnej
teczniejszego rozwiązywania pro- noic i, kiedy poszliśmy na całko- _  PRZYZNAM się, że na tle stabilizacji, która umożliwi roz-
blemów młodzieży. witą samodzielność, która często Hości cikcji które się aktualnie w wiązywanie spraw młodzieży, to

Tymczasem uwarunkowania spo- oznacza brak efektów. Okazuje kraju odbywają, stale gdzieś takie spotkanie nie musiałoby od-
łeczno-polityczne z miesiąca na sięł że samodzielność jest... czę- kłoś... Formalna Informacja o akcji bywać 3ię w jakimś odległym ter- 
miesiąc ulegają pogorszeniu. Weź- niebezpieczna. Obecnie więc protestacyjnej Uniwersytetu Robot rnir>ie- Sądzę, że moglibyśmy się 
my np. kwestię podniesienia kre- jesteśmy na etapie poszukiwania niczego w Szczecinie do mnie nie spotkać chyba za rok. Nie jest to 
dytów dlo młodych małżeństw z pu,nktu środkowego: co robić aby ¿otarła. Wiem natomiast, że jest może zbyt optymistyczna data, ale 
50 do 70 ty j. zł. Zaraz po Sierp- nie powrócić do odgórnego stero- tam sprawa zmiany na stanowis- jednak.
niu wydawało się, ze Jest to P°* wa-nia, a jednocześnie aby urno- ku dyrektora, zmiany podjętej Natomiast pragnę tu dodać jed- 
stęp. Dzisiaj, przy destrukcji sy- ¿|iwlać kołom działanie efektyw- przez tamtejsze Prezydium Zarżą- nq rzec2. Nie chciałbym aby Czy- 
tuacji rynkowej, przy poszerzają- nej  du Wojewódzkiego ZSMP. Osoba telnicy odnieśli 2 naszej rozmowy
cej się mtiacji, postępem to nie Druga sprawa, która się wyłoni- zainteresowana odwoływoła się od wróżenie, że pesymizm przytłacza 
jest. Weźmy sprawę kluczową d a na j yrn tje, to samotność. Daw tej decyzji, a inne instytucje rów- możliwości funkcjonowania Związ- 
młodych ludzi jaką jest budowni- niQ(j mówiliśmy o sterowaniu, a nież nam przekazywały opinie na ku. Jo abstrahuję od jednostko- 
ctwo mieszkaniowe, ¿amyka się ózisiczj zaczyna się mówić o... sa- ten temat. Powołaliśmy komisję wych opinii, bo różnorakich opi- 

h S L E I T  " X * “ * 1- złożoną z członków Centralnej nil je*! dzisiaj tyle. że dziennie
CAu' n i n n Y r y u  “  DOPATRUJĘ się w tej częsct Komisji Rewizyjnej i działaczy spo otrzymuję stos skrajnych, różnych

L r tn  Pańskie* wypowiedzi próby wy- tecznych pa to, aby pojechała orientacji dopływających z terenu. 
P ®  w „ T ł  tłumac-Z6nia słabej działalności ^  na mie)sce j bada ła  sprawę. Sądzę, że przełamaliśmy dużą
* L ! ’ S i J S p  tmrinpl J tiia c i! większości instancji wojewódzkich Trudno 2 Warszawy rozstrzygać, barierę w zakresie przepływu in- 

n/~7cvii i »  ; ik  onrnJw ZSMP... jakie tam w Szczecinie motywa- formacji w Związku. Jest to krwi o
b e d f  bardzief rie te liie  razwiązyi T  JA, by?  tal< me.flsne- cja lego kro|«j podjęło. Staramy bieg Związku, jest to rzecz o ka- 

ryzow a ł. w  moln1 odczuciu wo- ¡¡¡ę 0py decyizja w tej sprawie pitalnym znaczeniu. Wielu dzra- 
a z druniTi S L  lS to S Z  i9wódrfw‘> województwu nierów. b$ „  uczciwo Nie taczy twierdzi, że od tego jest
tekst oolitaczny decyzii stale sie ne- Kaido senerolno opinio o chcę tu być przez nikogo „pod- uzależniona jakość działalności 
oociarszo dlateao właśnie w tvm ZSMP nia może b y i “ P1™1? tTaf'  pfawadzany". Jednocześnie nie Związku i i ego co on robi, żeby 
zakresie iestem dzisiai iuż znacz- nt)- Znarn świetne zarządy woje- chcemy iść w kierunku blokowa- aktyw byt poinformowany, żeby 
nie mnieiszym optymista W dal- w4lizkie 1 stobe- Znam świetne „¡0 jokicbkolwlek zmian, panie- mógł podejmować decyzje w 
szym ciągu podkreślam źo spra- gminne t znam mizerne... woż akurat tu argumenty są po- oparciu o dobre rozeznanie panu-
wa nie jest przegrana, ’ ale uwa- w  odniesieniu do województw dzielone i w sprawie merytorycz- jącej sytuacji. Uważam, że czyn- 
żam, że dopóki nasz system nie cofnę się do pańskiego pytania nej nie chciałbym się wypowia- nikiem niepokojącym, chociaż mo- 
wejdzie w jakieś koleiny, dopóki wyjściowego. Poszliśmy w orga- dać, bo niŚ znam osoby zainte- że on szybka minąć, jest upadek 
nie osiągniemy pewnego minimum nizacji no koncepcję następują- resawanej I nie wkraczałem na inicjatywy utworzenia Komitetu 
stabilizacji politycznej, a co za cq: najpierw zjazd, o później tyle w poszczególne argumenty, Rady Ministrów ós. Młodzieży, 
tym idzie gospodarcze} 1 społecz- idziemy z kampanią I obecnie żeby było można tu, w trakcie Podczas spotkania w Szczecinie 
nej, dopóty organizacja która ma kampania wyborcza dociera do naszej rozmowy, cokolwiek bliżej sygnalizowałem, że wiele prpble- 
swoje określone cele nie będzie szczebla wojewódzkiego. Trzeba powiedzieć. Natomiast podjęliśmy mów które Związek podejmuje •—

tuacji gospodarczej kraju, a w 
sferze decyzjonołnej jest uzależ­
nione od stworzenia pewnej plat­
formy analizowania i rozstrzyga­
nia spraw młodzieży. I tutaj 2 nie­
pokojem stwierdzamy, że mija już 
6 miesiąc od Zjazdu ZSMP, ko­
lejny miesąc od Zjazdu partii, 
gdzie rzecz została zapisana, a 
sprawa nie realizuje się. Wkwo- 
mo, że dzisiaj przyczyna nie tkwi 
po stronie rządu C 2y decydentów 
politycznych, a tkwi po stronie r .e 
jednoznaczności postawy innych 
organizacji młodzieżowych, kto'9 
bądź zgłaszają swoje niezainte- 
resowanie dla sprawy, bądź pod­
noszą pewnego rodzaju wątpli­
wości. Jedna rzecz jest niepoko­
jąca: obyśmy nie poprzestali tyl­
ko na rejestrowaniu tych wątpli­
wości. Jeżeli nie pokażemy mło­
dzieży, że tworzy się pewne plat­
formy rozwiązywania jej spraw i 
tych dwóch — trzech spraw nie 
rozwiążemy, to będzie szalenie 
trudno o wiarygodność dla orga­
nizacji, a także o wiarygodność 
dla władz i dla joaństwa. Liczą się 
bowiem realia.

Oczywiście nie sprowadzałbym 
spraw Związku jedynie do kwestii . 
socjalnych. Nie może ZSMP być 
traktowany jatko restauracja do 
której się przychodzi, je i wy­
chodzi i denerwujemy się, że jest 
za mało do jedzenia. Nasze dzia­
łania to także sprawa pracy wy­
chowawczej, patrotyzmu a to jest 
dzisiaj problemem otwartym. To 
kwestia wymazywania białych 
plam 2e świadomości historycznej, 
i w tym zakresie nie ma żad­
nych barier aby Związek podej­
mował działania w pełnym zakre­
sie, a więc mój swoisty pesymizm 
polega na tym, że wielu ludzi 
kojarzy nasz Związek z pewnymi 
oczekiwaniami, aspiracjami mło­
dzieży pracującej. A w tym za­
kresie postęp jest zależny od 
ogólnej stabilizacji w kraju.

— CZYLI nie żałuje pan za­
miany swojego gabinetu naukow­
ca na Uniwersytecie Jagiellońskim 
na ten gabinet?

— POWIEM, że człowiek po 
6 miesiącach pracy tu, jest bar­
dziej wycieńczony niż przez kilka 
lat pracy na uniwersytecie. To 
wcale ile  nie świadczy o pracy 
tu czy tam. Być przewodniczącym 
Związku a być przewodniczącym 
Związku — ta chodzi o kontekst 
czasowy. To funkcja katorżnicza. 
Można pracować r 24 godziny na 
dobę t jeszcze okaże się, że ta 
czy tamto...

Nie żałuję mojej decyzji. Co ja 
bym jako naukowiec przez 6 mie­
sięcy zrobił? Napisałbym jakąś 
pracę, rozdzioł książki. Te 6 mie­
sięcy które spędziłem w Warsza­
wie, ta ogromna satysfakcja i 
ogromne doświadczenia życiowe. 
Ktoś kiedyś powiedział, że Pa­
ryż wart jest mszy. Wiele warte 
są te doświadczenia, które już 
zdobyłem. Jako naukowiec nie 
czuję się sfrustrowany, gdyż zaj­
mowałem się prawem państwo­
wym. A więc dzisiaj zajmuję się 
identycznie tym samym, tyłka w 
praktyczny sposób.

— DZIĘKUJĘ za rozmowę i — 
będąc optymistą — do zobacze­
nia za rok.

Rozmawiał: Maciej CZEKAŁA
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Aparat do mierzenia miłości

E fo lom ierz
m a m y  a p a ra t do  w y k r y w a ­

n ia  k ła m s tw a , te ra /,  k o le j  na 
¡ ro to m ie r z ” , c z y l i  p rz y rz ą d  
» w y k r y w a n ia  m iło ś c i i m ie ­
le n ia  j e j  n a tę ż e n ia . T e n  w y ­

n a la z e k  w ło s k ie g o  p ro fe s o ra  
A m b r o s in i p o w ie  z a k o c h a n y m  
:/ ,y  ic h  m iło ś ć  je s t  s p ra w ą  
p rz e lo tn ą  c zy  te ż  t r w a ć  bę dz ie  

‘ ! ż y c ie . P isze o ty m  J e a n  
C a rs  w  n u m e rz e  131 „C E  

F IG A R O  M A G A Z IN K ” .

N IE  zatrzym uje się postępu, 
lecz biegnie się za nim. W pół 
drogi między odkryciem apara­
tu  radarowego sygnalizującego 
włamanie, a wynalezieniem 
działającego na zasadzie im pu l­
sów urządzenia do udzielania 
odpowiedzi telefonicznych, tech­
nologia wzbogaciła się o wyna­
lazek. którego nam dotychczas 
bardzo brakowało: aparat do 
w ykryw ania  miłości. Tak, m i­
łość można obecnie w ykryć tak, 
jak w ykryw a się ulatn ianie 
gazu, u k ry ty  skarb czy k łam ­
stwo i ta wiadomość jest bar­
dzo pokrzepiająca. Kup idyn już 
od dawna powinien podlegać 
kontro li (elektronicznej). od 
dawna powinien być prześwie­
tlony i zaprogramowany na 
komputerze. I tak się też stało, 
dzięki pewnemu Włochowi, pro­
fesorowi Giuseppe Am brosini.

TEN 45-letni badacz, antro­
polog i krym inolog, jest eksper­
tem przy trybunałach Półwys­
pu Apenińskiego. Jego dzia ła l­
ność obejmuje wiele dziedzin, 
od psychologii stosowanej do 
zoologii. Rozsławił się skon­
struowaniem aparatu, k tó ry  nosi 
jego im ię — elektrow izora, bę­
dącego jedynym  urządzeniem 
zdolnym określać ilość flu idów  
wydzielanych przez uzdraw ia­
my. Skuteczność tego aparatu 
(uznana przez w łoski aparat 
s p ra w ie d liw o ś c i)z o s ta ła  po­
twierdzona w czasie głośnych 
procesów wytoczonych przez le­
karzy ludziom oskarżonym o 
szarlatanerię. Rozwijając swe 
badania w  dziedzinie fal, prof. 
Am brosin i wynalazł maszynę, 
k tóra analizuje intensywność, a 
co za tym  idzie szczerość uczuć 
miłosnych. Ale uwaga! Nie ma 
to nic wspólnego z ekspery­
mentami praktykowanym i przez 
seksuologów Mastersa i Johnso­
na. Nie ma tu ta j żadnej obrazy 
wstydliwości — podczas do­
świadczeń zakochani ty lko  trzy ­
mają się za ręce. Czyż nie jest 
to pokrzepiające w naszych cza 
sach, kiedy tak często depcze 
się i gwałci moralność?

UCZESTNICY eksperymenty 
siadają pod w ie lk im  szklanym 
dzwonem, przypom inającym  na­
czynia do przykryw ania sera i 
podają sobie ręce. Eksperyment 
nie jest bolesny, ale trw a  go­
dzinę — ty le czasu trzeba, aby 
nie zmarnować życia we dwo­
je. Po upływ ie godziny uczu­
cia partnerów zostały „sfoto­
grafowane” . Już wiesz czy oso­
ba, z k tórą przyszedłeś, będzie 
twoją towarzyszką na całe ży­
cie czy ty lko  na weekend.

J U 2  sam a n a z w a  w y n a la z k u  je s t  
h is to r ią  m d ło ś c i: a p a ra t n a z y w a  
s ię  „ L a d y  N a d ia ”  ( p r o s im y  n ie  m y ­
l ić  z L a d y  D ia n ą , m a łż o n k ą  k s ię ­
c ia  W a li i) .  T a  n ie z b y t  n a u k o w a  na  
z w a  w n o s i r o m a n ty c z n y  a k c e n t  d o  
o w e g o  z e s ta w u  d r u tó w ,  p rz e w o ­
d ó w  e k r a n ó w  1 o s c y lo g ra fó w . 
„ A le ż  ja  je s te m  r o m a n ty k ie m !^  — 
zap eW n ia  p ro fe s o r  A m b r o s in i /  k t ó ­
r y  tw a r d o  s tą p a  p o  z ie m i i  m a  
zaw sze k o m p le t  k l ie n tó w  w  s w y m  
g a b in e c ie  w  V a re se , r u c h l iw y m  
m ie ś c ie  lo m b a r d z k im .

„Z n a łe m  p e w n ą  m ło d ą  k o b ie tę , 
N a d ię  — w y ja ś n ia  p ro fe s o r  — i  
c h c ia łe m  w y k a z a ć , że  s k o r o  z d o ­
b y to  M o u n t E v e re s t, m o ż n a  z ro b ić  
jeszcze  coś le p sze g o ” . T o  p o r ó w ­
n a n ie  n ie  je s t  b y ć  m o ż e  z b y t  p o ­
c h le b n e  d la  ta je m n ic z e j  N a d ii,  a le  
d z ię k i n ie j  w ła ś n ie  k i lk a d z ie s ią t  
p a r  p rz e ż y w a  c o d z ie n n ie  c h w i lę  
p r a w d y  w  g a b in e c ie  p ro fe s o ra  
A m b r o s in i.  W y n a la z c a  te g o  o s o b li­
w e g o  a p a ra tu  k o n s ta tu je ,  że  „ m i ­
ło ś ć  je s t  c z y m ś  n a jw a ż n ie js z y m  w  
ż y c iu ,  g d y ż  te n  k t o  k o c h a  i  je s t  
w z a je m n ie  k o c h a n y  n ie  u le g a  d e ­
p r e s j i  i  w ie r z y  w  p rz y s z ło ś ć . N a ­
w e t  w  p r a c y  m a  w ię k s z e  o s ią g ­
n ię c ia ,  p o n ie w a ż  w y tw a r z a  w ię c e j 
n ie  tra c ą c  ce n n e g o  czasu n a  n a ­
rz e k a n ia . D o b re  s to s u n k i w  ż y c iu

JEŚLI więc zaczynamy w ą t­
pić czy nasza ' miłość będzie 
trw ać zawsze, wystarczy jeden 
seans z „Lady Nad:ą”  i wszy­
stko się wyjaśni. Oczywiście 
istnieje pewne ryzyko. Gdy się 
dowiadujesz, że ukochana oso­
ba wydziela więcej bioplazmy 
niż ty; może to być trochę upo­
karzające. Człowiek wyobraża 
sobie nie wiadomo co — wie­
rzy W przysięgi, lis ty, czułe 
słówka i drobne upom inki, a 
tu  elektronika wszystko niwe­
czy! I  na odwrót. Aparat mo­
że wykazać, że to co się uważa­
ło za przyjem ny f l i r t  bez zo­
bowiązań jest w istocie b u rz li­
wą namiętnością, k tóra spada 
na człowieka jak grom z jas­
nego nieba. Jedna miłość może 
kryć  w  sobie drugą: maszyna 
wie o tym , gdyż zajmuje się 
najbardzie j złożonymi przypad­
kami,

„L A D Y  N A D IA ” jest nieubła­
gana: przewiduje nawet kata­
strofy. Przed k ilk u  tygodniam i 
do prof. Am brosin i zgłosiła się 
para. Oboje zapewniali, że są 
w sobie bardzo zakochani. Tym 
czasem wykrywacz usta lił coś 
innego. „Fotografia”  była ne­
gatywną. „N ie miałem odwag, 
powiedzieć im, że rezultat w y ­
padł niepomyślnie — mówi 
Am brosin i — powiedziałem ty l­
ko, że obraz nie jest zupełnie 
jasny” . Nostradamus miłości 
jest bardziej subtelny niż jego 
wynalazek. W miesiąc później 
owa rzekomo zakochana para 
rozstała się!

TRZEBA jednak postawić 
sprawę jasno: jakko lw iek , we­
dług opin ii wynalazcy, „Lady 
Nadia”  jest nieomylna, to jed­
nak ogranicza się ona ty lko  do 
mierzenia m iłości, a nie tworzy 
je j. I  absolutnie nie należy się 
w  niej zakochiwać, aby próbo­
wać zmusić ją do kłamstwa...

O P IN IA
„Doświadczenia ostatnich 

7—8 lat dowodzą, że opór 
przeciw niezbędnym zmia­
nom zdarza się znacznie rza­
dziej i jest znacznie słabszy 
wśród robotników i urzędni­
ków, niż wśród kadry kierów 
niczej średniego i wyższego 
szczebla".

Jest to opinia, która za­
pewne nas nie dotyczy, gdyż 
wyszła spod pióra Jeana Jac- 
queso Servan-Schreibera, bur 
żuazyjnego dzennikarza i po 
lityka (cytat z książki „Wyz­
wanie światowe").

W dzianinie jest do twarzy...
(CAF  — Z. Matuszewski)

Zapiski ze współczesności

lim o liil MIN!- HOROSKOP
l U I l C l U L  2 2  X I .  -  2 8  X I .  1 9 8 1  r .

sklepów nie było wcale 
jeszcze takie złe, natomiast na­
stroje społeczne — coraz gorsze. 
Dzisiaj jakby odwrotnie, jakby 
się przejaśniało...

Powiedzenie o „św ietle w 
końcu tunelu”  przyszło do nas 
z obcych kra jów  (lubią używać 
go zachodni dziennikarze i po­
litycy), ale że już chyba ze dwa 
razy padło i w socjalistycznym 
parlamencie, więc — znaczy się 
— ideologicznie obojętne. Mimo 
wszystko proponowałbym w y­
myślić coś innego, coś bardziej 
obrazowego, a jednocześnie bar­
dziej krzepiącego. W końcu czy 
w ogóle m usimy siedzieć w ja ­
kim ś tam tunelu? To rzecz do­
bra dla amatorów „Opowieści 
niesamowitych”  Głąbińskiego 
czy im podobnego horroru, boć 
przecież strachów już jakby 
m niej wokoło, nadziei nieco 
więcej niż za 2 grosze (Między­
narodowy Fundusz W alutowy 
może coś da na „rozruch” ...), a 
szans na porozumienie — coraz 
więcej.

W tym  miejscu mógłbym się 
nadąć niczym żaba w pomido­
rach i powiedzieć, że już w 
grudniu że już w styczniu i czy 
lu tym  pisałem o potrzebie God­
ności, porozumienia, zgody... 
„Oczywizda” — jak mawia Do­
cent Buldog, ty lko  że było to: 
1 nieco za wcześnie. 2. nieco 
na wyrost Sprawa musiała doj-

To jest felieton Arta Buchwalda!

Ograniczona wo;na atomowa
W FELIETO N IE poćLpowyższym tytu łem  opublikowanym  w  „Mam nadzieję, że nie będą 

„ In te rna tiona l Herald T r ib u n e ”  A rt Buchwald w ykp iw a kon- atakowane Rzym ; Florencja" — 
cepcje zlokalizowanych kon flik tó w  atomowych. powiedziałem.

„Jestem pewien, że możemy
„NIE WIEM, gdzie mieści się prowadzenie ograniczonej wojny uchromć Rzym, ale nie mogę dać 

w Waszyngtonie Sztab Operacyj- atomowej z niewielką szkodą dla gwarancji Florencii. Jeśli Rosjan e 
ny Ograniczonej Wojny Atomo- Stanów Zjednoczonych i Zw. Ra- nadejdą z południa, będziemy
wej, ale jestem pewien, że wszy- dzieckiego". przecież musieli gdzieś ich za-
scy pracują tam bardzo ciężko. „Gdzie?" — zapytałem. trzymać".

Pan Wakko, którego książka . »W Luksemburgu Kraj ten ma „ Czy spiszecie na straty Sztok-
świetne ukształtowanie terenu i holm i Kopenhagę w razie, gdy- 
małą liczbę ludności. Jeśli obie by atak wyszedł od północy?"

bowiązkową lekturą dla wojsko- słrony potrafią ograniczyć działa- Kreml wie, że jeśli zaatakuje
.................................................... " «  <*> ‘®fl° » lo™ . Sztokholm i Kopenhagę, to my

zbombardujemy Bukareszt i War-

pt. „Wojna nuklearna — jak 
czynić ją małą i prostą?" jest o-

wych planistów, oświadczył, 
koncepcja ograniczonej wojny a- 
tomowej (w skrócie — LNW) zy­
skuje sobie coraz więcej zwolen­
ników, nawet wśród ludzi uważa­
jących dotychczas konflikt atomo­
wy za niewyobrażalny.

„Z  naszych badań opartych na 
teorii prawdopodobieństwa — po-

nego na pozostałe kraje NATO1 
„Nie jestem ekspertem od spraw 

LNW — powiedziałem — ale nie 
wyobrażam sobie, jak można o- 
graniczyć działania do terytorium 
Luksemburga".

_ _ „Jeśli by miały się rozszerzyć,
wiedział Wakko w jadaTni sztibu ’°  i ® ^  Pr0wccJzić je sterdam, to' my zaatakowalibyśmy
LNW —- wynika, ze możliwe jest

szawę. Widzi pan, wyższość o- 
gramczonej wojny atomowej pole­
ga na tym, że każda strona mo­
że’ wybierać cele ataku wiedząc, 
iż jeśl1 posunie się zbyt daleko, 
to spotka się z odwetem. Np. 
gdyby Rosjanie zaatakowali Am-

(R y s . Z b . J u jk a ) -

również w Szwajcarii". Pragę, o jeśli by zbombardowali
„O ile wiem, Szwajcaria jest Lizbonę, to naszą odpowiedzią, 

neutralna". byłby atak na Budapeszt. Mogło-
„Oczywiście, ale nie możemy by to prowadzić do wielkiej kon- 

przecież nic poradzić na kieru- frontacji między supermocarstwa-
nek wiatru. Jeśli powieje w tam­
tą stronę, Genewa będzie mu­
siało być spisana na straty".

„Przykro mi, bo bardzo lubię 
Genewę".

„No cóż, albo Genewa, albo

nie sądzę, że Moskwa te­
go chciałaby".

„JEŚLI LNW może być agra-
______  ___ niczona tylko do mniejszych miast

Pory£ jeśli b y ło  "byto"możliwe europejskich, to nTe widzę powo- 
chcieiibyśmy, aby nie byt to Pa- dów, dla których ktoś miałby byc 
ryz*' jej przec:wny" powiedziałem.

„Dlaczego?" „Natrafiamy na pewne opory
„Ponieważ chcemy założyć tam w Europie, ale uważamy, że są 

kwaterą główną LNW. Nasi ge one wywoływane przez komun- 
nerałowie wolą hotele paryskie stów. Jednym z naszych zadań 
od brukselskich". jest przekonanie naszych przyja-

„Jakie macie gwarancje, że Pa ciół na europejskim kontynencie, 
ryż nie stanie się celem atomo- że ograniczona wojna atomowa 
wego ataku?". leży w ch interesie, mimo że

„Powiedzieliśmy Rosjanom, że miałoby być prowadzona na ich 
jeśli zaatakują Paryż, to dokona- terytorium",

„Oczywiście lepiej, aby w grę 
wchodził Madryt niż Miami" — 
zauważyłem.

my kontrataku na Berlin Wschod­
ni".

„A co z Londynem?".
„Podobne, jak Rosjanie nie 

możemy dać gwarancji Każdemu 
miastu Europy. Pragniemy jednak Prowadzimy teraz grę wojenną, 
ograniczyć działania do mniej- obejmującą rejon Monako" — o- 
szych miast", świadczył Wakko.

„No, muszę wracać do pracy.

rżeć, wygotować się w tym 
wrzącym od w ie lu  miesięcy pol­
skim  kotle Jeśli uprzytomnić 
sobie co się przez te miesiące, 
ponawyrabialo. do jak ich  zwarć, 
zwrotów i przemian doszło, to — 
zaprawdę powiadam wam — 
nawet m ateria lista zaczyna czuć; 
w tym  wszystk:m czyjąś rękę. 
Oczywiście jako m aterialista 
dialektyczny wybieram  wersję 
la icką (tę o przewodniej roli), 
ale przecież nie odmawia się n i­
komu prawa do innych in te r­
pretacji. Ostatecznie jeśli przy­
wódca największego związku 
ma tak dobre koneksje w Pała­
cu Prymasowskim, to pro tekcji 
na Nawyższym Szczeblu w y k lu ­
czyć tak całkiem  też nie moż­
na...

ZAPEWNE proces przemian,
nie bez- wstrząsów (oby już co­
raz mniejszych), nie bez sprze­
ciwów z prawa i lewa, nie bez 
prób zaciągania hamulca, sia­
nia defetyzmu. demagogii oraz 
temu podobnych chwytów ro­
dem ze zbankrutowanej szkoły 
pod wezwaniem Pięknego Wczo­
raj. trw ać będzie nadal. Nie ma 
powrotu do czasów przed Sierp­
niem — to zgodnie wszyscy 
(prawie) deklaru ją  ale trzeba 
też sobie zdać sprawę że bez 
gruntownej przebudowy wielu 
przeżytych całkowicie s truk tu r 
też się nie obejdzie Tymczasem 
zrozumienie tej- konieczności nie 
wszędzie jest powszechne i pół 
biedy jeśli ~wynika to na przy- 

^kład z porażenia tym  wszyst­
k i m  co się stało, ze strachu 

przed niewiadomym z obawy 
przed m niej lub bardziej uza­
sadnionym nieszczęściem. Go­
rzej kiedy z premedytacją na 
zimno, beż wnikania w istotę 
rzeczy próbuje się włożyć k ij 
w szprychy. Liczenie na to, że 
rowerzysta upadnie i rozbije 
sobie mordę jest działaniem co­
kolw iek krótkowzrocznym , gdyż 
na tym  rowerze jedziemy wszy­
scy. W „Jedności”  ten rower np. 
ucieleśnił się onegdaj jako szka­
pa. ale pasażerowie b y li ci sa­
mi chociaż jednego z nich po­
sadzono tvłem  do przodu. Pro­
ces odwracania, czyli szukania 
wspólnego kierunku, jest ko­
niecznością i sprawą mozolna 
zarazem Broń Boże nie wolno 
dać się tu sprowadzić na ma­
nowce! Próby takie są i beda 
zapewne jeszcze czynione, gdyż 
ci którym  nie zależy ani na 
szkapie a tri. na jeźdźcach, mają 
wiele do stracenia (jakby wszy­
stko)

W IA R A  w rozsądek już nie 
wystarczy, daliśm y zresztą do­
stateczne dowody powszechne­
go opanowania lecz teraz trze­
ba jakby czegoś., więcej. Zapew­
ne w tym  kra ju  długo nikt nie 
zapyta „pomożecie?” a przecież 
komuś chciałoby się bez reszty 
i szczerze zaufać, uw ierzyć i. 
nawet, do diabła, pomóc! Coraz 
liczniejsze są zastępy ludzi, któ­
rzy pragna przerwać zaklęty 
krąg coraz więcej jest znaków 
wskazujących na możliwość 
konsolidacji i zgodnego współ­
działania.

Po G rudniu 70 na spotkaniu 
w pewnym studenckim klubie 
otrzymałem pytanie- — Jakie 
są gwarancje, że to.co było w ię­
cej się już nie powtórzy?

Odpowiedź mogła być ty lko  
jedna: — Takich gw arancji nie 
udzieli n ik t gdyż takich gwa­
rancji musza udzielić wszyscy...

Jak wiadomo — nie udało się, 
ale sadzę że to wszystko co

dzieje się obecnie zmierza w ła­
śnie w tym  kierunku. Po pro­
stu społeczeństwo pragnie za­
pewnić sobie rzetelne gwaran­
cje. Pragnie się z a b e z p i e -  
c z y ć. aby uniknąć kolejnych 
przykrych- rozczarowań. Kredyt 
zaufania został beztrosko co n a j­
m niej dw ukro tn ie roztrwoniony, 
niczym „zielone”  z zachodnich 
banków i dlatego też tak wszystko 
idzie dziś jak po grudzie. Jeśli 
jednak „wysokie układające się 
s trony”  przekonają się wzajem 
o szczerych intencjach, jeśli 
uda się w sposób m ądry roz­
wiać podejrzenia i uprzedzenia, 
jeś li u podstaw wszelkich dzia­
łań leżeć będzie zawsze dob ro ; 
nadrzędne — Ojczyzna, w ó w - ' 
czas rysująca się- dziś w ogól- ; 
nych zarysach idea porozumie­
nia narodowego stanie się c ia - , 
łem.

W yjść wreszcie z tego tune­
lu ! — to może być dobre hasło 
dnia. Oby ty lko  nie zapeszyć...

Marek DONAT

750 tys. funtów
NA aukcji w Londynie rekor­

dową cenę osiągnęła książka, li­
cząca 900 lat' i pochodząca z ba­
warskiego klasztoru Ołtobeuren 
Dzieło- jest napisane ozdobnym 
P'Smem ręcznym Zapłacono za 
nie 750 tys. funtów.

Od kary —
do małżeństwa

W ANGIELSKIM mieście Bedford 
piękna policjantka wręczyła man­
dat karny 27-letniemu kupcowi 
za nieprawidłowe parkowanie sa­
mochodu. Parę dni później po­
licjantka i kupiec spotkali się 
przypadkowo, a następne spotka­
nia doprowadziły do zawarcia 
związku małżeńskiego.

Pół żarłem  — pół serio

B A R A N  21.3.—20.4.: N ie
w y rz e k a j  s ię  s w o ic h  
p la n ó w , le c z  n ie  p r z y ­
s p ie s z a j ic h  r e a liz a c ji ,  
g d y ż  są za le g łe  p r o b le ­
m y  do  ro z w ią z a n ia . K to ś  

c y ś  p o tw ie r d z i ł  o b ie tn ic e .

B Y K  21,4 .-21 .5.: P rz e d ­
s ię w z ię c ia  o  c h a ra k te rz e  
s p o łe c z n y m  i  tw ó r c z y m  
m o g ą  l ic z y ć  na  s p e c ja l­
ne  w y ró ż n ie n ie .  Z a c h o ­
w a j  o s tro ż n o ś ć  w  s p ra ­

w a c h  p ie n ię ż n y c h . N a d m ia r  o p ty ­
m iz m u  m o że  c ię  d ro g o  k o s z to w a ć .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
Z o s ta w  p a r tn e ro m  w ię k ­
szą s w o b o d ę  d z ia ła n ia .  
Ic h  d ą ż e n ia  n ie  s p rz e ­
c iw ia ją  s ię  tw o im ,  są

-----------------  t y lk o  le p ie j  w y w a ż o n e .
Z a u r o d z o n y m i p o  10 c z e rw c a  z a m ­
k n ie  s ię  p r z y k r a  s p ra w a  z p rz e ­
sz łośc i.

R A K  22.6.-^22.7.: O s o b y  
w o ln e  z y s k a ją  p r z y ja ­
c ie la ,  k t ó r y  m o że  o k a ­
zać s ię  k a n d y d a te m  na 
w s p ó łm a łż o n k a . Z w ią ­
ze k  z a w a r ty  je szcze  w  

ty m  r o k u  z a p o w ia d a  s ię  szczę ś li­
w ie .

I .E W  23.7 .-23 .8 .: B lis c y  
z m ło d sze g o  p o k o le n ia  
bę dą  te ra z  ź ró d łe m  tw o ­
je j  s a t y s fa k c j i  L e c z  n ie  
z a n ie d b u j s to s u n k ó w  z 
ró w ie ś n ik a m i.  Ic h  w s p a r  

c ie  i  r a d y  b ę d ą  c i n a d a l n ie z b ę d -

s ię  l ic z y ć  z r z e c z y w is to ś c ią . L e n ie j 
p o c z e k a ć  na  sp o s o b n ie js z ą  c h w ilę .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il.:
W ie le  osó b  o d u c z y ło  s ię  
ż y ć  z o łó w k ie m  w  rę k u . 
T y m  — i  w s z y s tk im  
S k o rp io n o m  — ra d z im y  
o d ś w ie ż y ć  tę  w ie d z ę  

In a c z e j d o m o w y  b u d ż e t s p r a w i im  
p r z y k r ą  n ie s p o d z ia n k ę .

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
J e ś li n ie  p rz y h a m u je s z  
w y o b ra ź n i,  s p o tk a  c ię  
d u że  ro z c z a ro w a n ie . N ie  
p rz e c e n ia j w ła s n y c h  m o  
ż liw o ś c i.  a p ia n y  o p ie ­

r a j  n a  p e w n y m  g ru n c ie . N ie  za ­
n ie d b u j osób, na  k tó r y c h  p r z y ja ź ń  
z w y k łe ś ’  lic z y ć .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: Im  s y tu a c ja  t r u d ­
n ie js z a , t y m  ce n n ie js z e  
c h w i le  o d p rę ż e n ia . S p ę­
dz isz  ta k ie  z lu d ź m i,  
k tó r y m  n ie s łu s z n ie  za­

rzu ca sz  le k k o m y ś ln o ś ć  W  w ia d o ­
m e j s p ra w ie  z d a j s ię  na  in tu ic ję .

----- *r - W O D N IK  21.1.—18.2.:
P e rs p e k ty w a  s ię  rozsze - 
rza , t rz e b a  t y l k o  ro z ró ż -  

W M k w  n ić  z ia r n o  o d  p le w
B ie rz  po d  u w a g ę  z a ró w -

---------------- no  w ła s n e  p rz e m y ś le n ia
ja k  r a d y  p r z y ja c ió ł  U c z n io w ie  i
s tu d e n c i n ie c h  s ię  b a rd z ie j p r z y ło ­
żą d o  n a u k i.  In a c z e j m o g ą  m ie ć  
k ło p o ty .

" y r ----  P A N N A  24.8 .-23 .9.: Z a -
< & & / m ie rz o n e  z m ia n y  n ie  
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Foto—zagadka

MAKIETA pałacu sportowo-wi­
dowiskowego (każda z  dwóch o- 
gromnych sal może pomieścić 7 
tys. osób) jaki powstanie w Ere­
waniu.

(CAF — TASS)

Za gruba...
36-LETNIA Br gite Gundar, waża 

ca 132 kg, ledwie mieściła se 
w swoim małym samochodzie 
Mając trudność' 2 obracaniem się 
w jego wnętrzu, spowodowałc 
wypadek drogowy. Sędzia polec-* 
odebrać jej prawo jazdy i zwró­
cić wtedy gdy schudnie o 45 kg.

Pani Gundar schudła, ale po o- 
trzymaniu prawa jazdy zaczęło 
znów tęgo jeść i szybko wróciło 
do dawnej wagi. I znów miało 
wypadek, na szczęście bez of;or 
w ludziach. Sędzio okazał sie tym 
razem bezwzględny Nakazał za­
brać prawo jazdy już na zawsze.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Policja pojaw iła się, zanim jeszcze chłopak zdążył 

wrócić do domu. Przyjechało co na jm n ie j dwunastu 
mężczyzn, z których każdy okazał się w ie lk im  miłoś­
nik iem  herbaty. Farm er i  jego żona przez pół nocy 
nie zm rużyli oka, zajęci usługiwaniem  gościom.

Wezwany został g łupi W illie  i rum ieniąc się ze wsty­
du musiał powtórzyć całą historię o samochodzie, k tó­
ry  stał u k ry ty  w krzakach poprzedniego wieczoru, a 
do którego nie zaglądał, przekonany, że siedzą w nim  
zakochani.

W każdym razie była to najbardzie j ekscytująca 
noc od początku wojny.

Tego wieczoru Percwal Godliman, k tó ry  m ia ł spę­
dzić czwartą kolejną noc w biurze, postanowił pójść 
do domu, wykąpać się, zmienić ubranie i spakować 
walizkę.

Zajm ował przytu lne mieszkanie w domu na Chel­
sea. Było małe, ale wystarczająco duże dla samotnego 
mężczyzny. Wszędzie panował nienaganny porządek, 
z w yją tk iem  gabinetu, do którego sprzątaczka nie mia 
ła wstępu. Pokój ten tonął w  książkach i  porozrzuca­
nych wszędzie papierach. Meble, dobrane z dużym  
smakiem, Godliman kup ił przed wojną. Nadawały 
mieszkaniu p rzytu lny wygląd. W salonie stały wygod­
ne fotele klubowe i  w ie lk i gramofon, a kuchnia pełna 
była rzadko używanych sprzętóio.

Czekając, ąż wanna napełni się ciepłą wodą, sie­
dział w  fote lu paląc papierosa — zrezygnował z fa j­
k i — bo za dużo było przy n ie j roboty — i  przyglą­
dał się obrazoioi, k tó ry  stanow ił najcenniejszą jego 
własność. Było to średniowieczne malowidło przedsta­
wiające upiorne, fantastyczne w izje, prawdopodobnie 
Hieronim a Boscha. Obraz ten od lo ieków należał do 
jego rodziny i  Godliman nie sprzedał go nawet wtedy, 
gdy bardzo potrzebował pieniędzy, ponieważ bardzo 
go lub ił.

K iedy się kąpał, zaczął myśleć o Barbarze Dickens 
i  je j synu, Piotrze. N ikom u o n ie j nie m ówił, nawet 
Bloggsowi, chociaż już chciał wspomnieć coś na ten 
temat w trakcie ich rozmowy o powtórnym  ożenku, 
ale pu łkow n ik Terry  właśnie mu przerwał. Była wdo­
wą która straciła męża tia samym początku wojny. 
Godliman nie m ia ł pojęcia, ile ma la t; wyglądała na 
jakieś czterdzieści, co nie było wiele, jak na matkę 
dwudziestoletniego chłopca. Była bardzo atrakcyjna,
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in teligentna i dowcipna. Zajmowała się przechwyty­
waniem in fo rm acji nadawanymi szyfrem przez wroga. 
Miała także duży majątek. Godliman zaprosił ją  na 
kolację trzy razy, zanim jeszcze rozpoczęły się jego 
obecne kłopoty. Podejrzewał, że była w nim  zakocha­
na.

Zaaranżowała spotkanie między Godlimanem i swo­
im  synem, k tó ry  był kapitanem. Godliman polubił 
chłopca. W iedział jednak coś, o czym ani Barbara, ani 
je j syn nie m ie li pojęcia — Piotr m ia ł być wysłany 
do Normandii.

Było to dodatkowym powodem, dla którego musiał 
złapać Die Nadel’a. Wyszedł z wanny i zaczął się d łu­
go i starannie golić. „Czy jestem w n ie j zakochany?”  
— zastanawiał się. Nie bardzo wiedział, jak powinno 
się odczuwać miłość będąc w średnim wieku. Nie była 
to na pewno płonąca namiętność wczesnej młodości. 
Przywiązanie, podziw, czułość, cień nieśmiałego pożą­
dania? Jeśli te uczucia składały się na miłość, to 
peumie ją kochał.

Bardzo chciał dzielić z kimś swoje życie. Zbyt d łu ­
go żył samotnie zajęty jedynie studiam i nad historią. 
Teraz liczne przyjaźnie wewnątrz M ilita ry  Inteligence 
pochłaniały mu masę czasu. Niekończące się zajęcia, 
całonocne zebrania, w  trakcie których dochodzili do 
w ie lk ich  odkryć, wszechobecny nastró j entuzjazmu, 
gorączkowa pogoń za pełnią życia ludzi, którzy stale 
ocierają się o śmierć. We wszystkim Ujm m ia ł swój 
udział. Zdawał sobie sprawę, że życie zmieni się wraz 
z końcem wojny, n iem niej pewne niedawno odkryte  
przez niego wartości pozostaną, jak choćby potrzeba 
rozmowy z kimś b liskim  o własnych rozczarowaniach 
i sukcesach, potrzeba obecności drug ie j osoby w póź­
nych godzinach nocnych, konieczność dzielenia się z 
kimś w łasm im i wrażeniam i i  doznaniami.

Wojna była strasznym, przygnębiającym koszmarem, 
ale był to okres, w  którym  miało się przyjaciół. Jeżeli 
pokój przywróci mu jego samotność, Godliman będzie 
się czuł bardzo nieszczęśliwy.
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Znaczące epizody II wojny światowej

KRAGH OPERACJI
15 LISTO PADA 1941 roku 

rozpoczęła się druga „general­
na ofensywa”  hitlerowców na 
stolicę Związku -Radzieckiego 
Moskwę. Trwała ona do 5 grud 
nia 1941 r. i  zakończyła się fias­
kiem. Wojska hitlerowskie po­
niosły ogromne straty — ponad 
55 tys. zabitych i  100 tys. ran­
nych. Spowodowało to, że h itle ­
rowcy nie by li w stanie konty­
nuować działań zaczepnych na 
k ie runku moskiewskim. Strate­
giczną in ic ja tyw ę px»zejęła A r­
m ia Radziecka.

WSZYSTKO DLA OBRONY 
STOLICY

PIERW SZA faza b itw y o Mos­
kwę — m ówi w yb itny  radziecki 
h istoryk, gen. prof. Paweł Ży- 
l in  — rozpoczęła się 30 wrześ­
nia. Naczelne dowództwo wojsk 
h itlerow skich bardzo starannie 
przygotowało się do operacji 
„T a jfu n ” , k tó re j celem było zdo 
bycie stolicy K ra ju  Rad. Do te­
go zadania wydzielono trzy  a r­
mie połowę i trzy grupy pan­
cerne. H itle row cy przywiązy­
wali ogromną wagę do kwestii 
zdobycia Moskwy, sądząc iż 
tym  razem po je j zajęciu zo­
stanie rozstrzygnięty w yn ik  
wojny. W tym  celu na k ie run­
ku m oskiewskim skoncentro­
wali główne siły. Działająca 
tam grupa A rm ii „Środek”  skła 
dała się z 77 dyw iz ji, w tym 
¿2 pancerne i zmotoryzowane. 
Ogółem na Moskwę nacierało 
ponad m ilion  żołnierzy, ok. 2 
tys. czołgów i tysiąc samolotów. 
Niemieccy generałowie i H itle r 
b y li przekonani, że w połowie 
października Moskwa padnie. 
W ybito nawet sporą liczbę „Ze- 
laznycłf K rzyży” , k tó rym i H it ­
le r m ia ł osobiście dekorować 
„zwycięzców” , wkraczających

do stolicy ZSRR; znalazły się 
one w Moskwie... ale jako eks­
ponaty i dokument h itle ro w ­
skie j klęski. Leżą dziś w o- 
szkolnej gablocie Centralnego 
Muzeum A rm ii Radzieckiej. 
H itlerow cy w yd rukow ali także 
pokaźną liczbę zaproszeń na bal 
ja k i H itle r m ia ł wydać w 
Moskwie dla swych palatynów.

BOHATERSKA 
OBRONA M IA STA

GŁÓW NE uderzenie h itle ­
rowskie dyw iz je  wykonały 
wzdłuż najważniejszych dróg 
prowadzących do miasta. Ich 
natarcie wspierały masowe na­
lo ty Lu ftw a ffe . A rm ia  Ra­
dziecka staw iła wrogowi zaciek­
ły  opór. Przewadze liczebnej 
wojsk I ich wyposażenia -tech­
nicznego wojska radzieckie 
przeciwstawia ły umiejętną tak­
tykę w a lk i, hart ducha, nie­
złomną wolę zwycięstwa i 
męstwo. O zażartości toczonych 
bojów świadczy fakt, że wiele 
miejscowości przechodziło w ie­
lokrotn ie z rąk do rąk.

Do legendy przeszło bohater­
stwo żołnierzy 316 dyw iz ji pie­
choty gen. I. Panfiłowa, z 16 
a rm ii gen. K. Rokossowskiego 
w walkach o Szosę Wołokołam- 
ską i żołnierzy 5 arm ii gen. D. 
Leluszenki w  rejonie Możaj- 
ska. L in ie  obronne wzm ocniły 
ochotnicze oddziały, złożone z 
mieszkańców Moskwy. Na apel 
Kom ite tu  Centralnego W KP (b) 
do prac fo rty fikacy jnych  stanę­
ły  setki tysięcy robotników, 
chłopów, studentów, in te ligen­
tów, komsomolców. Wojska ra­
dzieckie skutecznie odpierały 
zmasowane ataki h itlerowców, 
usiłujących za wszelką cenę 
przełamać obronę ,i wedrzeć się 
do Moskwy.

FIASKO
„GENERALNEJ OFENSYWY”

„Generalna ofensywa”  wojsk 
hitlerowskich ponosiła z wolna 
fiasko. Jeden z je j uczestni­
ków, generał Wehrmachtu B lu- 
m e n tritt  napisze później w 
swoich wspomnieniach: „Gdy 
podeszliśmy pod Moskwę, nastro 
jc  naszych dowódców i wojsk 
uległy gw ałtownej zmianie. W 
październiku i w początku l i ­
stopada przekonaliśmy się ze 
zdziwieniem i rozczarowaniem, 
że w ciągu ostatnich tygodni 
wzmógł się opór nieprzyjacie­
la, a zaciętość w a lk z każdym

dniem przybierała na sile” .
H itlerow skie dowództwo po­

stanowiło więc przygotować 
kolejną „ofensywę generalną” . 
Rozgorzały znowu ciężkie wa ł­
ki. Najbardziej zaciekły charak 
te r m iały one ponownie w pa­
sie działań 16 a rm ii gen. Ro­
kossowskiego. P rzykłady nie­
zwykłego bohaterstwa dawali 
żołnierze gen. Panfiłowa i ka- 
walerzyści gen. Dow^tora. 28 
żołnierzy 1075 pułku 316 dyw i­
zji, tworzących grupę  ̂niszczy­
cieli czołgów, w rejonie Dubo- 
siekowa przyjęło na siebie ude­
rzenie 50 czołgów wroga. Na­
tarcie wstrzymano, ale przy 
życiu pozostało ty lko  5 boha­
terskich żołnierzy te j grupy.

ZATRZYM AĆ WROGA

Wspomina ówczesny podpo­
rucznik, a później generał Le­
on Dubicki: „Uczestniczyłem w 
obronie Moskwy jako arty lcrzy 
sta, otrzymałem nominację na 
szefa sztabu samodzielnego dy­

w izjonu a rty le r ii rakietowych 
słynnych „Katiusz” , Zostaliś­
my skierowani na najbardzie j 
zagrożony odcinek fron tu  obro­
ny, na Szosę Wołokołamską do 
dyspozycji gen. Rokossowskiego. 
Przez sześć kolejnych dn i wspie 
raliśmy ogniem „Katiusz”  w a l­
kę 316 d yw iz ji gen. Panfiłowa. 
Tu właśnie złamana została siła 
uderzeniowa niemieckiego za­
gonu pancernego z 4 grupy 
pancernej, który  za wszelką ce­
nę dążył do wyjścia na szo­
sę, prowadzącą bezpośrednio 
do Moskwy. Front w a lk i powo­
l i  się stabilizował. 5 grudnia 
1941 r. zakończył się etap 
obronny b itw y pod Moskwą l 
rozpoczął się nowy etap — za­
czepny, obejmujący przeciwna­
tarcie i ogólne natarcie A rm ii 
Radzieckiej na zachodnim k ie ­
runku.”

GŁOS M A PONOWNIE 
HISTORYK

„Zatrzym anie  i  rozbicie a rm ii 
h itle row skie j pod Moskwą — 
wspomina gen. Z y lin  — weszło 
do h is to rii wojen jako tvażne 
wydarzenie wojskowo-politycz­
ne, a także jako jedna z waż­
niejszych operacji radzieckich 
sil zbrojnych. Zwycięstwo pod 
Moskwą m iało ogromny w p ływ  
na dalszy bieg w ie lk ie j wojny  
narodowej i całej U w o jny  
światowej. Była to bowiem  
pierwsza • poważna porażka 
wojsk . hitlerowskich, stanowią­
ca początek ca łkow ite j klęski. 
Właśnie tu, na przedpolach ra­
dzieckiej stolicy została osta­
tecznie pogrzebana h itlerowska  
doktryna „w o jny  błyskawicz­
nej” . M im o usilnych później­
szych starań poprawy swego 
położenia i  dostosowania się do 
wojny przewlekłe j, wszelkie 
próby osiągnięcia głównego ce­
lu, uzyskania zwycięstwa na 
froncie wschodnim  — spaliły  
na panewce. O porażce h itle ­
rowców zadecydowały odwaga 
i  bohaterstwo żołnierzy A rm ii 
Radzieckiej oraz ludności cy­
w ilne j, całego narodu ra­
dzieckiego, czerpiącego moralne 
s iły i otuchę z idei W ie lk ie j 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. (as)

USA: Zmowa milczenia wokół japońskich zbrodni
ZBRODNICZE EKSPE­

RYM ENTY na więźniach 
wojennych prowadzone by­
ły  podczas drug ie j wo jny  
światowej nie ty lko  przez 
Niemcy, lecz także przez 
ich sojuszników  —  Japo­
nię. Nieznane dotąd szerzej 
szczegóły doświadczeń Ja­
pończyków z bronią bakte­
riologiczną omawia Joyce 
Egginton w  poniższym ar­
tyku le  opublikowanym  na 
łamach londyńskiego „ OB­
SERVERA

PODCZAS gdy hitlerowscy 
zbrodniarze wo jenni otrzym y­
w a li w y rok i w Norymberdze 
za dokonywanie medycznych 
eksperymentów w  obozach kon 
centraeyjnycb, wysokie j rangi 
funkcjonariusze am erykańskie­
go M inisterstwa W ojny u k ry ­
w a li dowody świadczące, iż 
amerykańscy jeńcy w  Japonii 
ponieśli śmierć w  toku doświad 
czeń z bronią bakteriologiczną. 
Według dokumentów opubliko­
wanych ostatnio w Waszyngto­
nie, oficerowie a rm ii japoń­
sk ie j odpowiedzialni za te eks­
perym enty o trzym ali obietnicę 
ułaskawienia w zamian za prze 
kazanie USA japońskiej wiedzy 
w  dziedzinie broni biologicz­
nych.

Podjęto nadzwyczajne środ­
k i ostrożności, aby nie dopuś­
cić dowodów dotyczących ja ­
pońskiej technologii w dziedzi­
nie broni bakteriologicznej — 
która wówczas znacznie w y­
przedzała wiedzę światową — 
do tok ijsk ich  procesów zbrod­
niarzy wojennych w  obawie 
przed dostaniem się je j w  ręce 
Zw iązku Radzieckiego.

Sprawy te zostały ujawnione 
przez amerykańskiego pisarza 
Johna W. Powelła, k tó ry  uzys-

kał dostęp do tajnych doku­
mentów z okresu I I  \vo jny 
św iatowej na mocy uchwalonej 
po aferze Watergate ustawy o 
wolności in form acji. We w pełni 
udokumentowanym raporcie za­
mieszczonym na łamach „B U L- 
LE T IN  OF THE ATO M IC  
SCIENTISTS” , Powell pisze, iż 
Am erykanie znajdowali się 
wśród trzech tysięcy jeńców 
wojennych (jest to ostrożny 
szacunek), którzy zginęli w w y­
n iku  eksperymentów z bronią 
bakteriologiczną w  „Jednostce 
731” , największym  japońskim 
laboratorium  broni biologicznej 
położonym w  pobliżu Harbinu 
w M andżurii,

STUDIA Powelła wykazały 
także, iż  Japończycy posiadali 
eksperymentalne stacje w Nan- 
kin ie, Pekinie, Chinach środ­
kowych i  południowych, a tak­
że dwie w Japonii, zajmujące 
się doświadczeniami na lu ­
dziach. O instalacjach tych 
wiadomo było po rewelacjach 
n iektórych zaangażowanych w 
te j sprawie Japończyków. No­
wością jest, te  w  grę wchodzili 
Am erykanie — z k tórych wszy­
scy najw yraźn ie j zginęli — 
oraz, że władze USA postano­
w iły  chronić sprawców.

Choć większość eksperymen­
tów  dokonywana była, ja k  się 
wydaje, na jeńcach chińskich, 
posłużono się Am erykanam i —• 
według jednego z dokumentów 
— ze względu na zainteresowa­
nie Japończyków „zbadaniem 
odporności Anglosasów na cho­
roby zakaźne” . Określenie „A n - 
glosasi”  zazwyczaj nie jest uży­
wane w  stosunku do białych 
Am erykanów, ponieważ zalicza­
ją  się do nich także inne gru­
py etniczne. Powell uważa, że 
b ry ty jscy  jeńcy wojenni, k tó ­

rych część była więziona w 
M andżurii, mogli znajdować się 
wśród obiektów doświadczal­
nych.

W RAM ACH tych ekspery­
mentów podawano jeńcom du­
że dawki śmiercionośnych bak­
te rii, w tym  dżumy, duru, wąg­
lika, ospy, zgorzeli gazowej i 
cholery, przy czym niektórych 
więźniów zabijano na poszczegól 
nych etapach choroby, aby bada 
cze m ogli sprawdzić je j postę­
py. Człowiekiem, k tó ry  k ie ro­
wał tym  programem, był, wg 
am erykańskich dokumentów, 
ch iru rg  arm ii japońskiej gene- 
ra ł-porucznik Shiro Ishii, k tó ­
ry  zm arł w starszym w ieku nie 
będąc pociągany do odpowie­
dzialności. Wkrótce po japoń­
skie j inw azji na M andżurię w 
1931 r. przekonał on swych 
zwierzchników, że bakterie mo­
gą zostać wykorzystane jako 
tania broń będąca w stanie spo 
wodować olbrzym ie straty w 
siłach przeciwnika.

Generała Ish ii zachęcono do 
stworzenia „Jednostki 731” , .którą 
Powell określa następująco: 
duża samowystarczalna insta­
lacja ze skom plikowanym i u- 
rządzeniami do hodowania bak­
te rii i owadów, więzienie, tere­
ny badawcze, arsenał dla pro­
dukcji bomb bakteriologicz­
nych, lotnisko, własne specjal­
ne samoloty oraz krem atorium  
dla o fia r ludzkich. Jednostka ta 
została pośpiesznie z likw idow a­
na w ostatnich dniach wojny, 
gdy radzieckie czołgi przekro­
czyły granicę syberyjsko-m an- 
dżurską na k ró tko  przed kap i­
tu lacją Japończyków.

PO zamordowaniu i spaleniu 
pozostałych przy życiu więź­
niów, większość japońskiego 
personelu zbiegła przez Koreę

zabierając ze sobą swe labora­
tory jne  karto teki. To właśnie 
było podstawowym m ateria­
łem, k tó ry  gen. Is h ii udo­
stępnił Ameryce w 1947 r. 
Ściśle ta jny telegram wysłany 
do M inisterstwa W ojny w Wa­
szyngtonie z kw atery głównej 
sił USA w Tokio zapewniał, iż 
gwarancja wyłączenia z pro­
cesu ścigania za zbrodnie wo­
jenne „pozwoli na wykorzysta­
nie 20-Ietniego doświadczenia 
dyrektora, byłego generała Is ­
h ii, k tó ry  jest w stanie zapew­
nić ca łkow itą współpracę 
swych byłych podwładnych” .

DWÓCH lekarzy a rm ii USA 
przybyło do Tokio, aby spraw­
dzić in form acje gen. Ish ii. W y­
daje się, iż b y li oni przytłocze­
ni rozmiarami japońskich ba­
dań nad bronią bakteriologicz­
ną i opowiadali się za pójściem 
na ugodę. Argum entow ali oni, 
iż „tego rodzaju inform acje nie 
mogłyby zostać uzyskane w na­
szych laboratoriach ze względu 
na skrupuły związane z do­
świadczeniami na ludziach” .

Powell dotarł także do me­
morandum Departamentu Sta­
nu, k tóre stwierdzało: „Wartość 
japońskich danych dotyczących 
broni biologicznych, jest dla 
Stanów Zjednoczonych tak 
znaczna w  dziedzinie narodo­
wego bezpieczeństwa, iż o wie­
le przewyższa korzyści w yn ika ­
jące ze ścigania zbrodni wojen­
nych” .

„B U L LE T IN  OF TH E ATO­
M IC  SCIENTISTS”  zwrócił się 
do czołowych naukowców i h i­
storyków o zweryfikowanie ra ­
portu Powelła. W a rtyku le  re­
dakcyjnym  pismo stwierdza: 
„G dy ta  historia  po raz p ie rw ­
szy dotarła do „B U L LE T IN U ” . 
naszą reakeją było przerażenie

i niewiara. Wszyscy mieliśmy 
nadzieję, że jest to nieprawda. 
Niestety, przeprowadzone póź­
n ie j badania wykazują, iż  jest 
ona aż zbyt prawdziwa” . Po 
raporcie Powelła zamieszczono 
komentarz Holendra Berta V.A. 
Rollinga, k tó ry  by ł sędzią na 
tok ijsk ich  procesach zbrodnia­
rzy wojennych. Potwierdza on, 
że na tych procesach nie 
wspomniano o japońskich eks­
perymentach z bronią bakterio­
logiczną.

O FIC JALN E osobistości ja ­
pońskie mają gotową odpo­
wiedź na pytania dotyczące ba­
dań nad bronią bakteriologicz­
ną. „Wszystkie dokumenty z 
okresu w o jny zostały zabrane 
przez armię USA i nasz Urząd 
Obrony nie ma nic wspólnego 
z dawną armią cesarską. Było 
to 38 la t temu i zmieniło się 
całe pokolenie”  — oświadczył 
pewien dyplomata w  m in is ter­
stw ie spraw zagranicznych.

M im o o fic ja lnych zaprzeczeń, 
w  języku japońskim dostęp­
nych jest wiele m ateria łów  do­
tyczących tych eksperymentów. 
Są one opisane w  książce A k i-  
ry  Yoshim ury, a pisarz Itsuko 
Yoshikai opublikow ał książkę 
opartą na wyw iadach z 64-let- 
n im  dr. Kenem Yuasa, k tó ry  
jako zbrodniarz wojenny odbył 
karę 5 la t  więzienia za swą ro­
lę w  tych doświadczeniach.

„N ie  mogę wymazać wspom­
nień”  — brzm i ty tu ł książki, w 
k tó re j d r Yuasa, obecnie p rak­
tyku jący w  k lin ice  na południu 
Tokio, stwierdza po prostu: 
„U m ysł ludzk i staje się podczas 
w o jny demonem” . D r Yuasa 
przyznaje się do uczestnictwa 
w siedmiu rozmaitych ekspery­
mentach z udziałem l i  ludzi, z 
których wszyscy zginęli.
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CZOŁOW E polskie a lp e jk i: M ałgorzata i  Dorota T la łka , 
Ewa G rabowska oraz K rys tyna  B o rtko  niedawno pow róciły  
z tren ingu  na austriackich  lodowcach i  przebyw ają obecnie 
w  Zakopanem. Zajęcia na sa li urozmaicone są bieganiem  
nn nartach. Już niedługo, w raz z trenerem  Andrze jem  K o ­
zakiem, wyruszą z pow rotem  na a lpejskie trasy, gdzie sz li­
fować będą form ę. Początek w ie lk iego m iędzynarodowego 
sezonu w  narc ia rs tw ie  a lpe jsk im  i  start do Pucharu Św ia­
ta  — ju ż  na początku grudnia. W ub ieg łym  sezonie siostry  
T la lków ny sp raw iły  na a lpejskich trasach k ilk a  p rzy jem ­
nych niespodzianek. Jak wypadną zim ą 81/82?

N A  ZD JĘC IU : Dorota T la łka , w_ głęłJi trener Andrze j K o ­
zak.

Imprezy
P I Ą T E K

G o d z . 13 — h a la  W O S iR  p r z y  u l.  
N a r u to w ic z a  — V I I I  m ię d z y n a r o d o ­
w y  t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j j u n io r e k  
o p u c h a r  p r e z y d e n ta  S z c z e c in a , 
S O B O T A

G o d z . 8.30 i  16 — h a la  W O S iR  
p r z y  u l.  N a r u to w ic z a  d c . m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  t u r n i e j u  p i ł k i  rę c z ­
n e j  ju n io r e k .

G o d z . 11 — s a la  S P  30 p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m e c z e  s ia tk ó w ­
k i  ju n io r e k .

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u r s k ie g o  -  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l ig ,  S ta l S to c z n ia  — 
B K S  B ie ls k o - B ia ła  

G o d z . 13.30 -  h a la  W D S  — m e c z  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  
I I  l i g i  C z a r n i — A Z S  I I  P o z n a ń .

G o d z . 16 -  b a se n  W D S —  P u c h a r  
P o ls k i  w  w ie lo b o ju  p ły w a c k im .

G o d z . 17 — s a la  Z S C h  p r z y  u l.
F e lc z a k a  — m e cz  s ia t k ó w k i  k o b ie t  
o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j  M K S  K u s y  — D ra w a .

G o d z . 18 — h a la  W D S  — m e cz  
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  S ta l 
S to c z n ia  I I  -  W O S S  P i ła .
S ta r g a rd

G o d z  17 — s a la  S P  1 p r z y  u l.
P o p ie la  — m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó j­
n ia  S ta r g a rd  — P o lo n ia  L e s z n o . 
N IE D Z IE L A

G o d z . 8 — h a la  W O S iR  p r z y  u l.  
N a r u to w ie z a  — d c  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  t u r n ie ju  o i łk d  r ę c z n e j j u n io ­
r e k

G o d z . 11 — h a la  W D S  — m e cz  
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  S ta l 
S to c z n ia  I I  — W O S S  P iła .

G o d z . 11 — b a se n  W D S  — P u ­
c h a r  P o ls k i w  w i  "b o b o m  p ły w a c ­
k im .

G o d z  10.30 — s a la  Z S C h  p r z y  u l .  
F e lc z a k a  — m e c z  s ia t k ó w k i  k o b ie t  
o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ie d z v w o je -  
w ó -T z k ie i M K S  K u s y  — D ra w S  

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i - ; 
s t r z o s tw o  l  l i s  P o s o ń  — W is ła  
K r a k ó w .

G o d z . 12 — s a la  S P  8 p r z y  a l.
P ia s tó w  — m e c z  k o s z y k ó w k a  ju n io ­
r e k  o  a w a n s  d o  T x "  O S M  C z a r n i 
— L e c h  " o m a ń .
S ta r g a rd

G o d z . 11 — s a la  SP  8 p r z y  u l.  
K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  — m e c z  te ­
n is a  s to ło w e g o  o  w e jś c ie  d o  I I  l i ­
g i  B łę k i t n i  S ta r g a rd  — R o d ło  P i­
ła .
P I Ł K A  N O ? N A

H  r z u t  P u c h a ru  P o ls k i  s z c z e b la

(C A F  — F. Momot)

sportowe
wojewódzka _

N IE D Z IE L A ,  g o d z . 12 (g o s p o d a rz e  
na pierwszych miejscach)

P a la  C z a r n o c in  —  Is k r a  G o lc z e ­
w o , O r z e ł  Ł o ż n ic a  — S t a r t  N o w o ­
g a rd . B a ł t y k  R e w a l — R e g a  T r z e ­
b ia tó w .  D ra g o n  N o w le l ic e  — N a -  
s ie n n ik  G r y f ic e ,  G w ia z d a  Z a ię c in  
— O r z e ł P ę z in o . S ę p  B r z e s k o  — 
G o p la n a  Ż a b ó w , J e d n o ś ć  P r z e w ło ­
k i  — P ia s t K Ó lin .  M o r z y c k o  M o  
r y ń  —  O d ra  C h o jn a ,  C z ć ib o r  B ie ­
l i n  -  C z c ib o r  C e d y n ia ,  W itn lc z a n -  
k a  W itn ic a  — O g n iw o  B a b in e k ,  
Z je d n o c z e n i W a p n ic a  — U n ia  D o ­
l ic e  T r a m p  Z e u n o w o  — S a rm a ta  
D o b ra  N o w o g a rd z k a ,  S o k ó ł K a r n i ­
c e  — M e w a  R e s k o , S o k ó ł O s-tro - 
m ic e  — P o lo n ia  P lo ty ,  G r y f  K a ­
m ie ń  P o m o r s k i  — F lo ta  Ś w in o u j ­
ś c ie , P ło n ią  D ą b ie  — P r o m ie ń  M o ­
s ty ,  O g n iw o  D z w o n o w o  — S to c z n ia  
O H P  S z c z e c in . P io n ie r  S z c z e c in  —  
P o l i t e c h n ik  S z c z e c in .

Z A L E D W I E  9 la t  p o  w y ­
z w o le n iu  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  
k ie d y  je s z c z e  t r w a ł  o k r e s  p io ­
n ie r s k i ,  o d b u d o w y w a n o  g o s p o  
d a r k ę  na  z n is z c z o n y c h  w o jn ą  
z ie m ia c h  n a d  O d rą  i  B a ł t y ­
k ie m ,  C z y te ln ic y  p o ra n n e g o  
w ó w c z a s  d z ie n n ik a  „ K u r i e r a  
S z c z e c iń s k ie g o "  w y ło n i l i  p ie r ­
w s z ą  „ z ło tą  d z ie s ią tk ę  s p o r ­
t o w c ó w " .  B y ł  t o  j u ż  b o w ie m  
o k re s  b u jn e g o  r o z w i ja n ia  s ię  
s p o r tu  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im . D z ia ­
ła ło  k i lk a d z ie s ią t  k lu b ó w  s p o r  
to w y c h .  M ie l iś m y  z a w o d n ik ó w

1 n a  m ia r ę  r e p re z e n ta n tó w  k r a ­
ju -

P ie rw s z y  p le b is c y t  s p o r to w y  w  
S z c z e c in ie  w y w o ła ł  d u ż e  z a in te r e ­
s o w a n ie . P a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  o r z y  
z n a l i  C z y te ln ic y  „ K u r i e r a ”  E d m u n ­
d o w i  P o tr z e b o w s k ie m u .  B y ło  to  
s p o re  z a s k o c z e n ie , .c o  p r a w d a  E 
P o t r z e b o w s k i  b y ł  z n a n y m  w  k r a ­
j u  s p o r to w c e m , s ta r t o w a ł  w  1852 
r .  w r a z  z S t . L e w a n d o w s k im  i  Z b . 
S z a je w s k im  n a  o l im p ia d z ie  w  H e l­
s in k a c h ,  a le  b y ł  le k k o a t le tą .  A  
p rz e c ie ż  w ó w c z a s  m ie l iś m y  ta k ż e  
d o b r y c h  p i ł k a r z y  ( G w a r d ia , '  o b e c n a  
A r k o n ia )  w  1850 r .  a w a n s o w a ła  d o  
I  l i g i ,  w  k t ó r e j  g r a ła  p rz e z  je d e n  
se zo n , s ia tk a r z e  S p ó jn i  w y s tę p o w a ­
l i  w  e k s t ra k la s ie ,  b y l i  ta k ż e  z n a ­
k o m ic i  k a ja k a r z e  U n i i  — m is t r z o ­
w ie  P o ls k i.  T ę  r y w a l iz a c ję  w y g r a ł  
le k k o a t le ta .  E  P o t r z e b o w s k i ,  o tw ie  
na w ię c  l i s t ę  n a s z y c h  p le b is c y to ­
w y c h  t r i u m f a t o r ó w  

P le b is c y t  s p o r to w y  „ K u r i e r a ”  
w s z e d ł b o w ie m  n a  s ta le  d o  k a le n -

Ka pożegnanie jesieni

«  W sobotę: Stal Stocznia -  
«  W niedzielę: Pogoń -  Wisła

W LIS T O P A D Z IE  pogoda ja k  w  m arcu, m am y jednak na­
dzieję, że w  sobotę i  niedzielę będzie słonecznie bądź... bez 
opadów atm osferycznych. W  dniach tych bowiem w  naszym 
mieście odbywać się będą ostatnie m istrzow skie  mecze drużyn 
ligow ych.

W SOBOTĘ na Bandurskie- 
go Sta l Stocznia, k tó ra  za jm u­
je  drugie m iejsce w  tabeli, po­
de jm u je  samego lide ra  — BKS 
S ta l B ie lsko-B ia ła . D rużyna ta. 
ja k  podawaliśm y, ma ju ż  za­
pew niony ty tu ł m istrza jesieni 
gr. I  I I  lig i.  Szczecinianie na­
tom iast walczą o utrzym anie  
pozycji w ice lidera. Spotkanie 
czołowych d rużyn I I  lig i w y ­
w o łu je  oczyw iście zrozum iałe 
zainteresowanie. T ym  bardziej, 
że stoczniowcy odzyskują ’ fo r ­
mę.

W  niedzielę natom iast, w sa­
mo południe, na stadionie przy, 
Tw ardowskiego Pogoń zm ierzy

Piłka ręczna

Juniorzy Pogoni 
wygrali w Gdańsku
W  G D A Ń S K U  o d b y ł  s ię  V  o g ó l­

n o p o ls k i  t u r n ie j  p i t k i  r ę c z n e j j u ­
n io r ó w  s ta rs z y c h  z o k a z j i  W ie lk ie ­
g o  P a ź d z ie rn ik a .  W  im p r e z ie  u c z e ­
s tn ic z y ło  o s ie m  z e s p o łó w . N a sze  
m ia s to  r e p r e z e n to w a l i  m ło d z i  p i ł ­
k a r z e  M K S  P o g o ń . S z c z e c in ia ­
n ie  w y g r a l i  m e c z e  w  s w o je j  
g r u p ie  p o k o n u ją c :  G K S  W y b r z e ­
że G d a ń s k , M K S  K w id z y n  i  M K S  
G d a ń s k . W  s p o tk a n iu  f i n a ło w y m  o  
p ie rw s z e  m ie js c e  p r z e c iw n ik ie m  na 
s z y c h  r e p r e z e n ta n tó w  b y ła  d r u ż y n a  
T r u s o  E lb lą g .  M e c z  m ia ł  b a r d z o  
w y r ó w n a n y  p rz e b ie g  i  z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  P o g o n i 2fi:2S 
(13:14). T r z e c ie  m ie js c e  w  tu r n ie ju  
w y w a lc z y ła  W a r s z a w ia n k a ,  k tó r e  
p o k o n a ła  G K S  W y b rz e ż e . Z a  n a j ­
le p s z e g o  z a w o d n ik a  Im p r e z y  u z n a ­
n o  D a r iu s z a  C ia r k o w s k ie g o  z P o ­
g o n i.

Kolarski
wieczór wspomnień
S Z C ZE C IŃ SK IE  kolars tw o 

obchodzi w tym  roku 35-lecie 
działalności. W  związku z po­
wyższym  O ZKol. organizu je 6 
g rudn ia  w kasynie przy ul. M a­
ło po lsk ie j ko la rsk i wieczór 
wspomnień Na im prezę organi­
zatorzy zapraszają działaczy i 
by łych zaw odników. Bliższych 
in fo rm a c ji udziela sekretariat 
O ZKol., k tó ry  także rozprowa­
dza zaproszenia.

się z W isłą. Tego meczu nie 
trzeba reklam ować. Portowcy 
to rewelacja tegorocznego sezo­
nu, a k tua lny  lid e r tabe li i kan­
dydat n r  1 do ty tu łu  m istrza 
jesieni. W isła, to  najstarsza d ru ­
żyna po lsk ie j ekstraklasy, w ice­
m is trz  Po lski — 9 miejsce w 
tabeli. W isła choć ma 13 pkt. 
(5 m n ie j od Pogoni) w  tym  
sezonie poniosła 4 porażki 
lid e r  przegrał 3 mecze. D ruży­
na B ia łe j G w iazdy 5 razy zre­
m isowała , w  ty m  3 razy w  
meczach w yjazdow ych. Ponie­
waż Pogoń w obecnej fazie m i­
strzostw jest d rużyną mającą 
ustaloną renomę — należy przy 
puszczać, że k rakow ian ie  będą 
s ta ra li się grać na remis. T a k ­
tyka  portow ców  jest znana i 
wszystko wskazuje na to, że zo 
stanie zastosowana także w  nie­
dzielę, a w ięc Pogoń postawi 
na a tak i  będzie wałczyć o kom 
p ie t punktów .

Oba zespoły starannie przygo­
tow u ją  się do meczu. Pogoń 
w ystaw ia  ak tua ln ie  n a js iln ie j­
szy skład. W iadomo jednak, że 
w drużynie szczecińskiej nie 
wystąpią leczący kontuz je  L. 
W olski i L . Piekarezyk. N ie za­
gra także D. K rupa  — żółta 
ka rtka . W ystąpi natom iast J. 
Turow sk i, k tó ry  jest już zdro­
wy. W Wiśle grać będą p raw ­
dopodobnie m. in. Szym anow­
ski, Skrobow ski, L ipka . Iw an. 
Nawałka. Ten ostatn i m ia ł d łuż­
szą przerwę stx>wodowaną kon­
tuzją.

Spotkanie Pogoń — W isła od­
będzie się w ram ach 14 serii 
m istrzostw  ekstraklasy sezonu 
1981/82 r. W kolejce te j m. in. 
do-jdzie do pojedynku ryw a li 
portowców w walce o n a jw yż ­
sze pozycje w  tabe li: G wardia 
— G órn ik. Ponadto zm ierzą się: 
A rka  — W idzew, Śląsk — Stal, 
LK S  — Zagłębie, Szom bierki — 
Legia, Lech — B a łtyk . Ruch 
M oto r. Mecze te up łyną pod 
■znakiem w a lk i o ty tu ł lidera, 
o miejsce w  czołówce. M is trzo ­
stwa jesieni zakończą się 29 łi -  
topada. W dniu tym  portow ­

cy grać będą w W arszawie .z 
Legią. T ak  więc n iedzie lny po­
je dynek będzie ostatn im  w te j 
rundzie  występem Pogoni w 
meczach m istrzow skich  przed

własną publicznością. W przysz­
łym  tygodn iu  bowiem  (25.XI. 
godz. 14) Pogoń zm ierzy się z 
Zagłębiem W ałbrzych w 1/8 PP. 
Jeśli spotkanie to w ygra  za­
k w a lif ik u je  się do ćw ie rć fina ­
łów , k tóre  odbędą się 5 g rud ­
nia. A  później przerwa do koń­
ca lutego.

Nowe władze Sokoła 
a nie Ogrodnika

W IN FO R M A C JI o rozłączę^ 
n iu  sekcji w LK S  O grodnik 
Pyrzyce i  powstaniu w tym  
mieście nowego k lu bu  podali­
śmy, że w ybrano zarząd O grod­
n ika  a pow inno być Sokoła. 
Przepraszamy i in form ujem y^ 
że prezesem M LK S  Sokół zo­
sta ł St. Do-ndajewski a w icepre­
zesami. Cz. G ierg ie l i W. Piwo« 
warozyfc.

Notatnik sportowca
P iłka  nożna bez tajemnie
D Z I A Ł  Im p r e z  

je s t  o r g a n iz a to r  et. 
„ P i ł k a  n o ż n a  b e z  
r y m  u c z e s tn ic z y ć  
w o d n ik  P o g o n i -  
Im p r e z a  o d b ę d z ie  
g o d z . 11 w  s a li 
M ło d z ie ż y .

P a ła c u  M ło d z ie ż y  
n  s p o tk a n ia  pa», 
t a je m n ic " ,  w  kto 
b ę d z ie  z n a n y  za»* 

L e s z e k  W o íe k A  
s ię  w  s o b o tę  t 
k in o w e j  P a iae tji

Zostań sędzią pływ ackim
O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  P ły w a c k i  

o r g a n iz u je  k u r s  d la  k a n d y d a t ó w  
n a  s ę d z ió w  p ły w a n ia .  Z g ło s z e n ia  
n a le ż y  s k ła d a ć  w  s ie d z ib ie  O Z P  
p r z y  u l .  T k a c k ie j  55. Z a p is y  p r z y j ­
m u je  r ó w n ie ż  K K S  B łę k i t n i  S ta r ­
g a r d  te ł.  768-571.

Tu rn ie j s ia tków ki
W  S O B O T Ę  o  g o d z . 10 w  »Błd 

Z a s a d n ic z e j S o k o ły  R e m o n to w e #  
p r z y  u l .  H o ż e j ro z p o c z n ie  m ę  i u * -  
n ie j  s ia t k ó w k i .  O r g a n iz a to r a m i im ­
p r e z y  są  o g n is k a  T K K F  W  a r  s z e w *  
i  G r y f ia

Ekstra „ lo te k"?
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  k o m i te tu  

o r g a n iz a c y jn e g o  f i n a łó w  m is t r z o s tw  
ś w ia ta .  R a jm u n d o  S a p o r ta  z a p r o ­
p o n o w a ł,  a b y  z o rg a n iz o w a ć  t r z y  
s p e c ja ln e  z a k ła d y  to ta l iz a t o r a  p i ł ­
k a r s k ie g o  z m e c z ó w  t u r n i e j u  „ E s p a -  
na -82 ” . M y ś lą  p rz e w o d n ią  b y ła  
c h ę ć  z r e fu n d o w a n ia  k lu b o m  i  
w ła d z o m  m ia s t  — w ła ś c ic ie lo m  17 
s ta d io n ó w ,  n a  k t ó r y c h  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  m e c z e  t u r n ie ju  „E e p a n a -S f i” , 
k o s z tó w  z w ią z a n y c h  z  r e n o w a c ją  
o b ie k tó w  s p o r to w y c h .  K o n c e p c ja  
ta  n a t r a f i ła  je d n a k  n a  p r z e c iw n i­
k ó w .

Od Potrzebowskiego do A. Mqkowskiego

d a rz a  1 s ta l s ię  im p r e z ą  t r a d y c y j ­
ną . W  c ią g u  27 la t ,  t y l k o  3 r a z y  
n ie  o d b y ły  s ię  p le b is c y t y  n a  n a j ­
le p s z y c h  s p o r to w c ó w . A  więc* 24 
r a z y  n a s i C z y te ln ic y  w y ła n ia l i  „ z ło  
tą  d z ie s ią tk ę  s p o r to w c ó w ” . W y b ie ­
r a l i  ta k ż e -  n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  a

Zaczęło się
n a w e t  d z ia ła c z y . W  p rz e s z ło ś c i o- 
r a z  w  o s ta tn ic h  la ta c h  s y m p a ty c y  
s p o r tu  t y p u ją  r ó w n ie ż  n a  n a j le p ­
sze  z e s p o ły . P le b is c y ty  o d b y w a ły  
s ię  w  la ta c h  t łu s t y c h  i  c h u d y c h  
d la  s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu .  P o  s k ła ­
d a c h  „ d z ie s ią te k  z a w o d n ik ó w ”  
„ t r ó j e k  z e s p o łó w ”  m o ż n a  z o r ie n to ­
w a ć  s ie  j a k ie  d y s c y p l in y  m ia ły  n a j  
w ię k s z e  o s ią g n ię c ia  w  d a n y m  r o ­
k u  k t ó r z y  s p o r to w c y ,  k tó r e  zesp o­
ł y  b y ł y  n a jp o p u la r n ie js z e .  R zecz  
c ie k a w a .  W ia d o m o , że  w  S z c z e c in -  
s k ie m  n a jp o p u la r n ie js z a  je s t  m ik a  
n o ż n a . N ie  chodz<i t u  t y l k o  o  w i ­
d z ó w  na  z a w o d a c h , a le  ta k ż e  l ic z ­
b ę  u p r a w ia ją c y c h  s p o r t ,  d a n ą  d y ­
s c y p l in ę .  T y m c z a s e m  p i ł k a r z  t y l k o  
r a z  z o s ta ł t r i u m f a t o r e m  p le b is c y tu  
— H e n r y k  W a w r o w s k i  w  1875 r .

W  t y m  r o k u  o r g a n iz u je m y  26 p le  
b is c y t  n a  10 n a j le p s z y c h  s p o r to w ­
c ó w , t r z e c h  n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  i 
t r z y  n a jle p s z e  z e s p o ły  s p o r to w e . 
N im  p r z y s tą p ic ie  d o  ty p o w a n ia  
k a n d y d a tó w  d o  „ z ło t e j  16”  1 „ z ło ­
t y c h  t r ó j e k ”  w a r t o  p a m ię ta ć ,  że

w  1954 r....
im p re z a  ta  m a  b o g a tą  t r a d y c ję .  
D la te g o  te ż  . d z is ia j  p re z e n tu  je m y  
n a j le p s z y c h  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
p le b is c y ta c h .

A  o to  t r iu m fa to r z y - .
I  (1954) E d m u n d  P o tr z e b o w s k i  

(A Z S ) , le k k o a t le ta ,  I I  (1855) S te fa n  
L e w a n d o w s k i  (A Z S ) , le k k o a t le ta ;  
I I I  (1956) S te fa n  *  L e w a n d o w s k i  
(A Z S ) , le k k o a t le ta ;  IV  (1957) Z b y ­
s ła w  Z a ją c  ( O g n iw o ) ,  k o la r z ;  V  
(1858) n ie  o d b y ł  s ię , V I  (1959) S te ­
fa n  L e w a n d o w s k i  (A Z S ) . L e k k o a t le ­
ta ;  V I I  (I960) Z b y s ła w  Z a ją c  (O g n i 
w o ), k o la r z ;  V I I I  (1961) J a n u s z  O - 
r z e p o w s k i ( J u n a k )  -  m o to c ro s s ; I X  
(1982) n ie  o d b y ł  s ię ,  X  (1963) n ie  
o d b y ł  s ię :  X I  (1964) W ie s ła w  M a ­
n ia k  (P o g o ń )  le k k o a t le ta ,  X I I  
(1-965) W ie s ła w  M a n ia k  (P o g o ń ) , l e k -

K o a t le ta ;  X I I I  (1966) W ie s ła w  M a ­
n ia k  (P o g o ń ). le k k o a t le ta ;  X I V  
(1067) W ie s ła w  M a n ia k  (P o g o ń ) ,  le k  
k o a t łe t a ;  X V  (1968) W ła d y s ła w  
S z u s z k ie w ic z  (W L s k o rd ) , k a ja k a r z ;  
X V I  (1969) W o jc ie c h  M a tu s ia k  ( A r ­
k o n ia ) ,  k o la r z ;  X V U  (1970) W o j ­
c ie c h  M a tu s i  a k  ( A r k o n ia ) ,  k o la r z ;  
X V I I I  (1971) J a d w ig a  W i le j t o  ( L K S  
Ł u c z n ik ,  T rz e b ie ż ) ,  łu c z n ic z k a ;  X I X  
(1972) W ła d y s ła w  S z u s z k ie w ic z  ( W i-  
s k o r d ) .  k a ja a k r z :  X X  (3973) W o j­
c ie c h  M a tu s ia k  ( A r k o n ia ) .  k o ­
la r z ;  X X I  (1974) C z e s ła w  P o le w ia k  
( L K S  G r y f ) ,  k o la r z ;  X X I I  (1975) 
H e n r y k  W a w r o w s k i  (P o g o ń > , p i ł k a r z ;  
X X I I I  (1976) K a z im ie r z  J a w o r s k i .  
( J K  P a s a t), ż e g la r z ,  X X I V  (1977) 
Iw o n a  W e jk s z s  (S ta l S to c z n ia ) ,  
p ły w a c z k a  X X V  (1978) A n d r z e j  M ą  
k o w s k i  (C h e m ik  P o lic e ) ,  k o la r z ;  
X X V I  (15/79) J a n u s z  B r z o z o w s k i 
(P o g o ń ) , p i łk a r z  rę c z n y ;  X X V I I  
(1980) A n d :  z e j M ą k o w s k i  (C h e m ik  
P o lic e ) ,  k o la rz .

P ro w a d z a m y  ta k ż e  k la s y f ik a c ję  na  
n a j le p s z y c h  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
p le b is c y ta c h  A o to  „ z ło ta  d z ie ­
s ią tk a ”  p o  27 p le b is c y c ie :

1. W ł S z u s z k ie w ic z — 76 p k t .
2. W M a tu s ia k — 74 p k t .
3. Z b . Z a ją c — 51 p k t .
4. C z P o le w ia k — 48 p k t .

S t. L e w a n d o w s k i — 47 p k t .
6. W ł. W o jta k a jt i- s — 46 p k t .
7. W . M a n ia ik — 42 p k t .
8. J. B r z o z o w s k i — 39 p k t .
9. R . Z ie l iń s k i — 38 p k t .

10. H . W a w r o w s k i — 36 P k t .
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O D D Z IA Ł  ZA O P A TR ZE N IA  
PKS

w Szczecinie

sprzeda
części do samochodów 

ciężarowych i autobusów 
oraz materiały techniczne

Zapraszamy p rzedstaw icie li jedno­
stek uspołecznionych, spółdzie ln i 
pracy, rzemiosła, prywatny«*} w 

dniach

23—30 listopada 1981 r. 
do naszych m agazynów 

w  Szczecinie, p rzy u l. Przestrzen­
nej 41 (koło lo tn iska) w  godz. 10— 14,

4079-K

Pracownicy poszukiwani

f  Stocznia

Szczecińska 
im. Adolfa 
Warskiego

N A U K A

P I L N IE  p o t r z e b n y  n a u ­
c z y c ie l  J ę z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o .  T e L  725-11, p o  
g o d z  18. 22694-G
K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a  f i z y k a  c h e ­
m ia . T e l.  821-427.

22637-G

P R A C A

K A W IA R N I A  „ D r u ż b a ” , 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  66. 
z a tF U d n i k e ln e r k i ,  p o ­
m o c e  k u c h e n n e , s z a t­
n ia rz a .  22582-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . O r g a n iz u ­
je m y  w c z a s y  S z c z e c in , 
u l .  Z u p a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22, g o d z . 9—17.

181- K

N IE R U C H O M O Ś C I

B A R A K  — d o m e k  c a m ­
p in g o w y  46 m  k w . ,  ł a t ­
w y  d o  m o n ta ż u  1 d e ­
m o n ta ż u  z m o ż liw o ś c ią  
p r z e z n a c z e n ia  n a  p o m ie ­
s z c z e n ie  h a n d lo w e  —  
s p rz e d a m . I r e n a  G o ź d z ic  
k a  u l .  A r m i i  C z e r w o n e j 
9/5. 22466-G
P O Ł O W Ę  b l iź n ia k a  z 
p o d d a s z e m  w  S ta r g a r ­
d z ie  z a a w a n s o w a n e  r o ­
b o ty  w y k o ń c z e n io w e  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22777. 
N O W O  w y b u d o w a n y  n ie  
c a łk o w ic ie  w y k o ń c z o n y  
b u d y n e k  p a r te r o w y  w  
W ie lg o w ie  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22015.
P O Ł  b l iź n ia k a  w  s ta n ie  
s u r o w y m , z a d a s z o n y m  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22507. 
D O M E K  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
22677.
R O Z K Ł A D A N Y  d o m e k  
le tn is k o w y  lu b  d o m e k  
c a m p in g o w y  — ' k u p ię .  
T e l.  88-419. 22781-G
P O G O D N O  —  p ó ł W i l l i  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
a lb o  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
22490.

p rzy jm u je  do pracy 
mężczyzn i  kobiety

nie posiadających k w a lif ik a c ji do p rzy­
uczenia zawodu spawacza, operatora urzą­
dzeń trausportow ych (suwnicowy) oraz 
na stanow iska w a rtow n ików  i  do prae 

porządkowych na statkach.
Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie­
la sekcja przy jęć stoczni, ul. Hutn icza 1. 
pokó j nr- 8, tel. 21-23-31 lu b  21-22-52 w 

godz. od 8 do 15.
3937-K

H U T A  „S ZC ZE C IN ” 
w  Szczecinie, ul. Nad Odrą 33

p rzy jm ie  i  zatrudni,

bez pośrednictwa W ydzia łu  Zatrudn ien ia  
Urzędu M iejskiego, 

na korzystnych w arunkach, 
w  ruchu 4-brygadow ym  

pracow ników  w następujących zawodach:

t m aszynistów lokom o tyw  spalinowych 
m anewrowych ♦  m aszynistów tu rbo- 

dm uchaw y +  ślusarzy rem ontowych ♦  
operatorów  m ostów przeładunkow ych +  
w a rto w n ikó w  straży przem ysłow ej ♦  p ra ­

cow ników  n ie w ykw a lifiko w a n ych  do ob­
sługi W ie lk iego Pieca. 

W ynagrodzenie na w arunkach przew idzia­
nych układem  zb iorow ym  pracy przem y, 

słu hutniczego.
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela Dział 
K a d r i Szkolenia Zawodowego H u ty  

„Szczecin”  te l 248-972.
4080-K

SZCZECIŃSKA 
S TO C ZN IA  REMONTÓW’A

za trudn i zaraz
następujących pracow ników :

♦  operatorów  suw nic +  operatorów  żu­
ra w i samojezdnych +  operatorów  żuraw i 
szynowych ♦  galwan izera ♦  mechaników 
okrę tow ych +  bosmanów +  m arynarzy 
pokładow ych 4  maszynistę kolejowego 
4  m anewrowego +  palaczy ko tłów  prze­
m ysłow ych i  e.o. <4 kob ie ty  bez k w a lif i­
k a c ji ja ko  robotnice gospodarcze, trans­

portowe i  pokojowe.
Od kandydatów  wym agane jest sk ie ro­

wanie z W ydzia łu  Zatrudnienia. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  oraz udziela in fo r­
m acji dz ia ł ka d r i szkolenia zawodowego 
stoczni, ul. Ludowa 13, pok. 14, tel. 242-331 
(dojazd tram w a jem  l in i i  5, 6, 10, U  lub  

autobusem l in i i  60).
3874-K

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-38-32. 19629-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  —  351-06.

22127-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

21809-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M la łk o w s k i  
423-83, . 22226-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  809-04. 21893-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
359-76 M a r ia n  Z a k .

22815-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te le fo n  
758-50 — E d w a r d  S k o ­
c z e k . 19786-G
C Y K L IN O W A M E  be z ­
p y ło w e  — 230-458 — B o ­
g u s ła w  K r y s iń s k i .

22883-G
M A L O W A N IE  ta p e to w a ­
n ie  z 3 - le tn ią  g w a ra n ­
c ją .  M ie c z y s ła w  K ra s z -  
k ie w ic z  te l.  777-36.

2251S-G
Z A W IA D A M IA M Y  o
w z n o w ie n iu  d z ia ła ln o ś c i 
k a w ia r n i  „ M a r s ”  p r z y  
u l .  C u r ie  S k ło d o w s k ie j  
7 (d a w n e  m ie js c e  k a ­
w ia r n i  „ F a n a ” ) l o k a l  
c z y n n y  o d  H  d o  23, 
S p e c ja ln o ś ć  k a w ia r n i  — 
ś n ia d a n ia  w ie d e ń s k ie  i 
d y s k o te k a  c o d z ie n n ie  o d  
g o d z . 19 d o  22. S e rd e c z ­
n ie  z a p ra s z a m y .

22820-G
F O T O G R A F U J E M Y  d z le  
c i  w  d o m a c h  „ F o to - S tu -  
d io ”  Z a k ła d  F o to o p e ra -  
t o r s k i  n r  25, te l.  435-47.

22741-G
P O S Z U K U J E  p o m ie s z ­
c z e n ia  tu b  d z ia łk i  60 m  
k w .  n a  r z e m ie ś ln ic z y  
z a k ła d .  O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22372. 
D O  z a k ła d u  p r o d u k c y j ­
n e g o  b r a n ż y  m e ta lo w e j 
p o s z u k u ję  w s p ó ln ik a .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22442. 
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na 
g r u d z ie ń ,  te l.  22-57-23.

22733-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  d o  
w y n a ję c ia  na  P o m o rz a ­
n a c h  lu b  w  o k o l ic y .  T e l.  
820-276, p o  17.

22612-G
F I A T A  125 p  ( k o n ie c  
1975) s ta n  b a rd z o  d o b r y  
i  F ia ta  126 p  n o w e g o , 
z a m ie n ię  n a  n o w e g o  F ia  
ta  125 p  ( lu b  z b l iż o n y ) .  
T e l .  22-47-35. 22423-G

K U P N O

F I A T A  126 n o w e g o  k u -

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w 
osta tn ie j drodze Zm arłego naszego 
najukochańszego Męża, Ojca, Dziad­

ka

ś p

Stefana
W alendowskiego

podziękowania składa

W yrazy szczerego i głębokiego 
współczucia

koleżance

Elżbiecie Stankiewicz
z powodu śm ierci

O jca
składają:

dyrekcja , pracow nicy i K o m i­
sja Zakładow a NSZZ „S o lida r­
ność”  PK O  I  O w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
OKRĘGO W Y S Z P IT A L  KO LEJO W Y 

w  Szczecinie

za trudn i natychm iast

5 pielęgniarek oraz salowe.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udziela In fo rm a­
c j i  —  dz ia ł kad r szpitala, Szczecin, ał. 

W yzwolenia 52, te l. 41-35-15.

4129-K

SZC ZE C IŃ SK IE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  
ROBOT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H

w  Szezecinie

za trudn i pracow nika na stanowisko

G ŁÓW NEGO  KSIĘGOW EGO.

Wymagane wyższe wykszta łcenie ekono­
miczne łu b  prawnicze i dyplom  biegłego 
księgowego odpow iednie j specjalności. 
Staż pracy — 6 la t, w  tym  4 na stano­

w iskach kierow niczych.

K andydaci w in n i zgłaszać się w  dziale 
spraw  pracowniczych w  Szczecinie, ul. Ta­

ma Pomorzańska 13a, tel. 82-10-51.
4094-K

p lę . T e l.  76-660.
22475-0

M A Ł O  u ż y w a n e g o  T r a ­
b a n ta  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in
22616.
T  i Ł .N Y  m o s t d o  O p la  
K a d e ta  (1968) k u p ię  lu b  
z a m ie n ię  na s i l n i k  1100. 
T e i. 730-31 p o  g o d z . 16.

22694-G
A K U M U L A T O R  12 V  —
k u p ię .  T e l.  778-56.

22580-G
T A K S O M E T R  ra d z ie c k i 
n ie  p r z e ro b io n y  — k u ­
p ię  S ta r g a rd ,  te l-  772-450.

22869-G
N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  „ S w a r z ę d z "  
lu b  „ J o w i t a ”  — k u p ię .  
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
27/16. ' 22801-G
N O W Y  z e s ta w  w y p o ­
c z y n k o w y  — k u p ię .  T e l.  
22-67-76. 22549-G
M E B L E  k u c h e n n e  n o w e  
i  z le w o z m y w a k  z  b la c h y  
n ie r d z e w n e j  — k u p ię .  
T e i.  82-27-62. 22517-G
P I L N IE  k u p ię  s ło w n ik  
te c h n ic z n y  n ie m ie c k o -  
p o ls k i  1 p o ls k o - n ie m ie c ­
k i .  Z g ło s z e n ia  t e le fo n i ­
c z n e  p o  g o d z . 19 —  
752-75 22452-G
K S I Ą Ż K I  a u to rs tw a  R o ­
m a n a  D m o w s k ie g o  *— 
k u p ię .  T e l.  22-59-75.

22426-G
R A D M O R A  — k u p ię .  
T e l.  745-95. 22467-G
A R IĘ  lu b  F in e z ję  na  
g w a r a n c j i  — k u p ię .  T e l.  
44-513, d o  13,

22423-G
B U T L Ę  g a z o w a  —  ku-J 
p ię .  T e l.  82-36-12.

22437-C
Z A M R A Ż A R K Ę  — ku -, 
p ię .  T e l.  789-28.

22380-G
S Z E S C  s k ó r e k  z l is a  — 
k u p ię .  T e l.  463-88,

22570-G
W Y G A R B O W A N E  p iż ­
m o w c e  i  l i s y  r u d e  —  
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22783. 
K U P I Ę  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  g a ra ż  n a  P o m o rz a ­
n a c h . T e l .  82-27-62.

22471-G
P O M IE S Z C Z E N IE  h a n d ­
lo w e  w  S z c z e c in ie  lu b  
Ś w in o u jś c iu  — k u p ię .  
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  38-00, 
d z w o n ić  w  g o d z . 7—11.- 

22526-G
B O N Y  P e K a O  —  k u p ię .  
T e l.  745-95. 22811-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ie .  
T e ł.  740-27. 22830-G

L O K A L E

D U Ż Y  p o k ó j  z a m ie n ię  
n a . d w u p o k o jo w e  s a m o ­
d z ie ln e . Z g ło s z e n ia : 
S z c z e c in  8 s k r y t k a  38.

22562-0

M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ię  n a  M -5  t r z y  
p o k o je  m o że  b y ć  S ło ­
n e czn e . W ia d o m o ś ć : te ł.  
82-17-58 o d  g o d z . 10.

22607-G

2 P O K O J E , w y g o d y ,  za ­
m ie n ię  n a  1 -p o k o jo w e , 
te le fo n  P o m o r z a n y .  T e l.  
82-29-82. 22599-G

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  3 -p o k o jo w e ,  r o z ­
k ła d o w e ,  I I  p . , c .o . e ta ­
ż o w e , z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia . 
T e l .  22-70-85, p o  g o d z . 18.

22649-G

Ł A D N E  m ie s z k a n ie  2 -  
p o k o jo w e ,  46 m  k w . ,  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  z 
te le fo n e m , ś ró d m ie ś c ie ,  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  z 
c .o . ( n a jc h ę t n ie j  4 p o ­
k o je ) .  T e l.  388-53.

22674-G
S Z C Z E C IN -W IE L G O W O ,
d u ż e , s ło n e c z n e , 3 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  
c .o . e ta ż o w e , d u ż a  d z ia ł 
k a  p r z y  d o m u , m o ż l i ­
w o ś ć  h o d o w l i  z a m ie n ię  
n a  3 p o k o je  z  w y g o d a ­
m i.  O fe r t y  B iu r o  O g ło -. 
s ze ń  S z c z e c in  22692. 
W A R S Z A W A  — d w u p o ­
k o jo w e  2a m de n ię  na  
c 2 te r o p o k o jo w e  w  Szcze 
e in ie .  T e le fo n  w a r s z a w , 
s k i  -  103-036.

22867-G
D W A  d u ż e  p o k o je  z 
b a lk o n e m , w s p ó ln a  k u ­
c h n ia  z a m ie n ię  n a  p o ­
k ó j  z k u c h n ią .  W ie lk o ­
p o ls k a  21/7. 22398-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  w  
S z c z e c in ie ,  z a m ie n ię  n a  
M - l .  Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
37-37. 22487-G
2 M IE S Z K A N IA  k w a te ­
r u n k o w e ,  k a w a le r k a  i  
d u ż y  p o k ó j  z  k u c h n ią ,  
te le fo n ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je  k w a te r u n k o w e  z  
n o w e g o  b u d o w n ic tw a  z  
te le fo n e m . T e l.  459-47, 
p o  16 22739-G
2 P O K O J E  d o  w y n a ję ­
c ia .  W ile ń s k a  35.

22798-G
W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
z  w y g o d a m i c o  n a jm n ie j

d w u p o k o jo w e  n a  o k re s  
d w ó c h  la t  S z k o ła  P o d ­
s ta w o w a  42, te l.  22-95-24.

22478-G
W Y N A J M Ę  m a łż e ń s tw u  
p o k ó j ,  k u c h n ię ,  w y g o ­
d y  o s o b n e  w e jś c ie  i a r -  
n o b rz e s k a  13 (z a p le c z e  
u l .  R o s e n b e rg ó w )

22681-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o ­
jo w e  d o  w y n a ję c ia .  
O ls z ty ń s k a  16.

22844-G
A B S O L W E N T  W S M  Z
ż o n ą  i  d z ie c k ie m  p o szu ­
k u ją  m ie s z k a n ia  lu b  n ie  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju  T e l. 
455-18, do  17

22583-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  o o s z u - 
k u je  m ie s z k a n ia  na  o -  
k r e s  2—3 la t  T e l. 448-66.

22747-G
P O S Z U K U J E  m ie s z k a ­
n ia  M -3  T e l. 396-08 po  
g o d z . 17. 22659-G
P O S Z U K U J E  M -2  lu b  
M -3  n a jc h ę tn ie j  w  c e n ­
t r u m  - z te le fo n e m  na 
o k re s  8 m ie s ię c y . T e ł. 
394-76 lu b  22-42-10 (o d  
17). 22647-G
M IE S Z K A N IA  1 -p o k O jo -  
w e g o  s a m o d z ie ln e g o  lu b  
z  o s o b n y m  w e jś c ie m  z 
t e le fo n e m  w  Ś r ó d m ie ­
ś c iu  l u b  P o g o d n ie  p o ­
s z u k u je .  T e l. 70-076.

22803-G
M -2  k u p ię .  T e l. 458-48.

22757-G
M -2  lu b  M -3  — k u p ię .  
T e l.  82-34-19.

22828-G
M -2  — k u p ię .  Ś w in o u j ­
ś c ie  te l.  38-00. d z w o n ić  
w  g o d z . 7—11.

22527-G
M -2  lu b  M -3  — k u p ię .  
T e l.  708-48. 22927-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  lu b  m a ły  c ło m e k  w  
M ię d z y z d r o ja c h .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21537.
C E N T R U M  M -2  — s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  22455. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -6  k o m fo r t o w e ,  
g a ra ż , te le fo n ,  c e n t r u m  
—  s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
22720.
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  4 - p o k o jo w e ,  k o m  
fo r t o w e  z  te le fo n e m  w  
ś r ó d m ie ś c iu  s p rz e d a m . 
T e l.  23-12-54 (18—20).

22806-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
F ia t  131 S M i r a l i o r i  
(1976) — s p rz e d a m . T e l,  
747-86. 22765-G
F I A T A  125 p  (1980) p i l ­
n ie  s p rz e d a m . S z c z e c in , 
F e łe z a k a  l6/2t>.

22722-G
F IA T A  S p o r t  850 —
s p rz e d a m . K a s z u b s k a  

•30/513. 22721-G
F I A T A  125 p  — s p rz e ­
d a m . K a l in y  18/7.

22613-G
M E R C E D E S A  — s p rz e ­
d a m . P a rk o w a  56a/4.

22890-G
M E R C E D E S A  220 D  (1969) 
w  d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  355-79.

22776-G
S Y R E N Ę  105 — sprze -, 
d a m . U l .  Ś lą s k a  40/6.

22736-G
W O Ł G Ę  G a z  24 — s p rz e  
d a m . T e l.  47-229.

22728-G
S A M O C H Ó D  V  W -FJus 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  o s o b o w y . T e l.  398-31.

22879-G
V W  P A S S A T A  (1978) 
s p rz e d a m . R y n k o w a  8/42.

22469-0
Ł A D Ę  (1973) w  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m  lu b  z a ­
m ie n ię  n a  m n ie js z y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22953.
O P O N Y  d o  M e rc e d e s a  
s p rz e d a m . T e l .  771-2?.

2257G-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 p 
u ż y w a n ą  s p rz e d a m . T e ł. 
22-65-45. p o  g o d z . 16.

22523-G
A K U M U L A T O R  f ia t ó w -  
s k i  m a to  u ż y w a n y  — 
s p rz e d a m  T e l.  758-96, 
g o d z . 17— 28,

22784-G
T E R A K O T Ę  s p rz e d a m . 
T e l.  447-70 p o  16.

22079-0
T A K S O M E T R  s p rz e d a m . 
S z a r o t k i  10/7, p o  g o d z . 
17. 22651-G
G R Ę  te le w iz y jn ą  d o m o ­
w ą  s p rz e d a m . T e le fo n  
22-57-28. 22734-G
B O S C H  —  k o m p le t  s to ­
la r s k i  o r a z  k o le jk ę  T T  l  
p la n s z ę  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze  
c in  22500.
S E K R E T E R Ę  — a n ty k  
s ta n  id e a ln y  s p rz e d a m . 
T e l.  803-29, p o  17.

22802-G
K O M P L E T  n o w y c h  m e ­
b l i  im p o r to w a n y c h  ,,sa - 
l o n ik o w y  L u d w ik  X V I ” , 
m a s z y n ę  d o  lo d ó w  s p rz e

d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22960. 
D Y W A N  b e lg i js k i  2,5 X  
3,3 — s p rz e d a m . M a ł­
k o w s k ie g o  14/14.

22546-G
D Y W A N  2,5 X  3,5 —
s p rz e d a m . T e L  421-88.

22615-G
P I L N IK  s p rz e d a m  łó d ź  
m o to ro w ą  S z te r le t  z  s i l ­
n ik ie m  W ic h e r  25 K M  — 
u l .  D u n ik o w s k ie g o  30/54.

22516-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y ,  
p r a lk ę  a u to m a t ,  r a d io  
s te re o  Z o d ia k  1 I n n y  
s p r z ę t  d o m o w y  —  s p rz e ­
d a m . T e L  175-640.

22556-G
P U D L A  1 0 - ty g o d n io w e -  
g o  s p rz e d a m . T e le fo n  
22-22-77. 22557-G
S K Ó R Y  l is ie  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22837.
F E R M Ę  l is ó w  s p rz e d a m  
lu b  w y d z ie rż a w ię .  475-31, 

22668-G
2 M Ę S K IE  c z a p k i z n u ­
t r i i  s p rz e d a m . T e ł.  
794-272. 22532-G
K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e ­
d a m . U l .  B o le s ła w a  
K r z y w o u s te g o  8/6.

22729-G
K O Ż U C H  d a m s k i  —  
s p rz e d a m . T e l.  788-50 
(17— 20). 22740-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  k r ó t -

k i ,  r o z m ia r  42, p la szea 
d a m s k i r o z m ia r  40, k o *  
ż u c h  d z ie c ię c y  3—4 la ta  
—  s p rz e d a m . P a rk o w a  
34/23, p o  g o d z . 19.

22565-G
K O Ż U C H Y  w ło s k ie
s p rz e d a m . M ic k ie w ic z '«  
76/9. 22566-G
K O Ż U C H  d a m s k i  w ło ­
s k i  — s p rz e d a m . T e L  
613-110. 22S60-G
K O Ż U S Z K I  d a m s k ie  ł 
d z ie c ię c e  z  ła te k ,  p ła szca  
s k ó r z a n y  d a m s k i i  m ę . 
s k i  — s p rz e d a m . U l ,  
M ic k ie w ic z a  90/1.

22818-0
K O Ż U S Z K I  w ło s k ie  o ra z  
tu r e c k ie  s p rz e d a m . U l ,  
U n is la w y  2G/1. M ie s z k a ­
n ie  w  b u d y n k u  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  50.

22309-G
N O W E  f u t r o  k r ó l ic z e ,  
p le d y  — s p rz e d a m . T e ł.  
523-972. 22766-G
R O Z S A D Ę  d o n ic z k o w ą  
a s p a ra g u s u  n ie  k w i t n ą ­
c e g o  s p rz e d a m , T e l .  
711-14. 22448-G
C H R Y Z A N T E M Y  c ię te  
h o le n d e rs k ie  s p rz e d a ję  
h u r to w o .  T e l.  614-133.

22963-G
K A P U S T Ę  — w ię kszą , 
i lo ś ć  s p rz e d a m . T e l.  
733-71. 22872-0
N O W Y  g a ra ż  b la s z a n y  —  
s p rz e d a m . 75-230

22378-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ”  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j  S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h " .  W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t.  70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  
462-35, d z . e k o n o m .- m o r s k i  427-77. d z  s p o r to w y  379-50, d z . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i  450-21; re d  p o r a n n a  (o d  g o d z  6) 22-40-28‘ i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, t e l.  394-34 o ra ?  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h "  n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  t re ś ć  i  t e r -  
m łn  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .



K U R I E R  *  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦ STR O N A  U

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ F a c h o w c y ”  g 
19; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 18; Z A M E K  
— S a la  P r ó b  — s o b o ta ; „ Ł o t r z y c e ”  
g . 21; n ie d z ie la :  g . 16; P O L S K I — 
„ Ł y ż k i  i  k s ię ż y c ”  g . 18 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S A L A  P R Ó B  — 
„ U m r z e ć  ze ś m ie c h u ”  g . 15.30 ( n ie ­
d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — s o b o ta : „ D o ­
b ra n o c  B e t t in o ”  g. 19.30; n ie d z ie la :  
g . 16; P L E C IU G A  — s o b o ta : „ P o r ­
w a n ie  w  T iu t i u r l i s t a n ie ”  g . 17; n ie ­
d z ie la :  g. 11 (o d  1. 5).

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ D z ie c in n e  p y ­
ta n ia ”  g . 16.45 20.30 — p o i.  1. 15; s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 16.45, 18, 20.15; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „U c ie c z k a  
n a  A te n ę ”  g . 16, 18.16, 20.30 — an g . 
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  
K O S M O S  ( te l.  380-04) „ W ie lk a  m a ­
jó w k a ”  g . 15, 17. 19 — p o i.  1. 15 
( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ K e ln e r  p ła c ić ”  
g . 15.30 — C S R S  1. 12; „ Z  p r z y m r u ­
ż e n ie m  o k a ”  g . 17.30, 19.30 — f r .  
I. 18 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( te l.  221-834) „ K r z y ż a c y ”  g. 14 — p o i.; 
„ Z a b i t y  na ś m ie r ć ”  g . 17, 10 — U S A  
1 15; s o b o ta : „ K r z y ż a c y ”  g. 13;
„ M o t y l ”  g. 15 — p o i . ;  „ Z a b i t y  
na  ś m ie rć ”  g. 16 — U S A  l .  15; 
„S z a n ta ż ”  g . 18 — a n g . 1. 18 ( k a r ­
n e ty ) ;  n ie d z ie la :  „ K r z y ż a c y ”  g. 12; 
„ Z a b i t y  n a  ś m ie r ć ”  g. 16; „ P o b o ­
r o w i ”  g. 18 ~  b u łg .  I. 18 ( k a r n e ­
t y ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ I m ie ­
n in y  c io c i ”  g . 10 — p o i . ;  „ S u p e r -  
p o tw ó r ”  g. 11, 18, 15 — ja p ;  „ C o n ­
s ta n s ”  g . 17, 19 — p o i.  1. 15; „ L o t  
n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g . 21 
— U S A  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  w  n ie d z ie lę  „ S u p e r p o tw ó r ”  
g. 13, 15; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) p ią ­
t e k :  „ N ie  c h c ę  n ic  s ły s z e ć ”  
g . 17, 19 — C S R S  I .  15; K O R A B  — 
n ie d z ie la :  „ E b i r a b  p o tw ó r  z g łę ­
b i n ”  g . 18.15 — ja p .  I. 12; H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ C o la r ­
g o l  ł  d y l iż a n s ”  g. 17 — p o i . ;  „ K s ią ­
żę  i  ż e b r a k ”  g. 18.30 — p a n a m - 
s k i  — 1. 12; n ie d z ie la :  „ K s ią ż ę  i 
ż e b r a k ”  g . 12.30; M A R S  -  p ią ­
te k :  „ B łę k i t n y  p t a k ”  g. 16 —
r a d ź . ;  „ K o m is a r z  w  s p ó d n ic y ”  g. 
18, 20 — f r .  1. 15; n ie d z ie la :  „ P y z a  
i  l i c h o ”  g . 11 — p o i . ;  „ J a jo  w ę ż a "  
g. 17, 19.15 — R F N  1. 18; P R O M IE Ń  
( te l .  374-95) s o b o ta : „ P i r a c i  na  P a ­
c y f i k u ”  g. 14 —  r u m . ;  „ S a t u r n  3”

& 16, 18, 20 — a n g . 1. 15; n ie d z ie -  
: „ S a t u r n  3”  g . 14, 16. 18, 20; 

S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  p ią te k :  
„ T a n g o  p ta k a ”  g. 17.30 — p o i.  I. 
15: „ S k o k  w  p u s tk ę "  g. 19.30 — 
wł. 1. 18; n ie d z ie la :  „T a n g o  p ta k a ”  
g . 15: „ S k o k  w  p u s tk ę ”  g . 17, 19.15; 
P R Z Y J  a 2 N  (D ą b ie )  p ią te k :  „W  
b ia ły  d z ie ń ”  g . 17.30 — p o i.  ł .  15; 
„ K o z io ro ż e c  1”  g . 19.30 — U S A  I. 
15; n ie d z ie la :  g . 17, 19; „ W  b ia ły  
d z ie ń ”  g . 15; I  M A J  (Ż y d ó w c e )  
n ie d z ie la :  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i 
40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 16.30 — ra d ź . 
1. 12; H U T N IK  (S to łc z y n )  n ie d z ie ­

la :  „ W c ią ż  o  m iło ś c i ”  g . 16.30 — 
f r .  1. 15; M E W A  (Z e le c h o w o )  n ie ­
d z ie la :  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g . 15, 
17 -  f r .  1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ D e te k t y w ”  — 
ra d ź . 1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
n ie d z ie la :  „ M o ja  A n f is a ”  g. 17 — 
ra d ź . I .  12; „ S p o tk a n ie  w  k o ń c u  
z im y "  g  19 — ra d ź ..  1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la ;  „ D z ie l i  
W is ły ”  g . 16 — p o i. ,  1. 15; „ C o ­
m a "  g. 18 — U S A  i .  18; R O B O T - 
N IK  (P y r z y c e )  „ C z ło w ie k  z  ż e la ­
z a ”  p o i.  I. 12 ( p ią te k  1 n ie d z ie la ) ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ I n d e k s ”  
p o i.  L  15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie ­
d z ie la :  „ P r z y ja c ie le ”  Jug. 1. 15;
„ W s p ó ln ik ”  f r .  1. 15; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ Z a u f a ć ”  —  w ę g . 1. 18 ( p ią ­
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ G d y  b y ­
ła  t u  A n a s ta z ja ”  r u m . 1. 18. 
P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )
K O R A B  — „ M iś  w  k o s m o s ie ”  g. 
11, 12; B A Ł T Y K  — „ M y s z k a  na
w y c ie c z c e ”  g . 14.30; P O L O N IA  — 
„ M o t y l ”  g . 15; P IO N IE R  -  „ I m ie ­
n in y  c io c i ”  g . 10, 11, 12; H E T M A N  
—  „ C o la r g o l  1 d y l iż a n s ”  g . 11.30; 
P R O M IE Ń  -  „ P i r a c i  na  P a c y f ik u ”

f. 12; S Z M A R A G D O W E  — „ R e k s io  
p ie w a k ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ K a r  

k o n o s z e  i  n a r c ia r z e ”  g . 13.30; ł  M A J  
— „ C u d o w n a  p o d ró ż ”  g . 15; H U T ­
N I K  — „ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  g. 
15.30; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „W ła d c a  
p u s ty n i” ; S Y R E N K A  — „ P r z y g o d y  
R o b in s o n a  K r u z o e ”  g . 15.30; Z A T O ­
K A  — „ H e łm  A le k s a n d r a  M a c e d o ń ­
s k ie g o ”  g. 14.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze 2 b io ró w  
w ła s n y c h  S z tu k a  p o ls k a  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  R e n e s a n s o w y  
d r z e w o r y t  p o łu d n io w o n ie m ie c k i  g 
B—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w sp ó łc z e s n e  S z tu k a  
w s p ó łc z e s n e j L u b e k i  — z m u z e u m  
w  L u b e c e  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  8 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 l a t  P rz y ro d a  m o rz a  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70 D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im . 
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j P r z y ­
rz ą d y  1 p o m o c e  n a w ig a c y jn e  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h  W sp ó łcze sn a  g ra ­
f i k a  m a r y n is ty c z n a  g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p i R z e p ic h y  — D z ie je  
6 z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  8 5 -łe c ia . P e rs p e k ty w ic z n y

p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a ­
n ia  w o je w ó d z tw a ;  „70  la t  H a r c e r ­
s tw a  P o ls k ie g o ”  g . 9—15; K L U B  
P A X  — M a r ia c k a  6/8 — A k w a re le  
J a n a  M a tu ry  g 17—21. Z A M E K  
R W A  -  IV  S a lo n  J e s ie n n v  a — I» 
W  S O B O T Ę  m u ze a  c z y n n e  w  g. 
9—15; n ie d z ie la :  g . 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  U l W o jc ie c h a  7/ 
D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 12 -  g  20—7; S T O M A T O L O - 
G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 2 0 - 7 ;  N a d  O d rą  20 -  *

S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io t ra  S k a rg i;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — Je d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a ­
b in e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  od  a l. M . B u c z k a )  
-  g. 8 -1 5 .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O -  
P A R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; W E ­
W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te
sam e co  w  so b o tę .

A P T E K I
p ią te k  — s o b o ta  — n ie d z ie la  

J A G IE L L O Ń S K A  I6a  (d o d . o d t r u t k i  
1 t le n )  te l.  371-53; A L . P IA S T Ó W  
60 -  te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te ł.  
221-09; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 -  
te l 239-422; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 -  
te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 1 
446-46 -  g . 7—18. (p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i 473-15 
g . 8—18, ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7 -2 1

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł.  998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l. 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te ) 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ -  
G O W  1 K A N A L I Z A C J I  -  te l.  984; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l 986; P O G O T O W IE  T V  — te l 
356-96 i 359-55

D E L IK A T E S Y  (s o b o ta  1 n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 1 A L .  W O J . 
P O L . 25 -  g. 9— 14.
L U C Y N K A  I  P A U L IN K A  — A l .  
W o j P o l — g 18—28.

TELEWIZJA
15.40 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T  — f i lm  ja k o  s z tu k a  i  ja k o  
ś ro d e k  m a s o w e g o  o d d z ia ły w a n ia . 
16.25 P ro g ra m  d n ia .  16.30 D z ie n ­
n ik .  16.50 D la  d z ie c i „ D z ię k u ję ,  j a ­
k o ś  le c i ” . 17.15 Ż y c ie  n a  Z ie m i.
13.15 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.20 P r. 
p u b l ic y s ty c z n y .  18.50 D o b ra n o c  19 
Z  a r c h iw u m  te le k in a  „ B a r d z o  s ta ­
r z y  o b o je ” . 19.39 D z ie n n ik .  20 M o ­
n i t o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  ra d ź . „N a  
d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ” . 21.55 G w ia z d y  
J a z z  J a m b o re e  81 — D id ie r  L o c k -  
w o o d . 22.40 D z ie n n ik .  23 J a k  nas 
le p ie j  o g lą d a ć ?

P R O G R A M  I I

W ie c z ó r  T V  K r a k ó w  a a  a n te n ie  
D w ó jk i

18.20 R ep . f i lm o w y  ' „ Z d a r z y ło  s ię  
d z is ia j ” . 18.35 S e n s a c je  z p rz e s z ­
ło ś c i.  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 Ś p ie w a  O la  M a u re r .  20.20 
R e p  f i lm o w y  „ Z d e jm o w a n ie  k a g a ń ­
c a ” . 20.50 L i s t y  d o  n a s z y c h  n a jb l iż ­
sz y c h . 21.30 24 g o d z in y . 21.40 Z  
c y k lu  -  M is te r ia  „ G ó r a  P o k u t ­
n a ” . 22.05 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  23.05 
P o w s in o g i b e s k id z k ie .

S O B O T A  

P R O G R A M  1

6. 6.30, 7, 7.30 T T R . 9 S o b ó tk a . 10.30 
W o js k o w y  f i lm  d o k u m . 13.35 D ra ­
m a ty  n a  p rz y c z ó łk a c h . 14.10 „ W s z y ­
s tk ie  s tw o r z e n ia ” . 15 I n f .  k u l t u ­
r a ln y .  15.30 D ra m a ty  na  p r z y c z ó ł­
k a c h . 16 D z ie n n ik .  16.20 F i lm o te k a  
N a ro d o w a  „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  18 
T e n  s ta r y ,  d o b r y  ja z z . 18.30 G a ­
le r ia  „ Z a c h ę ta ” . 18.50 D o b ra n o c . 19 
U ś m ie c h y  m is t r z ó w  — L u d w ik  
S e m p o liń s k i.  19.30 D z ie n n ik  20.15 
F i lm  T V P  „ D o  k r w i  o s t a tn ie j ” .
21.15 P ro g ra m  m u z y c z n y . 21.45 „ C y r ­
k o w e  s p o tk a n ie  z  b a l la d ą ” . 22.35 
D z ie n n ik ,  22.50 P o e z ja  K a z im ie rz a  
W ie rz y ń s k ie g o .

P R O G R A M  I I

12.30 S tu d io  2 — S k ą d  m y  t o  zn a ­
m y ?  13 K u l is y  t u r n ie ju  — fe l ie ­
to n  f i lm o w y .  13.15 M e m o r ia ł  im .

F e lik s a  S ta m m a  — p ó ł f in a ły .
13.30 C o  s ły c h a ć  w  P o lsce ?  14.30 
K a le jd o s k o p  K in o  — O k o . 15.40 
K a m e le o n . 16 P u b l ic y s ty k a  „ K a ­
ta s t r o fa  za r o g ie m ” . 16.30 „ M u p -  
p e t s h o w ” . 17 R . W ó jc ik  p rz e d ­
s ta w ia . 17.30 C o  s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie ?  18 F i lm  T V P  „ S ta w k a  w ię k ­
sza n iż  ż y c ie ” . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .
19.30 D z ie n n ik .  20.05 M e m o r ia ł im . 
F . S ta m m a . 21.05 „ O  n a p r a w ie  R ze ­
c z y p o s p o li te j” . 21.45 F i lm  g r e c k i  
o b y c z . „D z ie w c z y n a  o ja s n y c h  w ło ­
s a c h ”  23.20 D z ie n n ik .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  l

6.10, 6.40, 7.10 T T R . 7.30 N o w o c z e s ­
n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8 M a ­
g a z y n  ro ln ic z y .  8.45 T e le w iz ja d a .  9 
T e le ra n e k . 10.30 A n te n a . 11 F in a ­
ł y  t u r n ie ju  im .  F . S ta m m a , 13.45 
D z ie n n ik .  14.30 D la  d z ie c i „C z e r ­
w o n e  ja b łu s z k o ” . 15 F i lm  d o k u m  
„ G o ź d z ik ” . 15.50 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a .  16.05 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.50 
F i lm  T V P  „ L a lk a ” . 18.10 P r .  p u b l i ­
c y s ty c z n y .  18.45 P ro s te  p y ta n ia .  19 
W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 Se 
r ia l  T V  f r .  „ J ó z e f in a  i  N a p o le o n ” . 
21.50 S p o r t .  22.20 P r o g r a m  m u z y c z ­
n y  „ V i v a l d i  w  g o n d o l i ” .

P R O G R A M  I I

9.25 M iło ś n ic y  d a w n e j b r o n i.  10 A n ­
ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a .  10.30 
T e a t r  T V  „C z te rd z ie ś c i k a r a tó w ” . 
12 T y g o d n ik  D T V .  12.30 P rz e b o je  
ty g o d n ia . 13.30 M in ą ł  m ie s ią c . 13.50 
W ie lk a  G ra . 14.50 B l iż e j  n a tu ry .  
15.20 S a m o c h o d y  j  lu d z ie .  16.20 N a ­
h o r n y  - f  1- 17.30 L e w y  p ro s ty .  18 
Z a p ra s z a m y  p a n a , p a n ie  m in is t r z e !  
16.35 F i lm  a n g .-R F N  „ S z k a r ła tn a  l i ­
t e r a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 B o h a te ro ­
w ie  r o c k  a n d  r o i ła .  20.30 P r .  p u b ł.  
„ Ż y c io r y s ” . 21 P io s e n k i z p r o g r a ­
m ó w  M a g d y  U m e r . 21.30 M a g . „ J u ­
t r o  p o n ie d z ia łe k ” . 22 F i lm  z s e r i i  
„ S ie r ż a n t  A n d e rs o n ” . 22.45 D z ie n ­
n ik .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.35 N o ­
w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i .  17 W ia d o ­
m o ś ć !, g im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  
t o  b y ło . . .  17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ K a ­
p ita n  in  s p e ” . 18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 B e z p ie c z e ń s tw o  lo tu .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ D ż o k e j  M o n ik a ” . 21 F i l ­
m y  d o k u m e n ta ln e .  21.30 K r o n ik a .  
21.45 F i lm  m e k s y k , „ P o w s ta n ie  w  
S ie r r a ” . 23.15 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

8.55 P r .  o  z w ie rz ę ta c h . 9.25 K r o n ik a .  
10 F i lm  „ D ż o k e j  M o n ik a ” . I ł  F i l ­
m y  k r ó tk o m e tr a ż o w e .  11.30 „ B e z ­
p ie c z n e  lo t y ” . 11.55 W ia d o m o ś c i. 
13.20 W ia d o m o ś c i. 13.30 G o d z in a  2 
f i lm e m . 15.20 D la  d z ie c i.  15.30 P r o ­
g r a m  z R o s to c k u . 16.30 P r .  w o j ­
s k o w y .  17 S p o r t .  17.30 W ia d o m o ś ­
c i .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
„ P r z y g o d y  z k o n ie m ” . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  21.15 M e lo d ie  F r .  S u p -  
pe go . 22 K r o n ik a .

N IE D Z IE L A

10 S p o r t  i  z a b a w a . 11 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 11.55 R e f le k to r .  12.25 „ L e o  
p a r d y ” . 12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a .  
13 S z k o ła  b a le to w a  w  B e r l in ie .  13.50 
H is to r ie  ze z w ie r z ę ta m i.  15 M a g a ­
z y n . 15.») D la  d z ie c i „B o h a te r s k i  
S v e n ” . 18 M e lo d ie , k tó r e  z d o b y ły  
ś w ia t .  17 W ia d o m o ś c i,  s p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  
„ P o r u c z n ik  Y o r k " .  21.15 D z ie ń  na  
Z a c h o d z ie . 21.55 K r o n ik a  22.10 Ś p ie ­
w a c z k a  — I r m g a r d  A r n o ld .  2 2 .«  
W ia d o m o ś c i.

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 1«, 17, 19, 20, 21, 
22, 23, 0.01.

15.35 C o  je s t  g ra n e ?  16.30 G ó rn ic tw o ,  
g o s p o d a rk a  — lu d z ie .  17.10 M a g . 
Z w ią z k o w y .  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 
W a rs z a w s k ie  O r k ie s t r y  R a d io w e . 
19.40 M a g . m ię d z y n a ro d o w y . 20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 G ra n ic e  ja z ­
zu . 21.28 U tw o r y  M o n iu s z k i 22.23 
W y b i t n i  s o liś c i p o ls c y . 23.30 A u d . 
p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  i  N a u k i  P o ls k ie j .  0.11 N o e  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  (ze  S zcze c in a ).

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
28.30.

16 M a g . tu r y s t y c z n y .  16.20 R T S S  
d la  P r a c u ją c y c h .  17 D z ie c i s p e c ja l­
n e j t r o s k i .  17.20 O r k ie s t r a  P a u la  
M o u r ia ta .  17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 
17.50 G ra  Jo se  I t u r b i .  18.05 L u d z ie  
w ś ró d  k tó r y c h  ż y je m y  18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18.40 D z iś  p y ­
ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź . 19.30 M u ­
z y k a  p o ls k a  20.30 L e k c ja  ję z . a n g . 
20.45 L e k c ja  ję z . n ie m . 21 K o s m o s  
b l is k i  i  d a le k i.  21.20 W ie rs z e  ś p ie ­
w a n e . 21.40 W e rs je  l  k o n t r o w e r ­
s je  22 T e a t r  P R  „ K o m e d ia n c i” . 
23 M u z y k a  H . P u rc e l lą ,  23.20 N ie ­
s p ie s z n y m  k r o k ie m .  23.35 Z  a k ­
to rs k ie g o  ś p ie w n ik a .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15. 17, 19.30, 22.

15.30 K o n c e r t  be?, b i le tu .  16 P o s łu ­
c h a ć  w a r to . . .  16.15 M u z y k o b ra n ie . 
16.40 N ie  t y l k o  o  n o r w e s k ic h  f i o r ­
d a c h . 17.10 W  to n a c j i  T r ó jk i .  18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p o  go dz . 12 na 

u l .  M ie s z k a  I  w p a d ł w  p o ś liz g  ja ­
d ą c y  z n a d m ie rn ą  p rę d k o ś c ią  sa ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  S Z A  
8 l7 -X . K ie ro w c a  L e s z e k  M . s tra ­
c i ł  p a n o w a n ie  n a d  p o ja z d e m  w s k u  
te k  cze g o  c ię ż a ró w k a  w je c h a ła  na  
c h o d n ik  i  p o t r a c i ła  c ię ż k o  r a n ią c  
d w u  p rz e c h o d n ió w : 1 7 - le tn ie g o  L u d  
w ik a  P . i  1 8 - le tn ie g o  M a r k a  J . O - 
b a j p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .  O 
g o d z . 18 n a  u l .  K u  S ło ń c u  „ F ia t ”  
325 n r  r e j .  S Z F  3184 p o t r ą c i ł  p i j a ­
n e g o  p rz e c h o d n ia  S ta n is ła w a  J ., 
k tó re g o  z  p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i 
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  D w ie  g o ­
d z in y  p ó ź n ie j na  s k rz y ż o w a n iu  u -  
l i c  M ie s z k a  I  i P o w s ta ń c ó w  W lk p . 
k ie r o w a n y  p rze 2  W a ld e m a ra  Sz. 
„ F ia t ”  S Z F  9627 p o t r ą c i ł  w  o b rę ­
b ie  p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  D a n u tę  
F . I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię p o ­
w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i.

O K O Ł O  go dz . 21.30 na u l.  K r z y ­
w o u s te g o  w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  o -  
k o l ic z n o ś c ia c h  w y p a d ł  z (¿cna I I  
p ię t r a  n ie t r z e ź w y  m ę ż c z y z n a . 24- 
le t n i  Z b ig n ie w  R . L e k a r z  p o g o to ­
w ia . s tw ie r d z iw s z y  u ra z  k rę g o s łu p a  

z ła m a n ie  k i l k u  ż e b e r, s k ie r o w a ł 
a n n e g o  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

re la k s u . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ R o n d o ” . 20 I n ­
te r r a d io .  20.40 K a ta lo g  n a g ra ń . 21.20 
F a n ta z je  na  v io le .  22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 W ie rs z e  r e c y tu je  W is ła w a  
S z y m b o rs k a . 23.05 J a m  sess ion .

P R O G R A M  IV

15 S tu d io  G a m a  (s). 16.05 F o lk lo r  
n a  p ły ta c h  s e r i i  U N E S C O . 16.20 M u ­
z y k a  S c h o e n b e rg a  (s ). 17 P A W . 17.15 
F e l ie to n  a k tu a ln y .  17.20 G w ia z d y  
p o ls k ie j  e s t ra d y  (s). 17.50 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y  18.25 Z w ią z k o w e  fo ­
ru m . 18.45 M u z y c z n e  p r o w o k a c je  
(s). 19.10 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją .  
19.3« K o n c e r t  W O S P R tT V  (s). 20.30 
R o z m o w y  o  k in ie .  20.50 C .d . k o n c e r ­
t u  (s) 21.40 U tw o r y  F r it z a  K r e is le ­
ra  22.05 A k a d e m ia  M u z y k i  D a w ­
n e j  (s ). 22.55 M ię d z y n a ro d o w a  T r y ­
b u n a  K o m p o z y to r ó w  (s ). 23.30 K s ią ż ­
k i ,  k tó r e  p o w in n y  z r o b ić  k a r ie r ę .  
24 N o c n a  s e re n a d a  (s).

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 10. 11, 12.05. 14, 15, 
16, 17, 19, 21, 22, 0.81.

9 C z te ry  p o r y  r o k u .  11.15 R e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i .  12.25 N a  p o łu d n ie  o d  
C z a n to r i i .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .
13.05 S tu d io  G a m a . 14.05 T e a t r  PR 
„ W e łn ia k ” . 15.05 D la  d z ie c i „ S u ­
p e łe k " .  15.30 S tu d io  R e la k s . 15.35 
C o  je s t  g ra n e ?  16.30 A u to r  te k s tó w  
o  so b ie . 17.18 R a d io w e  s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r .  19.30 P o d w ie c z o ­
r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  21.05 W ie c z ó r 
w  S tu d iu  G a m a . 22.30 H a l lo  B e r ­
l i n ,  H a l lo  W a rs z a w a ! 0.06 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  1 N a u k i  P o ls k ie j .  8.11 
N o c n e  S tu d io  G a m a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.38, 8.3«. 11.38, 
13.30, 15.3«, 18.30, 21.30. 23.30.

7.05 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o  7.20 P a ra ­
f r a z y .  7.35 M a g . a k tu a ln o ś c i  z m y s z ­
k ą . 7.55 W s p o m n ie n ia  m u z y c z n e . 8.10 
C zas I lu d z ie .  8.40 S tu d io  M ło d y c h .  
9 S z k o ła  w sp ó łc z e s n a . 9.85 M u z y k a  
ro c k o w a . 9.50 M o to -s p r a w y .  10 
T e a t r  P R . 11.35 R a d io p ro b le m y .
12.05 T a ń c e  z o p e r  1 b a le tó w . 12.43 
Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  13 Z g a d n i j,  

s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 13.38 Ż e  w s i :: 
o  w s i. 13.51 S p o tk a n ia  « fo lk lo re m .
14.10 R e d a k c y jn e  fo r u m .  14.30 P rz e ­
k r ó j  m u z y c z n y . 15.10 .M a g  .w o js k o ­
w y .  15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t ł  
C h ło p c ó w . 16.15 2  a r c h iw u m  Jazzu.
16.35 R e d a k c ja  p o le c a . 17 O  z d ro w ie  
c z ło w ie k a .  17.20 C o u n tr y  p o  p o ls k u .
17.30 S7.ersze s p o jrz e n ie . 17.50 Ś p ie ­
w a  J a n  K ie p u ra .  18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  G a m a . 18.85 P u b ł.  m ię d z y n a ­
r o d o w a . 18.45 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 
19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 F ra g m e n t 
o p e r y ;  20.30 J . f r a n c u s k i .  20.45 J . ła ­
c iń s k i .  21 W il l i s  C o n o v e r  D rze ds ta - 
w ia .  21.40 W e rs je  i  k o n tr o w e rs je .
22.05 „ S p a d a n ie ” . 23.05 O p e r e tk i i 
ie j  tw ó r c y .  23.35 M u z y c z n y  k ą c ik  
w s p o m n ie ń .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 8, 10.30, 12, 15. 1?, 
19.36, 22.
9 „ R o n d o " .  9.10 U tw o r y  S c h u m a n ­
na. 9.35 „S c e n y  b a le to w e ”  R . S c h u ­
m a n n a . 10 M a g . k u l t u r a ln y .  10.35 
C o  k t o  lu b i?  11 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 11.30 H is to r ia  ze s p o łu  E x t ra  
B a l l.  12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 
P o w tó r k a  z  r o z r y w k i.  13.50 „ C z y ­
s te  ra d o ś c i m o je g o  ż y c ia ” . 14 Z a ­
p o m n ia n i m is t r z o w ie  n ie m ie c k ie g o  
b a ro k u . 15.05 S łu c h a ł  ra z e m  z n a ­
m i.  16 M a g . M a c ie ja  Z e m b a te g o .
17.10 S łu c h a j  ra z e m  z n a m i.  19 K lu b  
Ś w ia to w id .  19.20 O r k ie s t r a  W o o d y  
H e rm a n a . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ R o n d o ” . 20 B a w  s ię  ra z e m  z  n a ­
m i 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
„ Ż y w io ł ”  22.45 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  
c z a r .  23 W ie rs z e  J . F ic o w s k ie g o .
23.05 S łu c h a j  ra z e m  z n a m i.

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 9, U ,  13, 16, 
22, 0.55.

7.35 S tu d io  B a ł t y k .  8 P o ra n n a  se­
re n a d a  (s ). 9.30 P rz e d p o łu d n ie  z 
M o z a r te m  (s). 11.05 P o e z ja  ; m u z y ­
k a . 11.35 Z  ta ń c e m  p rz e z  w ie k i .
12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13.05 M u ­
z y c z n e  n o w o ś c i (s ). 13.50 P ro s to  ze 
s tu d ia .  14.20 P o z n a je m y  p ły to te k ę  
„ P o ls k ic h  N a g ra ń ”  (s ). 15 S tu d io  
G a m a  (s ). 16.05 K lu b  M ło d y c h  M i­
ło ś n ik ó w  M u z y k i  (s). l t  N a  t r a ­
w e rs ie .  17.20 A u d .  d la  f o  n o a  m a  t o ­
r ó w  (s ). 17.50 A k c ja .  18.15 M ię d z y

P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a rz y !  s ię  w  
G r y f in ie ,  na  u l .  C h ro b re g o , g d z ie  
w y s k o c z y ł o k n e m  p o dcza s  a w a n tu ­
r y  d o m o w e j 2 8 -Ie tn i R y s z a rd  W . 
U p a d e k  t  l  p ię t r a  s p o w o d o w a ł u -  
ra z  g ło w y  1 f i r n ie  o b ra ż e n ia .

D Z IŚ  o k o ło  go dz . 2.30 na d  ra n e m  
w  r e s ta u r a c j i  „ B a jk a ”  p r z y  a l. 
N ie p o d le g o ś c ł w y b u c h ła  a w a n tu r a ,  
i b ó jk a  p o m ię d z y  k i l k u  p a n ia m i.  
N a jb a r d z ie j  p o s z k o d o w a n ą , 3 1 - le t-  
n ią  J a n in ę  T . k tó r a  z a in k a s o w a ła  
sze re g  c io s ó w  b u te lk ą  p o  g ło w ie  — 
z a b ra ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  p o g o ­
to w ia .

W  K L IN IC E  P A M  p rz e  b y  w . na 
k u r a c j i  m ło d y  m ężczyzn a ,. m ie s z ­
k a n ie c  u l .  D u n ik o w s k ie g o .  B ę d ą c  
po d  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  p o s ta n o ­
w i ł  o n  ro z s ta ć  s ię  z ż y c ie m , w  
z w ią z k u  z c z y m  w y p i ł  b l is k o  no ! 
U trą  p o k o s tu  i z ja d ł w ię k s z ą  ilo ś ć  
ró ż n y c h  ta b le te k .

K I L K A  m in u t  p rz e d  g o d z . 33 na 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  w  p o b liż u  u l. 
T r a u g u t ta  z o s ta ła  p o b ita  d o  u t r a ­
t y  p r z y to m n o ś c i p rz e z  n ie  u s ta lo ­
n y c h  s p ra w c ó w  3 3 - le tn ia  I r e n a  L . 
L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z iw s z y  
w s trz ą ś n ie m ie  m ó z g u  s k ie r o w a ł  o- 
o f ia r ę  .n a p a ś c i d o  k l i n i k i  P A M  na 
P o m o rz a n a c h .

n a m i s łu c h a c z a m i.  18.45 P re z e n ta ­
c je  (s). 19 G ie łd a  p ł y t  (a). 2010 
W y b i tn i  a k to r z y  c z y ta ją .  20.30 S ła w ­
ne  d z ie ła ,  s ła w n a  w y k o n a w c y  (s).
22.05 S tu d io  S te re o . 23 K r o n ik a  k u l ­
tu ra ln a .  23.15 W  o b ro n ie  p e w n e j 
le g e n d y . 24 S tu d io  S te re o .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: T, * , 9, 1«, 16, W, 
21. 23, 0.01.

7.05 F a la  81. 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  
p io s e n k a . 8.25 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n ­
k i .  9.05 M a g . W o js k o w y .  10.10 K o n ­
c e r t  O r k .  P R iT V . 10.30 T e a t r  d la  
D z ie c i. 11.08 N ie d z ie ln y  k o n c e r t .  12.05 
W  s a m o  p o łu d n ie .  13 S tu d io  G a ­
m a . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  PR - W  R o * 
d io w e  o r k ie s t r y .  17.30 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.07 M a ła  P o lih y m n ia .  20 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21-05 O D M A  *— 
O g ó ln o p o ls k i D e z in fo r m a c y jn y  M a ­
g a z y n  A p o l i t y c z n y .  22 Z  d z ie jó w  
ja z z u  p o ls k ie g o . 22.20 M o ja  a u d y ­
c ja  m u z y c z n a . 23.15 R e w ia  p io s e n e k . 
23.45 Jazz-. 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
i N a u k i P o ls k ie j.  0.11 N o c  z  m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą  (z  W ro c ła w ia ) .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30 , 7.30 , 8.3«, 14.3«, 
18.30. 23.3«.

6.45 Z a p ra s z a m y  d o  W a rs z a w y . 7.20 
I n f .  o  p ro g ra m a c h . 7.35 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  7.45 P rz e b o je  d a w n y e h  
m is t rz ó w .  8.20 Z a w s z e  w  n ie d z ie ­
lę  8.36 U tw o r y  o rg a n o w e  B a c h a  ti 
L is z ta . 9 T ra n s m is ja  m s z y  z k o ś ­
c io ła  św . K rz y ż a .  10 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.0S P o ra n e k  m u z y k i 
s y m fo n ic z n e j.  18 T e a t r  P R . 14.36 
F e lie to n . 14.48 Z e s p ó ł „ L o s  P a ra -  
g u a y o s ” . 15 T e a t r  d is  M ło d z ie ż y . 
15.3« C ia u d e  D e b u s s y  z  c y k lu ,  „ Im a -  
ges” . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.3« 
P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  3* 
R a d io ła ta r n ia .  18.35 C o  n a m  s ię  u -  
d a ło . 19.05 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
10.45 D o m  l  m y . 20 R a d io w e  p o r t r e ­
t y  P o la k ó w . 20.25 B a lla d y .  21 W o j­
s k o  — s t r a te g ia  — o b ro n n o ś ć . 21.15 
D z ie ła  B a r to k a .  22 K o n f r o n ta c je  z 
e n c y k lo p e d ią .  22.30 M a g . s tu d e n c k i.  
23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 
Ś p ie w a n e  s t r o f y .

P R O G R A M  U l

W IA D O M O Ś C I: 8.30, 14, 19.30 , 3*.

7 M e ło d ie -p rz e b u d z a n k l.  7.30 N ę 
g ó ra ls k ą  n u tę . 7.50 N a  p o b o c z u  w ie l  
k i e j  p o l i t y k i .  B N asze  ty p y .  8.35 
K o m u  p io s e n k ę ?  & „ R o n d o 1’ . 9.16 
R e c ita l E m ila  G U e lsa . 10 60 m in u t  
na  g o d z in ę . 11 P rz e b o je  z  n o w y c h  
p ły t .  11.30 D z ia ło  s ię  w  R u sso w ie . 
12 O se a r P e te rs o n  a k o m p a n iu je .
12.30 C zeg óż  c h c ę . 18 O r k ie s t r y  •» 
d y r y g e n c i.  14.05 K o n t r a p u n k t .  14.3« 
Z  m u z y c z n e g o  a r c h iw u m . 15 M ó j  
o jc ie c  — re p . 15.20 „ K u k u łk a ”  — 
n o w a  p ły ta .  18 Z  k o le k c j i  J a c k a  
T rz n a d la . 16.15 N ig h t  a n d  d a y . 17.16 
R h y th m  a n d  b lu e s  z  e s t ra d y . 17.3« 
A n d r e  G id e  k o n t r a  M a r c e l P ro u s t.  
58 S u m m e rtH n e . 19 O d ysa  m i t  p o ­
w r o tu .  19.20 W  s t y lu  f la m e n c o . 19.85 

O p e ra  ty g o d n ia ,  19.50 „ R o n d o ” . 20 
J a zz  p ia n o  fo r t e .  20.40 J . E . G o n -  
c o u r to w ie .  20.50 W  s t y lu  fa d o . 21 
D z ie ła  O l iv ie r s  M e ss ia e n a . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 2S.15 D o o k o ­
ła  m u s ic a l i .  23 W ie rs z e  J . F ic o w ­
s k ie g o . 23.05 M a ła  n o c n a  m u z y k a .
23.30 A ld o u s  H u x le y  „ M u z y k a  n o ­
c ą ” . 23.40 M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8, 13, 22, 0.55.

7 F ra n c is z e k  S c h u b e r t  (s ). 8.30 G a ­
w ę d a  m is t rz a  W a le r ia n a . 8.40 M it  
s ta lo w y c h  k o lo s ó w . 9.10 L u d z ie ,  k t ó ­
r y c h  z n a m . 9.40 T a k ie  s o b ie  n ib y  
b a jk i .  1« S z c z e c iń s k i N o ta tn ik  K u l ­
tu r a ln y .  10.15 R e f le k s je  z  p la n u  
f i lm o w e g o .  10.30 N ie d z ie ln e  r y tm y .  
10.40 M u z y k a  w o js k o w a .  11 F o n o -  
te k a  f o lk lo r u .  11.20 W ie rs z e  M . 

O ś m ia ło w s k ie g o . 11.30 M u z y k a  S z y ­
m a n o w s k ie g o  (s ). 12 T e a t r  K la s y i«  
d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j (s ). 13.05 
S y lw e t k i  w ie lk ic h  w y k o n a w c ó w  (s). 
14 K o n c e r t  s łu c h a c z y  (s). 15 T e a tr  
P R  „ L e t n i c y " .  16.08 S łu c h o w is k o . 
17 K o n c e r t  ż y c z e ń  17.30 W a rs z a w ­
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 G a e ­
ta n o  D o n iz e t t i .  19 M u z y k a  (s ). 21 
K lu b  „ P r o  M u s ic a ” . 22.15 S ą d y  n ie -  
o s ta łe c z n e . 22.45 M u z y c z n y  m a g a ­
z y n  (s).

P O L S K IE  R A D IO  za s trz e g a  »ob ie  
z m ia n y  w  p ro g ra m a c h .

*
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Czy będziemy jeść świeży Chleb?

Program poprawy zaopatrzenia w pieczywo
I  ZNÓW P IĄ TE K  ’PRZED W OLNĄ^ SOBOTĄ, a » t a n  utrą. ^  ^  „ „  ,

pienie z zakupem pieczywa na trzy dni. Czy rzeczywiście m u- przewiduje się w d a ls z e j p e rs p e k -  szarotk i
placówek, w h s i i w c h  zaś d o  WKS1 przy ul. Janickiego i

..................... ......... ................  S » r . t k l  or»« W C lt „ r * y a i .
si być to utrapienie? Rozpoczynając swą działalność T rybuna  tywie poszerzenie tej sieci o pry- Wyzwolenia — wszystkie w
P arty jna  K M  PZPR podtąla w łaśnie temat „Czy jakość i ilość godz. od 8 do 12 ....
pieczywa zgodne są ze społecznym oczekiwaniem. dukowane przez wss „Spoiem” . Ponadto otwartych będzie 16

Ponadto rzemiosło piekarskie rna p ryw atnych sklepów piekarn i- 
O CZYW IŚCIE nie chodziło o tSES?u * z * *1»1“ ™ produkować i sprzedawać »woje czych pr'2y u l u l jedności Na-i • is .  r Z b o ż o w y c h  K. wejt. wyroby także w wolne s o b o ty . , . * . . .  .odpowiedź na to pytanie (gdyż Ważna jest również kwestia za- Przemiennie czynne ro iłoby  byc rodowej 17, Żółkiewskiego i .

można je j było udzielić bez opatrzenia producentów w inne su 25 proc. sieci prywatnych piekar- Zupańskiego 11, Pocztowej 40
kpotkamn in ksze to k iego lom m ). >“  ‘« Ł ^ S n H i i S f w  "yS S du" Batalionów C h iń s k ic h  70,
Chodziło jednak O COS Więcej — pszennego oraz cukierniczego. odpowiedzialny byłby prezes Iz b y  Świerczewskiego 24, Boh. War-
e podjęcie konkretnych działań, i  tak za zapewnienie odpowied- Rzemieślniczej K. 2 ó rawski. sza wy 10, Dziennikarskie j 4,
*ł>v za jakiś «  odpowiedź na . 3 * =  'S S S S T t ZS Z  Kraóińskiego 104, Krzywoustego.

54, Obrońców Stalingradu, ł o ­
kie tka 3, Stołczyńskiej 75. Koś­
cie lnej 13, Bogusława 33, Lipo- 

one będą

, . . . . . p iekarniczej proponuje się uczynić nj^ac« dostaw pieczywa do skie-
postaWiO.ne p o w y ż e j p y ta n ie  odpowiedzialnym dyrektora B iu ra  pów przez opracowanie dokładnych 
m o g ła  b yć  tw ie rd z ą c a . Handlu WSS „Społem” Z . cnudzic- harmonogramów. K ierow nik  pla-

P o d e /as  » n o tk a n ia  11 iim  zo - kiego. On także odpowiadałby za c5Wki musi wiedzieć kiedy otrzy-ł-oaczas spo iK -tn ia  u  o m .  zo od,pOwiedn:0 dostawy oleju, radży- ma chleb. Za prawidłowe funk- , - _ r
bo w ią z a n o  w ła d z e  m ie js k ie  uo rów , m aku. kakao, żelatyny i  m ar- {.jonowanie tego mechamzimu od- w e j 22. W s z y s tk ie
p rz y g o to w a n ia  szczegó łow ego molady dla producentów Pieczywa pCWiedzlal*ni byliby dyrektor szcze o tw a r te  od godz. 7. 
n r n e ra  m u  b ie żą c y c h  i  d o ce ło - c'uteier niczego. Z  ;k«łęł za f » beaP»«- cińskiego oddziału P TH W  Sabat o- - - .  c , „  n f i i 4p ro g ra m u  D ie z ą o c n  t o oceio  C7enie  atosawnej Rości smalcu, ja je k  raz 2_ca dyr w ss „społem ” J. J. S U L O C  K A
w y c h  ro z w ią z a ń  w  s p ra w ie  po- ; m argaryny do tych celów od po- gj-efem aker.
p ra w y  z a o p a trz e n ia  w  p ie c zy - w iedzialny byłby d yrektor w y d z ia - D L A  zwiększenia mocy produk- 
w ., T e r m in  n r/v » n l« i\v a n it»  ta  lu  Handlu i Usług Urzędu W oje- eyjmych szczecińskich piekarni po-w o. ł  < r m in  p rz y g o to w a n ia  la -  wódzk'icgo H. Jankowski. stu łu je się w programie przekaza-
k ie h  p la n ó w  m in ą ł w c z o ra j. Po zapewnieniu odpowiednteh 310 nie do ł3  grudnia pryw atnym  pro- 
P ro g ra m  je s t g o to w y  —  ja k ie  śoi ) dobrej jaktóc i ducentom (rzemieślnikom) nie czy n-

_ ... „ _  ... wypieków postuluje się zwiększ©- nycj. piekatrń WSS-owskich. Chęfc-
po su n ięc ia  p ro p o n u je  Się w  „ je liczby asortym entów chłeba, ^  do objęcia te j schedy są. Za 
n im ?  pieczywa drobnego j cukierniczego n4eei Usznł, uznano decyzję z W sier

K ie r u jm y  o p ra c o w a n ie m  p ro - I m  „ c o .  S S I  RWą ■«•». I r  w y d d jfc i ocjircm j
gra im i poprawy zaopatrzenia 
Saczecina w pieczywo w icepre­
zydent miasta B. K rupa przed­
stawia przygotowany dokument. 
Zaw arto w nim  analizę m ożli­
wości produkcyjnych piekarń,

VŁ— * , , , firce Uićiu i „„U i. ’ ■ .7 ' * . 7
dyrektor Oddziału P rodukcji wat> środowiska Urzędu Wojewódzkiego  
„Społem” T. śmieszek oraz s tar- w sprawie przeznaczenia tych pie­
szy Cechu Rzemiosł spożywczych ¡ jar^  na jnne cele.
J. Geldner). Proponuje się także zwiększenie

IS T O T N A  d la  ja k o ś c i p ie c z y - przydziału m ąki pszennej na pie- 
- x •___  czy w o drobne dia rzemiosła, przy

w a  je s t tv d u ż e j m ie rz e  jeg o  e3,ym  w idzi się możliwość sprzeda-
___  .. „____  św ieżość. D o ty c h c za s o w a  n o rm a  ¿y  tych w yrobów w sklepach w s s

o rg a n iz a c ji d w te w  p ie c z y w a  de 36 g o d zin  od w y p ie k u  do c h w il i  • ¿ ^ “ y c h ^ i e Ł ń S “ ” *  S g . 
siec i h a n d lo w e j o ra z  s p rze d a ży , s p rze d a ży , ja k  w s k a z u je  p ra K - Jy spr5iedać całej produkcji). Ocfc- 
•  ta k ż e  p o d ję to  te m a t ja k o ś c i ty k a ,  o k a z a ła  s ię  Jtfat. P ro p o n » - powietteiatay za to działanie hylby  
w y p ie k ó w . jo  śię z a .e m  o kró co n ie  logo cza- « £ " £ * 8 2  KO’

A N A L IZ A  la  jest podslawą do s l l  do 30 g o d zin  o ra z  W  p r z y -  postuluje s ię  też szybkie (do 31 
w yćiągnięca konkretnych wn:o- ę(j v p ie c zy w o  b ę d z ie  styczni« przyszłego roku) zafeoft-
•kow  i wysunuęeia propozycji dzia ;  R . V • ie £ ft c e n y  ezenie rem ontu piekarni WSS przy
tan zm ierzających do poprawy aa- s tars /.e , o h n i/a m c  je g o  c en y  Robotniczej. Ponadto przyspie- 
opatrzenia w p*eczywo szezeomskie p rz y  s p r /e d a z y  O je d n ą  trz e e ią . 9zende pTaiC projcktowo-adaptacyj■ 
go rynku. W rąwąaku ze zbyt m a- m - k w e s tie  b ie rz e  n a  s ie b ie  nyeh dotyczących budowy piekarni 
lym i doot-.wan» mąk; dla produ- . .  . • - i.- fnntrv e b a  w v s ta -  WSS na osiedlu Słonecznym. Przy-
eentow pieczywa, niewłaściwą je j L iz ą d  M ie js k i ip o tT /e D a  w y ^ tą  gotowanie pro jektu  przez Inwest- 
jakością i steutoturą atioctymento- p je n |a  z ty m  p o s tu la te m  d o  M l -  | ro jekt do 31 marca roku przy- 
wą poskrfuje me,-, zapewme oripo- n tste rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e -  »Złego. Nadzór sprawowałby wtce- 
wiedn.ą ilość m ą ka  (pod potrzeby . TT , .  oHnnw!f>dv5a.lnv prezes WSS do spraw organizacji^ościowe i asortymentowe) «waz go  l  U s łu g ), a o d p o w ie d z ia ln y  K rozwoju s  D utka  
poprawić je j  jakość 1 atestować ¿ v lb v  za re a liz a c ję  k ie r o w n ik
t S S h S f f i r S f t «  T A  w r S i t o f d y -  W y d z ia łu  H a n d lu  i U s łu g  U M  T A K I E  są z a m ie rz a n ia . N a  ra -

,__________ ___________________H . M itu r a .  z ie  —  w  sobotę 21 b m . —  ezy n -
p r z k w i d z i a n o  również piracę n c  m a ją  b y ć  n a s tę p u ją c e  s k le -  

at zakładach produkujących pieczy- s o rz e d a ia c e  p ieczyw o : D e li-  
wo oraz placówkach hajidlowych PT "  g/s
iv wolne soboty, i  lak  w  handiu k a te s y  p rz y  a l. W y z w o le n ia  6/8  
uspołecznionym piekarnia przy ul. j  a j.  W o js k a  P o ls k ie g o  25 w  
Narutowicza ma w ypiekać chleb .  . g do 14 sk ie p v  ogó łn o -
od piątku (godz. ló) do soboty ® . • w i ł o r  ,.t
(godz. 7), co da H  ton pieczywa, s p o ży w c ze . W l l h l  p rz y  ui. 
D la rozprowadzenia go w s s  ..Spo- W rz e s iń s k ie j w  godz. od 8 do 12, 
lem ” zobowiązana jest do 5 gruó- iB a r te k *> p rzy  u ]. N ie m c e w ic z a  

:h w  godz. od T do  12, sk le p y

Notatnik szczeciński
G  W  S O B O T Ę  o  g. 12 w  K in ie  

P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  s ię  p r o ­
je k c ja  z e s ta w u  b a je k  p t .  „Z a b a w a  
w r y c e rz a ” .

O  G IE Ł D Ę  k s ią ż e k  o r g a n iz u je  
W d k  w  S a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  
s o b o tę  o g. 1«. D la  d z ie c i w  s a li 
K in a  „ Z a m e k ”  w y ś w ie t la n e  b ę d ą  
b a jk i .  W s tę p  b e z p ła tn y .

O  K L U B  s tu d e n tó w  W S P  „ A t u t ” , 
■ ł. B o h a te ró w  W a rs z a w y  75, za - 
jp ia sza  s tu d e n tó w  n a  d y s k o te k i  w  
s o b o ty ,  n ie d z ie le  i  c z w a r tk i  o  g. 
•m.

O  „ D Z IE C I  M A L U J Ą ”  -— ijim prezę 
ta k ą  o r g a n iz u j«  M u z e u m  N a r o d o ­
w e  p r z y  u l. S ta r o m ły ń s k ie j  1 w  
n ie d z ie lę  w  go dz . U —13. P ra c e  
d z ie c i w y s ta w io n e  bę dą  w  h a l lu  
G a le r i i  S z tu k i.

O  W  N IE D Z IE L Ę  o g . 15 K lu b  
„R e m e d iu m ”  za p rasza  d z ie c i na 
b a jk i  f i lm o w e  o ra z  g r y  i  z a b a w y , 
o  g. ¡8 — d a n s in g  d la  d o ro s ły c h .

O  K L U B  W SS „S p o łe m ”  w  S ta r ­
g a rd z ie  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  1 za ­
p ra s z a  w  n ie d ż iie lę  o  go dz . 16 na 
g ie łd ę  p ły t ,  p la k a tó w  i  w y d a w ­
n ic t w  m u z y c z n y c h .

O  K O N C E R T  K a m e r a ln y  p rz y  
ś w ie c a c h  i k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
Z a m k u  w  n ie d z ie lę  o  g. 18. E d w a r ­
da C h o jn a c k a , J a d w ig a  B ig -o szew - 
ska  i C e c y lia  K ra s z e w s k a  w y k o ­
n a ją  u t w o r y  M o n iu s z k i,  P a d e re w ­
s k ie g o . K a r ło w ic z a  i C h o p in a . K o n  
c e r t  p o p ro w a d z i A n to n i  H u e b n e r .

O  K O Ł O  b. W ię ź n ió w  P o l i t y c z ­
n y  c i f  H i t le r o w s k ic h  O b o z ó w  K o n ­
c e n tr a c y jn y c h  i W ię z ie ń  p rz y  
Z P o W iD  w  S z c z e c in ie  za p rasza  
w s z y s tk ic h  s w o ic h  c z ło n k ó w  na  u -  
ro e z y s tą  w ie c z o rn ic ę  p o ś w ię c o n ą  
p o ls k ie j  p ie ś n i i p o e z ji w  o b oza ch  
k  n ce n  t r  a c y j n y e h

im p re z a  ta ,  w  t r a k c ie  k tó r e j  n a ­
s tą p ; d e k o r a c ja  c z ło n k ó w  k o ła  o d ­
z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i,  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  21 b m . o 
&. 17 w  - a l .  k o n fe r e n c y jn e j  U rz ę -  

. d>u K o m  oH D o c h o d ó w  w  S z cze c i­
n ie  u l.  R o o s e v e łta  l .

O  K L U B  b . W ię ź n ió w  P o l i t y c z ­
n y c h  H i t le r o w s k ie g o  O b o zu  K o n ­
c e n tr a c y jn e g o  B u c h e n w a ld  z a p ra ­
sza s w o ic h  c z ło n k ó w  na  s p o tk a ­
n ie  k o le ż e ń s k ie  z  b . d łu g o le tn im  
w ię ź n ie m  B u c h e n w a L d u  1 d z ia ła ­
czem  A n t i f y  k o l,  A l f r e d e m  H o e n e - 
m a n n e m  z L ip s k a .

S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  22 b m . o 
g. 16 w  D o m u  N a u k o w c a , u l.  W ie l 
k  o p o ls k a  17.

Komunikat W PEC
W  Z W IĄ Z K U  z a w a r ia  r - t ro c ia ^ u  

w  Ś z e z e c im e -D ą b iu , W o je w ó d z k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  E n e r g e ty k i  C ie o l-  
n e i  in fo r m u je ,  że h o  21 b m . w ie ­
c z o re m  z o s ta ie  w s trz v m a ,n a  d o s ta ­
w a  c ie p ła  d o  w s z y s tk ic h  b u d y n k ó w  
za s iL an ych  z k o t ło w n i  o s ie d lo w e  i 

n i.  E . G ie r o * * lr

u r u c h o m ić  
s o b o ty ,  a d o  1«

s k le p y
g r u d n ia

Wyniki narady w OW n a r a d y  p r z e d s ta w ic ie li  W P K M . P K P  
1 P K S . k tó r a  o d b y ła  s łe  w  W y ­
d z ia le  K o m u n ik a c h  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o .  N a  z e b ra n iu  ty m  —  t  
c z y m  w c z e ś n ie j in fo r m o w a l iś m y  -  
p r ó b o w a n o  z a ra d z ić  t r u d n e )  s y tu ­
a c j i  w  t r a n s p o rc ie  o s o b o w y m  m ia ­
s ta . N a d a l b o w ie m , g d y  je d e n  » rz e  
w o ź n ik  ( W P K M )  n ie  m o ż e  r o z ła d o . 
w a ć  t łu m ó w  n a  p r z y s ta n k a c h , d r u ­
g i  (P K P )  m a  n ie z b y t  w ie lu  p o d ró ż  
n y e h . N ie s te ty ,  p r o p o z y c ja  w o je ­
w o d y  z m ie rz a ia c a  h o  w p ro w a d z e ­
n ia  u je d n o l ic a n y c h  b i le tó w  m ie ­

l i  s ie c z n y c h  w a ż n y c h  je d n o c z e ś n ie  w 
p o c ią g u  o ra z  w  k a ż d y m  ś r o d k u  k o ­
m u n ik a c j i  m ie js k ie l .  zo s ta ła  p rze z  
M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  o d r z u -  

W S Z Y S T K O  w s k a z u je  na  to .  i ż  e o n a . O d p o w ie d ź  r e s o r tu  p o z w a la  
w  n o w y m  r o k u  p a s a ż e ro w ie  p o c ia -  je d n a k  na  w p ro w a d z e n ie  p rze d s ta -  
g ó w  p o ru s z a ją c y c h  s ie  w e w n ą t r z  w io h e j  w y ż e j  in n o w a c ji  je d y n ie  
g r a n ic  m ia s ta  (a w ie c  w  o b s z a rz e  s z c z e c iń s k ie j D O K P . P o m o że  o n a  
w y ty c z o n y m  s ta c ja m i:  S z c z e c in  —  u s p r a w n ić  o b s łu g ę  p a sa że ró w  
Z a ło m , S z c z e c in  — o s ie d le  S ło n e c z -  s k ic h  r e la c j i  k o le jo w y c h .  S v .,.e m  
ne . S zc z e c in  — K lu c z .  S z c z e c in  t a k i  — d o d a jm y  — o b o w ią z u je  ju s  

S z c z e c in  i  S z c z e c in  — M ś e ię c in o ) ,  od  d a w n a  w  w ie lu  m ia s ta c h  w o- 
k o rz y s ta ć  b e d a  z  je d n e g o  tv o u  b l -  je w ó d z k ic h

»Kolej i WPKM 
|  -  nadal oddzielnie 
*  4-złotowy bilet 

na pociąg „

le tu  je d n o ra z o w e g o . B la n k ie t  w  ce ­
n ie  4 z ł u p o w a ż n i k a ż d e g o  d o  p o d ­
ró ż y  w!e w s p o m n ia n y m  s e k to rz e  —- 
bez w z g lę d u  na o d le g ło ś ć  m ie d z »  
s ta c ja m i k o le jo w y m i.

D la te g o  te ż  a u to b u s a m i W P K M  
je ź d z im y  po  s ta re m u  (za te  sam a 
o c z y w iś c ie  o p ła ta )  a o  p rz e s ia d a ­
n iu  s ie  z n ic h  na  p o c ią g , be z  p o n o  
sze n ia  d o d a tk o w y c h  k o s z tó w  — n ie

T a k i  je s t  o to  w y n ik  c z w a r tk o w e j  m o ż e m y  na  ra z ie  m a rz y ć . (m o r)

Nowe ceny
owoców i warzyw

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C en  u s ta ­
l i ła  n o w e  c e n y  w a r z y w  i o w o c ó w  
o b o w ią z u ją c e  na  te re n ie  w o je w ó d z  
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  od  20 b m .; z ie m ­
n ia k i  k g  9.50 z ł, g ru s z k i w ie lk o ­
o w o c o w e  38. 44 i  46 z ł. g ru s z k i p o ­
zo s ta łe  12 l  36 z ł. ja b łk a  l  g ru p a  
c e n o w a  3», 44 i  4« z ł, - -  I ł  g ru p a  
c e n o w a  20. 34 i  38 z ł. — I I I  g ru p a  
c e n o w a  15 1 25 z ł. w in o g r o n a  60 
z ł, o rz e c h y  la s k o w e  300 z ł,  o rz e c h y  
w ło s k ie  200 z ł, b u r a k i  O b c in a n e  7,50 
z ł, c e b u la  z a s c h n ię ta  20 d 28 zł. 
c h rz a n  o g r o d o w y  23 ł  44 z ł, czo ­
s n e k  300 z ł,  k a p u s ta  b ia ła  3 1 5 zł. 
k a p u s ta  c z e rw o n a  l  w ło s k a  sz t. 6 
i  9 z ł. m a rc h e w  o b c in a n a  k g  5 i 
8 z ł, p a p r y k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  30 
z ł, p a p r y k a  c z e rw o n a  40 z ł, p ie ­
tr u s z k a  o b c in a n a  2J z ł, p o m id o r y  
spo d  o s ło n  80 i  120 zł. — z im p o r ­
t u  ISO z ł. p o r .  16 z ł. s e le r  o b c i­
n a n y  25 z ł. w ło s z c z y z n a  p ę czek  11 
z ł, o g ó r k i k w a s z o n e  22 z ł. k a p u s ta  
k w a s z o n a  15 z ł. p ie c z a rk i 90 i 120 
z ł. C e n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  
o c z y s z c z o n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h .

N A  Z D J Ę C IU : s z c z e c iń s k i „ k o m i ­
n ia r z ”  lą  d ro g ą  chce  w y d o s ta ć  s ię  
na  w o ln o ś ć ...

F o to .:  Z . J o d k o w s k i

Aresztant 
na kominie
(Dokończenie ze 9tr. 1)

G d v  nasz fo to r e p o r te r  d o k o n y ­
w a ł z d ie ć . d o w ie d z ie l iś m y  s ie  t a k ­
że iż  p e r t r a k ta c je  z „ k o m in ia ­
r z e m ”  p ro w a d z a  p r o k u r a to r  i za ­
s tę p c a  n a c z e ln ik a  a re s z tu  ś le d cze g o  
w  S z c z e c in ie .

O  go dz . 16 a re s z ta n t zszed ł z k o ­
m in a  i p o w ró c i ł  do  c e li.

J E D N A K  w ie c z o re m  w  A re s z c ie  
Ś le d c z y m  ro z p o c z ę ty  s ię  n ie p o k o ­
je . W ię ź n io w ie  g ło ś n o  ś p ie w a li ,  
s k a n d o w a li  h a s ta  w  k tó r y c h  d o ­
m a g a li s ię  s p r a w ie d l iw o ś c i itp .

D z is ia j ra n o  r o z m a w ia l iś m y  z, 
m g r .  S . K o la rz e m , p r o k u r a to r e m  
w o je w ó d z k im  w  S zcze c in ie , k tó r y  
p o w ie d z ia ł n a m , że n ie  n a le ż y  
ty c h  z a jś ć  d e m o n iz o w a ć , g d y ż  s y ­
tu a c ja  ńa  K a s z u b s k ie j u le g ła  s z y b  
k o  n o r m a l iz a c j i  i w  c h w i l i  n a sze j 
r o z m o w y  p a n u je  ta m  s p o k ó j.  Z  
„ c ie k a w s z y c h ”  h a se ł s k a n d o w a n y c h  
p rz e z  w ię ź n ió w  o d n o to w a liś m y  d o ­
m a g a n ie  s ię  p o w ie rz e n ia  ... u rz ę d u  
p re z y d e n ta  W a łę s ie . C o  na  to  
„p r z e w o d n ic z ą c y  „ k r a j ó w k i  \  ze 
d o r o b i ł  s ię  ta k ic h  w y b o rc ó w ?  <M>

INFORMATOR
S p  „ U r o d a ”  d y ż u r n e  c z y n n e  w  
godz. od  7 d o  14, z a k ła d y  fo to g r a ­
f ic z n e  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  38 

w  ‘S O R O TF c z v n n e  b e d a - D e li-  ° ,d 16 d o  19, a l.  W y z w o le n ia  84 od  
kaYesy”  P rz 5  Z  W y z w o le n ia  6(8 19 d o  1« o ra z  u l .  B a t. C h ło p s k ic h  
o ra z  a l. W o j.  P o ls k ie g o  25 w  go dz . 3» o d  13 d o  19„
od  9 do  14, s k le p  o g ó ln o s p o ż y w c z y  m o c h o d o w  p i z?  u l.  B ia ło w  ^ k ie ; i

3 S f S , ’ A i  i * «
¡slosień od  g. .  * ,

s. ss ¿ssswisss, ss !Vkii,r  czyn“a l.  W o j.  P o ls k ie g o  ( p r z y  K o r ta c h  w  k a ż d ą  sob o tę .
T e n is o w y c h )  w  go dz . '9 —15 o ra z  W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą : „ D e  
„ L u c y n k a  i  P a u l in k a ”  w  g e d z . 10 l ik a te s y ”  t „ L u c y n k a  1 P a u h n k a ’ 
-2 0 . S k le p  „ C e p e l i i ”  w  « r a n n e  ja k  w  s o b o tę , p u n k t  s p rz e d a ż y  
P o r to w e j  o ra z  k io s k  w  Z a m k u  k w ia tó w  1 u p o m in k ó w  „ W a r s ”  na  
c z y n n e  bę dą  w  g o d z . od  10 d o  16. D w o rc u  G l. o d  8 d o  16, k io s k  „C e -  
a p u n k t  s p rz e d a ż y  u p o m in k ó w  i p e l i ł ”  w  Z a m k u  w  go dz . 10—16. C u 
k w ia tó w  „ W a rs ”  n a  D w o r c u  G ł. od k ie r n ie  p r y w a tn e :  p r z y  u l .  K r z y -  
g. 8 d o  20 w o u s te g o  18 1 71, K r a s iń s k ie g o  I ł ,

C u k ie rn ie  p r y w a tn e  w s z y s tk ie  S ło w a c k ie g o . J a g ie l lo ń s k ie j  10, P ia s -  
c z y n n e  bę dą  w  go dz . 10—18, o  p ie  tó w  69 i  B o g u s ła w a  52 c z y n n e  będą 
k a r m a c h  p r y w a tn y c h  — p is z e m y  o d  g . 10 d o  18.
w  a r t y k u le  o b o k . K io s k i  „ R u c h u  — 1/4 s ie c i c z y n

K io s k i  „ R u c h u ”  1/4 s ie c i c z y n n a  na  w  go dz . 8—16 o ra z  d y ż u r n e  p rz y  
w  g o d z . 8—16 a d y ż u r n e :  n a  at. a l. W y z w o le n ia  ( ró g  P . S k a rg :)  o d  
W y z w o le n ia  ( ró g  P . S k a rg i)  i  p l. 7 d o  18, na p l. H o łd u  P ru s k ie g o  
H o łd u  P r u s k ie g o  7—20, na  J a s n y c h  od  8 d o  19 i na D w o r c u  G ł. p k ł '  
B ło n ia c h  7— 18, p l.  Ż o łn ie rz a  7— 17 od  5 d o  23.
i na  D w o r c u  G ł.  P K P  5 -2 3 . K w ia c ia r n ie  c z y n n e  p r z y  u l .  K r ,

K w ia c ia r n ie  c z y n n e : p r z y  U l. P o - J a d w ig i 63 od  W) d o  14. N ie p o t l le g -  
n ia to w s k ie g o  w  g o d z . 10—M . u l .  to ś e i o d  14 d o  1«, a l. W y z w o le n ia  
J a g ie l lo ń s k ie j  14 od 14 d o  18. a l. la  i K ło n o w łc a  22 od  10 d o  lb . at. 
W y z w o le n ia  4a i  K lo n o w ic a  22 od  W o j. P o ls k ie g o  57 od  9 d o  18 o ra z  
10 d o  16 o ra z  p r z y  a l. W o.j. P o t-  J a g ie l lo ń s k ie j  57a od  11 do  17. 
s k le g o  57 od 9 d o  18. Z a k ła d y  fr y z je r s k o - k o s m e ty c z n e

Z w ia d y  fry z je rs k o -k o s m e ty c z m e  „ U r o d y ”  p r z y  h o te la c h  „ G r y f ,

Uwaga, młoda małżeństwa!

Jest pula na zakupy kredytowe
n ie  w y r ó ż n ia ły  osó b  k o r z y s ta ją ­
c y c h  z  k r e d y tó w  d la  m ło d y c h  m a ł­
ż e ń s tw  —  z a in te re s o w a n i p ro s z e n i 
są z a te m  o  o d n o w ie n ie  za p is u  w 
te r m in ie  d o  23 l is to p a d a  b r .

O s o b y  n ie  z n a jd u ją c e  s ię  d o ty c h -  
na  U s ta c h , s k le p y ,  bę dą  re

Z W Y D Z IA ŁU  H andlu i  Usług ne na wieś w  celu zaktywizo- 
UW  otrzym aliśm y teleks pod- wania skupu żywca. Są to za­
pisany przez zastępcę dyr. W. tern: autom aty pralnicze, prał-
Garelę, iż z centralnego roz- k i w irn ikow e, w iró w k i, chło-
dzie ln ika została wydzielona pu- dz ia rk i, maszyny do szycia, od­
ia towarów dla osób korzysta- b io rn ik i radiowe, te lew izory s tro w a e  n a  l is ta c h  '  re z e rw o w y c h
jących z kredytu  dla m łodych czarno-białe, meble i  odkurza- sprzedaż d la  njch; będzie P ^ow a -

maiżeństw. P r z y p o m in a m y ,  że cze. O s o b y  uprawnione będą sółT wp^san^ch d o ' u  p a ź d z ie rn  :
sprawa ta, o c z y m  s y g n a l i z o -  w i ę c  m o g ły  nabywać te tow ary br.
w a l i ś m y  w c z e ś n ie j ,  n i e  była d o  n a  t e r e n ie  całego województwa, z a s a d y  s p rz e d a ż y  d la  m ło d y c h ,n o c  ao/ai bn
t e i  n o r v  u r e g u lo w a n a  P R Z Y  s p rz e d a ż y  p rz e s trz e g a n a  m a łż e ń s tw  — jaSc n a s  in fo r m u je  1 d o  go dz . H  t r a m w a je  *
t e j  P O Iy  u r e g u lo w a n a  b ę d z ie  k o le jn o ś ć  z a p is ó w  p ra w a -  d y r e k to r  W . G e re la  -  u z g o d n io n o  k u r s o w a ć  b ę d ą  z B c s e n u  G ó rn ic * «

d ■ iv c h  p rze z  p o szcze g ó ln e  p la -  z p rz e d s ta w L o ie la m i o r g a n iz a c j i  * « o  d o  K r z a k o w a  a na o d c im c u  od
T o w a r y  z p u l i  k r e d y t o w e j  c^ w k i  h a n d lo w e . D o ty c h c z a s o w e  m ło d z ie ż o w y c h . i p l- K o ś c iu s z k i d o  G u im e n ie c  k u t -

obejm ują asortym enty k ie row a- r e je s t r y  p ro w a d z o n e  w  Sikleoach (w ys» I s o w a ć  bę dą  a u to b u s y .

.P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  na  D w o rc u  
G ł. P K P  c z y n n e  od  8 d o  12, z a k ła d  
fo to g r a f ic z n y  p r z y  u l .  B a t .  C h ło p ­
s k ic h  33 od  1'1 d o  15. p o m o c  d r o ­
g o w a  P Z M o t ( te ł.  991) c z y n n a  c a łą  
dobę .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — c z y n ­
ne  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

P O C Z T A

W S O B O T Ę  e a łą  d o b ę  c z y n n y  bę 
d z ie  te le g r a f  i te le fo n  p r z y  a l. N ie  
p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U p t  S zcze  m  
30 n a  D w o r c u  G ł. a w  go dz , od 9 
d o  14 — .U p t .  S z c z e c in  5 p r z v  a l 
W y z w o le n ia  70

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  l a u to lłu s y  k u r s o ­
w a ć  bę dą  w  s o b o tę  w g  ś w ią te c z ­
n y c h  ro z k ła d ó w  ja z d y

K O M U N IK A T  W P K ”


